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Kana Udzieliła 
$51r.f Milionów 

w Kredytach ZSRR
Ottawa, Kanada. (DPI) — 

Rząd kanadyjski przyznał So­
wietom kredyty na sumę $500 
milionów na kupno towarów i 
maszynerii kanadyjskiej. Umo­
wa została podpisana w ub. 
piątek przez sowieckiego mi­
nistra handlu V. S. Alkhimow 
i kanadyjskiego ministra hand­
lu Alastair Gillespie. Sowiety 
mają spłacić zaciągnięty dług 
w przeciągu ośmiu lat.

Okręty ZSRR 
W Porcie US
Boston, Mass. (UPI). Po­

raź pierwszy od zakończenia 
drugiej wojny światowej, dwa 
sowieckie okręty wojenne, 
“Boykty” i “Zguchiy” zawita­
ły do portu Bostonu w ponie­
działek, gdy równocześnie 2 
amerykańskie okręty wojen­
ne, “Lethy” i “Tattnall” za­
witały do portu, sowieckiego w 
Leningradzie.

Anatoli Dobrynin, ambasa­
dor sowiecki w Washingtonie, 
przybył na powitanie okrętów 
i w towarzystwie adm. A. M. 
Kalinina, komendanta sowie­
ckich okrętów, udał się na po­
witanie gubernatora stanu 
Massachusetts Michael Duka­
kis, dla upamiętnienia tej 
chwili. Wizyta sowieckich 
okrętów w Bostonie potrwa 
około sześć dni, w których 
nastąpi spotkanie załogi so­
wieckiej z załogą historycz­
nego okrętu “USS Constitu­
tion” (Old Ironsides). Turyś­
ci amerykańscy otrzymali po­
zwolenie zwiedzenia sowie­
ckich okrętów, podczas ich po­
stoju w porcie.

Wypowiedzi 
Rodaków 
w Kraju
Lepsze Gatunki 
Wędliny Przeznaczone 
Na Eksport

Londyn (DP) — W jednym 
z ostatnich numerów niby to 
“samocenzurującej się” (ale 
w każdym razie mającej kon­
cesję na trochę większą swo­
bodę wypowiedzi) partyjnej 
warszawskiej “Polityki” uka­
zał się wykrętny i mętny ar­
tykuł niejakiego Zygmunta 
Szeligi tłumaczący dlaczego 
brak w kraju mięsa i prze­
tworów mięsnych. Posypały 
się po nim listy czytelników, 
z których część “Polityka” 
raczyła wydrukować. Jest to 
pasjonująca lektura, więc po­
daj emy trochę fragmentów.

Czytelnik podpisany inicja­
łami J. M. (z Warszawy) po­
daj e, że w jego sklepie osie­
dlowym “od 18 stycznia do 
chwili obecnej nie było do. 
stawy szynki, baleronu i kieł- 
baszy szynkowej, a więc je­
dynych wędlin nadających 
się do spożywania przez małe 
dzieci i osoby chore na żołą­
dek. W Sezamie, Supersamie 
i sklepach delikatesowych 
można było obecnie zdobyć 
jedynie paczkowaną serwo- 
latkę, tłustą kiełbasę krakow­
ską i tatrzańską, a więc wę­
dliny nie nadające się do spo­
żywania przez wspomnianą 
wyżej grupę społeczeństwa, 
wcale nie tak małą liczebnie. 
Nie wspominam już o takich 
gatunkach mięs jak 
cielęcina, wołowe bez
Recepty Lekarskie

“W tej sytuacji — 
nuuje p. J. M. — zupełnie se­
rio proponuję rozważyć na­
stępującą propozycję: stwo­
rzyć w Warszawie kilka skle­
pów — na wzór sklepów z 
wątróbką cielęcą — zaopa­
trzonych w chude, dietetycz­
ne wędliny, w których pro­
dukty te można by nabywać 
z aktualizowaną co miesiąc 
karteczką od lekarza i oczy­
wiście w ograniczonej ilości, 
ok. 0.25 kg na tydzień, może 
nawet mniej. Byleby było 
chociaż trochę dla tych, któ­
rzy ze względu na chorobę 
bądź wiek są obecnie pozba­
wieni jakiejkolwiek wędli­
ny.”
Sprawa Zakupów Żywca

Czytelnicy M. T. z Sokółki i 
B. Konarzewski z Warszawy 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Obostrzenia 
Rządowe 
w Korei

Seul (UPI) — Prezydent 
Południowej Korei Park 
Ohung-hee wydał 9-ty w tym 
roku edykt, tym razem cał­
kowicie zabraniający jakiej­
kolwiek działalności antyrzą­
dowej czy też podawania in­
formacji o takowych przez 
środki masowego przekazu. 
Tym, którzy nie dostosują się 
dó rozporządzenia, grozi ka­
ra minimum jednego roku 
więzienia. Nowy edykt ze­
zwala członkom parlamentu 
na zgłaszanie swoich obiekcji 
i opozycji w czasie dyskusji 
w gmachu legislacyjnym. Po­
lityczna działalność antyrzą­
dowa została jednak wyklu­
czona.

Postanowienia prez. Park’a 
są bez wątpienia reakcją na 
ostatnie sukcesy komunistów 
w Płd.-Wschodniej Azji. Park 
oświadczył, iż przedsięwzięte 
środki mają na celu zjedno­
czenie narodu w obliczu groź­
by ataku ze strony komuni­
stycznej Północnej Korei. 
Podczas gdy upadek Płd. 
Wietnamu i Kambodży mógł 
zachwiać wiarę niektórych 
narodów w Stany Zjednoczo­
ne, Płd. Korea nadal z ufno­
ścią liczy na pakt z USA w 
obliczu ewentualnego kryzy­
su, podkreślił Park.

Umowa 
Handlowa 

Izrael-EWG
Bruksela (UPI)— Europej­

ska Wspólnota Gospodarcza 
podpisała d ł u g o t erminowe 
porozumienie gospodarcze z 
rządem Izraela, mimo pogró­
żek ze strony państw arab­
skich. W wyniku umowy kra­
je EWG i Izrael zniosą cła 
ochronne na produkty i wyro­
by przemysłowe obu zaanga­

żowanych stron. Jako pierw­
sze zniosą cło kraje EW'G, bo 
do 1-go lipca 1977 roku. Izrael 
ma uczynić to samo dopiero 
1-go stycznia 1980 roku.

Liga Narodów Arabskich, 
licząca 20 państw członkow­
skich ostrzegła EWG przed 
podpisaniem podobnego poro­
zumienia z Izraelem wcześniej 
od zawarcia umowy o wymia­
nie handlowej z krajami Afry­
ki Płn.—Maroko, Algierią i 
Tunezją.

Rząd Algierii wezwał pozo­
stałe kraje arabskie do zboj­
kotowania rozmów z EWG, 
zaplanowanych na lOgo czerw­
ca br. 20-go maja w Kairze, 
miało odbyć się spotkanie 
przygotowawcze krajów arab­
skich przed rozmowami z pań­
stwami członkowskimi EWG.

Kryzys 
Rządowy 

w Libanie
Bejrut (UPI)—Po raz dru­

gi z rzędu w ciągu ostatnich 
dwóch dni oddział żołnierzy 
izraelskich przekroczył gra­
nicę libańską, zabierając przy 
odwrocie trzy osoby spośród 
okolicznych m i e s z k ańców. 
Nie odnotowano wymiany 
ognia ani też ofiar w wyniku 
wypadu, który podobnie jak 
poprzedni, został dokonany 
około północy. Ministerstwo 
obrony Libanu oświadczyło, 
iż skierowano w południowy 
rejon kraju wojska, które 
przybyły jednak za późno.

Przywódca uchodźców pa­
lestyńskich w Bejrucie, Cha- 
fic Hout oświadczył w wy­
wiadzie udzielonym dzienni­
kowi wychodzącemu tutaj w 
języku angielskim, iż pokojo­
wa konferencja w Genewie 
może odbyć się bez delegacji 
Palestyńczyków. Zakładany 
udział przedstawicieli Orga­
nizacji Wyzwolenia (PLO) 
był jedną z głównych prze­
szkód w ustaleniu terminu 
konferencji, ze względu na 
obiekcje ze strony Izraela.

Liban przechodzi kolejny 
kryzys polityczny kiedy 4-ch 
dalszych ministrów złożyło 
rezygnacje. Rząd premiera 
Solha liczy obecnie już tylko 
5-iu ministrów. Lokalne 
dzienniki przepowiadają tak­
że rezygnację samego premie­
ra po odjeściu 12 z 17 mi­
nistrów. Rząd Solha utrzymał 
się przez 6 miesięcy. We­
wnętrzne sprzeczności naro­
sły w wyniku niezadowolenia 
z poczynań rządu w obliczu 
niedawnych starć uchodźców 
palestyńskich z ugrupowania­
mi prawicowych “falangi- 
stów.”

Szach Iranu 
w Meksyku

Mexico City (UPI). Szach 
Iranu, Riza Pahlevi z żoną 
Farah, bawi z wizytą w Me­
ksyku, gdzie został powitany 
przez prezydenta Echeverria. 
Szach zamierza w środę wyje­
chać do Washingtonu, gdzie 
w czwartek będzie gościem 
prezydenta Forda.

Najwyższy Sąd 
Podejmie Ważną 

Decyzją
Washington (UPI) — Naj­

wyższy Sąd zgodził się rozpa­
trzeć sprawę dyskryminacji 
przy budowie domów rządo­
wych dla biednych rodzin, z 
zaleceniem, ażeby domy takie 
w przyszłości były budowane 
na przedmieściach dużych 
miast.

Sprawa została wniesiona 
przez czarnych mieszkańców 
domów rządowych w Chicago 
w roku 1966, przeciwko “Chi­
cago Housing Authority” i 
“Dept, of Housing and Urban 
Development.” Niższe sądy 
orzekły na korzyść czarnych 
rezydentów Chicago, a sędzia 
7-go dystryktu federalnego w 
sierpniu ub. roku, orzekł, że 
plan budowy domów dla bied­
nych musi objąć powiaty 
Cook, DuPage i Lake, dla usu­
nięcia dyskryminacji wobec 
biednych czarnych rodzin w 
mieście Chicago.

Zgodnie z istniejącym od 
roku 1974 prawem, “HUD” 
może legalnie finansować bu­
dowę mieszkań dla biednych 
na przedmieściach, ale jedy­
nie za zgodą lokalnych władz.

Najwyższy Sąd orzekł, że 
po rozpatrzeniu tej sprawy, 
wyda swą decyzję na następ­
nej sesji sądu.

Ewakuacja 
Amerykanów 

z Laosu
Washington (UPI). Dept. 

Stanu podał do wiadomości, 
że nie opracowano dotychczas 
planów ewakuacji Ameryka­
nów znajdujących się obecnie 
w Laosie.

Nadchodzące ze stolicy La­
osu wiadomości podają, że ko­
muniści z Pathet Lao konsoli­
dują swą władzę w rządzie 
koalicyjnym, powołując się na 
ostrzeżenie premiera Souvan- 
na Phouma, że “wielkie zmia­
ny” nastąpią wkrótce. Stany 
Zjednoczone posiadają dużą 
ambasadę w Vientiane, stolicy 
Laosu, oraz nieznaną liczbę 
pracowników cywilnych.

Syjam Pod 
Presja 

Sąsiadów
Bangkok (UPI) — Premier 

Syjamu, wyraźnie co raz to 
bardziej uginający się pod 
presją komunistów z sąsied- 
nych krajów oświadczył, iż 
Stany Zjednoczone nie będą 
mogły korzystać z baz woj­
skowych w tym kraju w ja­
kiejkolwiek akcji zmierzają­
cej do odebrania siłą statku 
“Mayaguez”, zaatakowanego 
i zagarniętego na wodach ne­
utralnych przez komunistów 
kambodżańskich.

Statek, który należy do flo­
ty handlowej i nie posiada 
żadnego uzbrojenia, zmuszo­
no do zawinięcia do portu 
Kompong Som.

Premier Kukrit Pramoj 
podkreślił, iż Syjam nie ma 
nic wspólnego z incydentem i 
nie powinien być w tę sprawę 
wogóle zamieszany.

Kissinger:
‘ Krwawe Rzezie 
w Kambodży”

St. Louis, Mo. (CST) Sekr. 
Stanu dr. Henryk Kissinger, 
którzy bierze udział w zje- 
ździe Światowej Rady (World 
Affairs Council), w udzielo­
nej wczoraj konferencji pra­
sowej, mówił ze zgrozą o ma­
sowej rzezi ludności cywilnej 
w Kambodży przez zwycię­
skie władze komunistyczne.

Kissinger nazwał sytuację 
w Kambodży “tragiczną”, po­
twierdzając raporty o ewaku­
acji trzech milionów miesz­
kańców Phnom Penh w tere­
ny rolnicze, bez środków do 
życia i żywności.

Mówił także, że ewakuo­
wano nawet chorych z szpita­
li w Phnom Penh, jak i egze­
kucjach przez wojska komuni­
styczne Khmer Rouge ofice­
rów i ich żon, do rangi po­
ruczników. Sytuacja w zaję­
tym przez komunistów Połu­
dniowym Wietnamie, jak mó­
wił Kissinger, na razie nie 
jest jasna, a dochodzące nas 
informacje nie podają wiado­
mości o przeprowadzanych 
przez komunistów rzezi nie­
winnych

Karkołomna Sztuka
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Sołżenicyn Osiedli 
Się w Kanadzie

Toronto. (CT) — Aleksander 
Sołżenicyn, zdobywca nagrody 
Nobla, światowej sławy pisarz 
rosyjski, zamierza osiedlić się 
w Kanadzie — jak podaj 
dzitnnik “Toronto Star”. Sołże­
nicyn szuka rezydencji w ci­
chej i spokojnej miejscowości 
w prowincji Ontario, zdała od 
ludzi. Sołżenicyn, lat 56, otrzy­
mał ofertę z uniwersytetu To­
ronto jako wykładowca, gdy 
wyszło na jaw, że pragnie osie­
dlić się w Kanadzie.

$25 Bilionów Na 
Cele Humanitarne
Washington. (UPI) Amery­

kanie w roku 1974 złożyli re­
kordową sumę $25.15 bilionów 
na różne cele humanitarne i 
charytatywne. Donacje indywi­
dualne wynosiły 86.9 procent 
tej sumy, wynosząc $19.80 bi- 
'lionów na cele charytatywne, 
a $2.07 bilionów wpłynęło z 
sum pozostawionych w stfadku 
zapisem w testamentach. Naj­
większe sumji gdyż ogólnie 
$10.85 bilionów, wpłynęło do 
różnych charytatywnych orga­
nizacji religijnych.

Grozi Kambodży 
Poważnymi 
Konsekwencjami

StatekZajęty
Siłą Na
Otwartym Morzu

Policja 
Rozbroiła 

Strajkujących
Montreal, Kanada (UPI). 

Około 50 strajkujących robot­
ników fabryki samolotów, u- 
zbrojonych w łańcuchy i kije, 
wdarło się wczoraj wieczorem 
przemocą do zakładu, biorąc 
siedem osób jako zakładni­
ków. Wezwana policja uzbro­
jona w pałki zdołała uwolnić 
zakładników i wyrzucić straj­
kujących robotników z fabry­
ki, aresztując 35 osób. Pod­
czas starcia strajkujących z 
policją pięć osób odniosło oka­
leczenia. W starciu ze straj­
kującymi brało udział około 
150 policjantów.

Trwający od 17 miesięcy 
strajk w fabryce samocho­
dów, mieszczącej się na przed­
mieściu Montrealu w Lon- 
gueil został wywołany przez 
członków unii “United Auto 
Workers”. Po wiecu zwoła­
nym przez Federację Pracy 
prowincji Quebec dla wyra­
żenia protestu przeciwko pod­
jętym przez władze Kanady 
planów przeprowadzenia re­
formy w przemyśle budowla­
nym stawiając cztery mnie te­
go przemysłu pod kontrolę 
rządu, rozgniewani robotnicy 
wdarli się do fabryki samolo­
tów, wywołując starcie z po­
licją.

Około 5,000 robotników wy­
szło na strajk wstrzymując 
prace budowlane w 25 więk­
szych budowlach, włączając 
w to teren przeznaczony na 
letnie igrzyska olimpijskie w 
roku 1976. 2,700 robotników 
dołkowych po trwającym sześć 
tygodni strajku, na nakaz są­
du, sądu wróciło w poniedzia­
łek do pracy.

Tajne Dokumenty 
Na Śmietniku

Washington (UPI). Kong. 
Les Aspin (D-Wis.) wniósł 
protest do Pentagonu prze­
ciwko brakowi nadzoru nad 
sprzętem nuklearnym maga­
zynowanym w Europie. Kong. 
Aspin przytoczył, że oficer 
armii amerykańskiej w Niem­
czech doniósł mu, że znalezio­
no tajne dokumenty odnoszą­
ce się do amerykańskich po­
cisków nuklearnych, na śmiet­
nisku w Inneringen, Zachod­
nich Niemczech. W oświad­
czeniu wydanym do prasy, 
kong. Aspin nazwał ten incy­
dent “poważnym przekrocze­
niem bezpieczeństwa kontroli 
nad bronią nuklearną”, gdyż 
stanowi to zachętę dla terro­
rystów i obcych szpiegów dla 
zapinania się z detaliczną 
operacją amerykańskich po­
cisków nuklearnych magazy­
nowanych w Niemczech.” De­
partament Obrony odmówił 
komentarzy w tej kwestii.

4 Zabitych
Green Bay, Wis. (UPI) — 

Czterech robotników zostało 
zabitych w poniedziałek w 
eksplozji gazu podczas prac 
prowadzonych w tunelu ka­
nalizacyjnym. Poszarp ane 
zwłoki dwóch robotników 
wydobyto w kilku godzinach 
po eksplozji oraz prowadzone 
są prace , przy wydobyciu 
zwłok dwóch pozostałych w 
tunelu robotników. W eks­
plozji zginęli — Roger Uhlic, 
lat 32, Harold J. Badora, lat 
35, Wilfred Degrave, lat 47 i 
Charles Dunkerson, lat 39.

Washingtton (UPI) — Pre­
zydent Ford silnie i stanow­
czo zażądał zwrotu zajętego 
wczoraj przez okręt wojenny 
Kambodży na otwartym mo­
rzu, amerykańskiego frach­
towca “Mayaguez”, wraz z za­
łogą 39 marynarzy. Prezydent 
nazwał przejęcie frachtowca 
“aktem pirackim” grożąc 
Kambodży “poważnymi kon­
sekwencjami” jeśli komuni­
styczne władze Kambodży 
natychmiast nie zwolnią stat­
ku i jego załogi. Prezydent 
wydał równocześnie rozkaz 
oficerom amerykańskiego lot­
niskowca “US Coral Sea” jak 
i innym okrętom wojennym 
podążenie natychmiast do Za­
toki Syjamskiej.

Lotniskowiec znajdował się 
w drodze do Australii, gdzie 
miał brać w uroczystościach 
upamiętniających bitwę mor­
ską w drugiej wojnie świato­
wej na Morzu Koralowym 
(Coral Sea).
Zajęcie Frachtowca

F r a c h towiec załadowany 
towarem przeznaczonym dla 
Taj landu, znajdował się w od­
ległości 60 mil od wybrzeży 
Kambodży, gdy został ostrze­
lany i przejęty przez okręt 
wojenny Kamlx>dży. Maryna­
rze Kambodży wkroczyli na 
pokład frachtowca po zajęciu 
go i zmusili kapitana do skie­
rowania statku do portu 
Kompong Som w Kambodży.

Wiadomość o przejęciu 
frachtowca otrzymano w Wa­
shingtonie na kilka minut po 
przejęciu statku, na skutek 
nadanej przez kapitana statku 
drogą radia wiadomości, która 
została przejęta przez radia 
odbiorcze w Indonezji.

Gen. Brent Scowcroft. de 
putowany dyrektor Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa, powia­
domił prezydenta Forda c 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Biskupi 
Potępiają 

IRA
Dublin (UPI)— Biskupi 

rzymsko-katoliccy w Północ­
nej Irlandii ostro potępili w 
ostatnim liście pasterskim 
krwawą działalność Irish Re­
publican Army, katolickiej 
bojówki, która przy pomocy 
terroru chce doprowadzić do 
zjednoczenia brytyjskiej pro­
wincji Ulsteru z Republiką 
Irlandii. Jest to dotychczas 
najostrzejsze wystąpienie 
irlandzkiego Kościoła przeciw­
ko IRA.

List pasterski jest odczyty­
wany z ambony podczas mszy 
oraz kolportowany wśród ka­
tolików poza murami świą­
tyń.

Przeszło 1,200 osób zginę­
ło w wyniku starć mędzy IRA, 
ugrupowaniami protestancki­
mi oraz wskutek wszelkich 
zamachów.

List pasterski stwierdza, iż 
przemoc “uwolniła łańcuch 
akcji i reakcji, działań i prze- 
ciwdziałań w związku z czym 
nienawiść, mściwość, zniszcze­
nie i śmierć stały się normal­
nymi aspektami życia w Płn 
Irlandii”.

Dalej biskupi Ulsteru twier­
dzą, iż w odpowiedzi na 5-let- 
ni terror ze strony IRA “wy­
czerpaliśmy zasób słów potę­
pienia. Prawie każde zło czy­
nione usprawiedliwiane jest 
“sprawą”. Śmierć i rany nie­
winnych ofiar odnotowywano 
jako straty nie do uniknienia 
w warunkach wojennych”.

Tego rodzaju pseudo-pa- 
triotyzm nie może być w ja­
kimkolwiek stopniu usprawie­
dliwiony, oświadcza stanow­
czo kler.
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Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
69-

20Lecie PZZZ

ziemie

Ready-Mix!

SIZES 6-14

od małej karczemki poważną liczbę podróżują-
improza wypadła

Instant 
Instant 
Instant

$1.8*
$1.W
$L$$

Do wydania WEEKENDOWEGO — są przyj­
mowane do czwartku do godziny 2-ei po po­
łudniu. tylko

ten był odległy nie więcej jak o sto kroków od 
Zapomnieliśmy jeszcze dodać, iż był tam i pies

l OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyj­
mowane codziennie do 4-ej po południu — na 
następny dzień oraz są płatne zgóry (o ile nie 
posiada się innej umowy ze Zgodą)

Polaka, któryby 
te kłamstwa — 
naj ważniejszych 
których Polski

Knit Book 
Money Crafta 
Sewing Book
FioMon Book

W dniu 1 maja br. odbyło się 
posiedzenie zarządu I-go Okręgu 
Śpiewaków wraz z delegatami pod 
przewodnictwem prezesa okręgu 
Z. Franuszkiewicza.

I. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) - powinny 
być dostarczone nie później jak do 2-ej po poł 
w przeddzień publikacji

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wy­
chodzi w piątki) — muszą być dostarczone w 
środę do 4 po południu

Kierownictwo szkoły śred­
niej Trójcowa (Holy Trinity 
H. S.) 1443 W. Division ul., 
zawiadamia, że doroczna, 34-a 
z kolei uroczystość Zakończe­
nia Roku Szkolnego odbędzie 
się w niedzielę, 25go maja w 
audytorium szkoły. Szkoła na 
Trójcowie jest prowadzona 
przez Braci Zakonnych Holy 
Cross i Notre Dame, Indiana. 
W tym roku 170 uczniów 
otrzyma dyplomy.

Paul Szorc, syn pp. L Szorc, 
wygłosi w imieniu Klasy 1975 
mowę pożegnalną do uczniów, 
otrzymujących promocję. Mo­
wę powitalną wygłosi Albert 
Krawczyk, syn pp. J. Kraw­
czyk.

Dyplomy wręczy brat Ter-

W związku ze zbliżającym się 
zjazdem okręgowym należy jak 
najwcześniej przesłać mandaty do 
zarządu okręgu aby już można 
było mianować komisje przedzja- 
zdowe. Z nadesłanych mandatów 
wybrano trzy komitety: nomina­
cji, obliczenia książek i manda­
tów.

Aleksandra Snop- 
tańczono do póź-

W dniu 23-go listopada br. ob­
chodzi Zarząd Główny PZZZ w 
Ameryce 20-lecie swego istnienia 
na terenie Stanów Zjednoczo­
nych. Program uroczystości zosta­
nie podany w prasie i w zaprosze­
niach. Prosimy już dzisiaj p zare­
zerwowanie sobie tego dnia, celem 
wzięcia udziału w tej tak godnej 
poparcia uroczystości. — H. R.

Po wstępnych formalnościach, 
prezes poprosił wszystkich o po­
wstanie i uczczenie minutą ciszy 
zmarłego członka Zw. śpiewaków 
i byłego korespondenta okręgu ś. 
p. Józefa Lutek. Bo przystąpieniu 
do dalszych obrad odczytano ko­
respondencję cd zarządu central­
nego Związku Śpiewaków, z któ­
rej wynika, że zarząd centralny 
wyraża uznanie dla pracy zarzą­
du okręgu I-go na odcinku sze­
rzenia pieśni polskiej.

rewiz-
pełnej

Siostry zakonne ze Zgro­
madzenia Sióstr Rodziny Ma­
ryi zwracają się z gorącą pro­
śbą do życzliwych Polaków 
w USA o poparcie finansowe 
zamiaru odbycia pielgrzymki 
do Rzymu w obecnym Roku 
Świętym. Jedna z nich — sio­
stra Elżbieta Bur d e 1 s k a — 
pragnie choćby raz w życiu 
uklęknąć na grobie brata, — 
który spoczywa na cmentarzu 
Monte Cassino.

Obecny Rok Jubileuszowy 
zgromadzi pielgrzymów z ca­
łego świata u boku Ojca świę­
tego.

Z Polski liczba jest ograni­
czona i bardzo trudno wyje­
chać bez odpowiednich środ­
ków finansowych — oczywi­
ście w dewizach. Siostry za­
konne ze Zgromadzenia Ro­
dziny Maryi proszą zatem o 
dobrowolne ofiary, aby przy-

łu "Silesia” 3930 N. Cicero Ave., 
należącym do naszych długolet­
nich członków pp. B. Piechacz- 
ków. Kapelan Oddziału ks. Cie­
sielski, przeor Ojców Karmelitów 
z Munster, Ind. spędził popołu­
dnie z nami w przyjemnej, bez­
troskiej atmosferze. Członkowie i 
sympatycy spożyli wspaniały, wie- 
lodaniowy obiad przygotowany na 
doskonały domowy polski sposób 
przez p. Wiesię Piechaczek i jej 
mamę, tak że najbardziej wybred- 
dni nie szczędzili słów uznania. 
Chóralne śpiewy zebranych licz­
nie osób zakończyły to przemiłe 
spotkanie, które przyczyniło się 
niewątpliwie do zacieśnienia wię­
zów pomiędzy członkami Oddzia­
łu.

rence Muelenkamp, CSC, kie­
rownik szkoły, w asyście bra­
ta Joseph Waltera Olszówki, 
oraz Lance N. Krajacic, dzie­
kan.

Wstęp na zakończenie roku 
szkolnego wyłącznie za bile­
tami.

Kierownictwo szkoły zawia­
damia, że doroczny letni pro­
gram szkolny będzie trwał od 
16 czerwca do 25 lipca, w 
dwóch terminach.: od 8 do 10 
rano i od 10 do 12 w pół. Koszt 
każdego kursu $40. Używanie 
lub nabycie podręczników — 
osobno. Zapisy, po 13 czerw­
ca, $5 za każdy kurs.

Bliższych informacji można 
zasięgnąć telefonicznie:— BR 
8-4212.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki z ch ogłoszeń — 

Uczymy na łaskawa współpracę

< NEKROLOGI - przyjmuje się codzienn e (po 
niedziałek do piątku) od 7 do 8 rano na ten sam 
dzień, oraz od 8 - 4-ej na dzień następny

DO NASZYCH 
KLIENTÓW i PATRONÓW

Komitety powyższe dokładały 
wszelkich starań przez kilka mie­
sięcy, aby koncert wypad! należy­
cie co się im z powodzeniem udało. 
Dużo pracy włożył dyrygent okr. 
Miecz. Bialic, który od kilku mie­
sięcy ćwiczył chór okręgowy, pra­
ca jego nie poszła na marne, po­
nieważ chór zaśpiewał doskonale, 
zbierając zasłużone brawa. Chóry, 
klon. brały udział indywidualnie 
to: chór Filareci Dudziarz pod 
dyrekcją prof. R. Rygiel, odśpie­
wano Noc Listopadową i Moją 
Piosenkę, Chór Chopina: Ach jak 
Jesteś Piękny Kraju Rodzinny i 
Leśny Koncert, dyrygent ks. Mo­
ffat; Chór Filharmonii — Przyja­
ciel! Sokołowie i Shenandoah, 
dyrygent J. Juszkiewicz; Chór 
Filomeni — Na Bój, Na Bój i 
Chłopek, dyrygent — M. Bialic; 
Chór Chopina nr. 122 — Od Dwo­
ru do Dworu i Łączko Zielona; 
Chór Echo — Bandoska i Wesele, 
dyrygentka H. Wojnarowska; Chór 
Padareski — Toast i Nie Ma Tańca 
Jak Nasz Mazur, dyrygent prof. 
Belland; Chór Okręgowy — Bogu 
Rodżico, Ukochany Kraj i Ame­
rica The Beautiful — dyrygent M. 
Bialic.

Pomocniczego i 
Amvets.
proszeni telefo-
AV 3-6112 lub

najmniej kilka z nich, — a 
wśród nich też siostra Elżbie­
ta, mogło udać się do Rzymu 
i na cmentarz żołnierzy pol­
skich na Monte Cassino.

Każda — choćby najmniej­
sza — ofiara będzie przyjęta 
wdzięcznym sercem. Siostry 
będą się modlić w intencji o- 
fiarodawców zarówno w swo­
ich modlitwach klasztornych, 
jak również podczas piel­
grzymki jubileuszowej — w 
Wiecznym Mieście.

Wszelkie ofiary należy kie­
rować na adres:

Siostra Elżbieta Burdelska
(lub Siostra Przełożona) 
Zgromadzenie Sióstr 
Rodziny Maryi
05-892 Izabelin k. Warszawy 
ul. Siemiradzkiego 13
Poland
Serdeczne Bóg zapłać!

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń 

uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — 
oodawać ogłoszenia wcześniej

Wilimczyk.

i H. Kudliński są 
prezesami Klubu.

Państwowy Teatr im. Woj­
ciecha Bogusławskiego w Ka­
liszu obchodzi w roku bieżą­
cym uroczystości jubileuszo­
we: 175 rocznicę powstania 
sceny kaliskiej, 30-lecie dzia­
łalności teatru kaliskiego i 15_ 
lecie Kaliskich Spotkań Tea­
tralnych. W 1960 roku ów­
czesny dyrektor teatru kali- 
skeigo J. Kubacki wystąpił z 
inicjatywą zorganizowania 
festiwalu Kaliskich Spotkań 
Teatralnych z udziałem wie­
lu teatrów polskich.

W maju 1975 roku odbędą 
się jubileuszowe Kaliskie Spo­
tkania Teatralne z udziałem 
teatrów z Warszawy, Łodzi, 
Poznania, Gdańska, Wrocła­
wia, Gniezna i Kalisza, które 
wystąpią z bogatym repertua­
rem sztuk klasycznych i 
współczesnych. Muzeum Zie­
mi Kaliskiej organizuje rów­
nież w maju br. wystawę do­
robku teatru kaliskiego.

Przegląd Śpiewaczy 1-go Okręgu 
Związku Śpiewaków Polskich

Ze Stow. Żołnierzy 
1 Dywizji Pancernej

Stow. b. żołnierzy 1-szej 
Poi. Dywizji Pancernej Koło 
w Chicago z racji przypada­
jącej rocznicy 30-lecia zakoń­
czenia zwycięskich walk 1-ej 
DPanc urządza Wieczór Ko­
leżeński w sobotę, 17 maja, 
o godz. 7 wieczorem, w sali 
Ojców Jezuitów, pnr. 4105 Ń. 
Avers Ave., na który zarząd 
zaprasza wszystkich kolegów 
wraz z rodzinami. Wieczór w 
formie Herbatki urządzony 
będzie we własnym zakresie. 
Donacja wynosi $3 od osoby.

Zarząd Koła apeluje do Pań 
lDPanc o pomoc w przygoto­
waniu tej herbatki.
Wieńczenie Grobów

Coroczne dekorowanie gro­
bów naszych Zmarłych Kole­
gów odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 25 maja, pod kier, 
kol. M. Podkul. Zbiórka o 
godz, 10 rano na terenie 
cmentarza św. Wojciecha, na 
prawo od głównej bramy. 
Prosimy o udział wszystkich 
Kolegów z rodzinami.

Po'/..-s prz;pwr.ni' wszystkim 
delegatom, że należy uiścić poda­
tek do okręgu i zarządu central­
nego.

siąca weteranów w szpitalu 
Hines, Illinois.

Przewodniczącymi Dnia 
Maków są Florence Głowacka 
z Korpusu “ 
Józef Góra,

Ochotnicy 
nować pnr. 
wstąpić do głównej kwatery, 
3172-74 N. Milwaukee ave.

Członkinie i członkowie 
Korpusu Pomocniczego co 
miesiąc odwiedzają pacjentów 
w szpitalu Hines, urządzając 
gry w Bingo i inne imprezy. 
Niedawno członek Amvets Al. 
Shiminski ofiarował szpitalo­
wi wiele książek i periodyków 
dla pacjentów.

Virginia J. Tchon 
Amvets Victory Post 34 
i Korpus Pomocniczy Pań

Koncert okręgowy jaki odbył 
się 27 kwietnia, świadczy o ogro­
mie pracy przygotowawczej tak 
przez chóry, a przede wszystkim 
przez komitety. Przewodniczącym 
koncertu był Aleksander Kulak, 
wiceprezes zarządu okręgu, wice- 
przew. Estelle Spningel, sekretar­
ka Rozalie Wasz, asystent sekr. 
— Jean Kroll, sekr. fin. Wanda 
Krzyżanowska, skarbnik Ted Ni- 
kliński; Kom. pamiętnika— Ed­
mund Czok, W. Krzyżanowska, 
John Cichowski; Kom. zaproszeń 
E. Springell, R. Wasz i J. Kroll; 
Kom. rezerwacji Stefania Mię- 
kisiewicz, — Wanda Kosieniak; 
Kom. baru i kuchni Carl Bil i 
Frank Piotrowski; Kom. reklamy 
Walter Tokarz i Aleksander Ku­
lak.

Overalls are summer's over 
all fashion favorites'. Whip 
them up plus jumper in pop­
lin, seersucker, cotton cord to 
team with tee shirt. Fun, easy, 
thrifty sewing. Send!

Printed Pattern 4752: 
Girls’ Sizes 6, 8, 10, 12, 14. Size 
10 overalls l%yds. 45"; top %.

Send $1.00 for each pattern. Add 
25c for ecah pattern for first claas 
mail and special handling. Send tn 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W. 17th 
St, New York, N. Y. 10011. Print 
NAME, ADDRESS. ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! end now tar New 
Spring-Sammer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short stvles. Free pattern coupon 
75c

Jubileusz 
Teatru w Kaliszu

Walne Zebranie
Walne zebranie Oddziału Odra- 

Wrocław PZZZ w Ameryce, któ­
remu przewodniczył mgr. S. Mar­
cinkowski odbyło się 6-go kwiet­
nia, w Domu SBK. Na wstępie 
uczczono pamięć zmarłego w lu­
tym w Poznaniu zasłużonego 
członka, b. prezesa Oddziału Odra, 
Andrzeja Janickiego, po czym wy­
brano nowy zarząd w składzie: — 
M. Sobieraj, prezes; Lidia Miszuk, 
T. Pichaczek — wiceprezesi; J. 
Zurczak, sekretarz; W. Morka, 
skarbnik; F. Abrams, L. Luks i 
S. Zaporowicz, członkowie zarzą­
du; K. Chojnacki, K. Gutowski i 
S. Wajdeman, Komisja Rewizyjna.
Praca Ideowa

Dochody z imprez i składek 
przeznaczono w preliminarzu bu­
dżetowym, opracowanym staran­
nie przez K. Morkę, skarbnika, na 
cele społeczne, subwencjonowanie 
pisma Poland-Germany i “Kwar­
talnika” wydawanego w języku 
angielskim przez Zarząd Główny 
PZZZ w Ameryce, jak też i na 
studium zagadnień polsko-nie­
mieckich. Kwartalnik wydany od 
15 lat jest wysyłany do bibliotek 
uniwersyteckich i wybitnych po­
lityków i uczonych na terenie 
Stanów Zjednoczonych i innych 
krajów.

Stwierdzono, że fałszowanie 
prawdy o polskich ziemiach za­
chodnich przez rewizjonistów nie­
mieckich przybiera na sile. Try­
bunał Konstytucyjny Niemieckiej 
Republiki Federalnej (Niemcy Za­
chodnie) orzekł w dniu 31.7.73 
w Karlsruhe, że Rzesza Niemiec­
ka nadał istnieje w granicach 
przedwojen n y d h. Rewizjoniści 
niemieccy twierdzą, że wojewódz­
twa Bydgoszcz, Gdańsk, Katowi­
ce, Koszalin, Opole, Olsztyn, 
Szczecin, Wrocław, Zielona Góra 
i częściowo Białystok (Suwalszczy- 
zna), Warszawa (Płock) i Łódź 
to nadal należące się im 
niemieckie.

Stałe ataki niemieckich 
lonistów wymagają naszej
czujności i prostowania kłamstw 
tworzonych przez nich. Nie po­
winna zabraknąć 
nie reagował na 
to jest jednym z 
powodów, dla
Związek Ziem Zachodnich w Ame­
ryce musi istnieć i działać. Na 
proces normalizacji stosunków 
między Polską i NRF rzuca długi 
cień historia, od której odejść 
nie można.

Znana z umiłowania spraw pol­
skich i rozumiejąca doniosłość 
wydania naszego “Kwartalnika” 
organizacja Legionu Młodych Po­
lek zasiliła ostatnio fundusz wy­
dawniczy ‘‘Kwartalnika” sumą 
$200.
Apel o Zapisywanie Się 
Do PZZZ

W Wolnych Głosach poruszono 
na Walnym Zebraniu problem by­
łych członków, którzy z takich 
czy innych powodów odpadli. W 
imię dobra sprawy polskiej ape­
lujemy do b. członków o powrót 
do naszych szeregów jak również 
zwracamy się do osób zaintereso­
wanych pracą naszej organizacji 
i losami polskich ziem zachodnich, 
o zapisywanie się do PZZZ, celem 
zasilania naszych szeregów, aby- 
śmy mogli ze zdwojoną siłą pra­
cować dla dobra naszej Ojczyzny, 
nie pozwalając niemieckim rewi­
zjonistom na szarganie imienia 
Polaka i szerzenie kłamliwej pro­
pagandy o prawie Niemców do 
polskich ziem zachodnich. Skład­
kę wynoszącą $3.00 za rok 1975 
prosimy przesłać na adres skarb­
nika: W. Morka, 3741 W. Wright­
wood, Chicago, Illinois. 60647.
Impreza Odry-Wrocławia

Nowy Zarząd Oddziału Odra- 
Wrocław P.Z.Z.Z. urządził swą 
pierwszą imprezę 20-(go kwiet­
nia w przepięknym nowym loka-

Z Działalności Polskiego Związku 
Ziem Zachodnich w Ameryce

Sen. Kennedy 
o Reprezentacji 

Washington!!
Washington (UPI). — Sen. 

Edward M. Kennedy (D- 
Mass.) wniósł do Izby i Se­
natu rezolucję, domagającą 
się pełnej reprezentacji dla 
Dystryktu Columbia w Kon­
gresie Stanów Zjedn. Rezolu­
cja diomaga się poprawki do 
konstytucji Stanów Zjedn.— 
przyznającej Dystryktowi Co­
lumbia (dwóch senatorów i 
tylu kongresmanów do któ­
rych dystrykt byłby upraw­
niony gdyby był jednym ze 
stanów).

Rezolucja wniesiona przez 
sen. Kennedy została podpi­
sana przez 105 prawodawców, 
tak kongresmanów jak i sena­
torów, oraz stałego delegata 
Dystryktu Columbia, Walter 
Fauntroy, który jest jedynym 
wybieralnym przedstawicie­
lem Dystrytktu Columbia w 
Kongresie, bez prawa głosu 
w Izbie.

Zakończenie Roku Szkolnego 
Na Trójcowie 25 Maja

Pragnie Uklęknąć Na Grobie 
Brata w Monte Cassino

Z K7u6u Przyjaciół 
Warszawy

W dniu 23 marca b.r„ odby- 
L ło się walne zebranie Klubu 

Przyjaciół Warszawy, któremu 
t przewodniczył S. Abramski, se­

kretarzowała E. Kosmaczewska.
Po sprawozdaniach ustępują­

cego zarządu z prezesem H. Ku- 
. dlińskim na czele i dyskusji na 

temat dalszej działalności Klubu, 
• zostały przeprowadzone wybory 

nowych władz.

W skład nowego zarządu we- 
, szli nast. — Prezes — T. Maj; 

wiceprezesi — D. Jurewicz i H. 
Ropeyko; sekretarz — B. Grzy­
wa; skarbnik — L. Charmańska; 
członkowie zarządu — T. Hajdu- 
szewski, A. Klaucens, A. Koło­
dziej, H. Wilimczyk; komisja re­
wizyjna — M. Kamiński, J. De­
virion, S. Rycaj; delegat do Kon­
gresu — H.

Z. Chałko 
honorowymi

Od czasu wyboru nowego za­
rządu, Klub Przyjaciół Warsza­
wy zorganizował dwie bardzo 
udane imprezy, a mianowicie 
“Święcone” dnia 3 kwietnia oraz 
miesięczną Herbatkę Towarzy­
ską, dnia 2 maja. Obydwie im­
prezy cieszyły się liczną fre­
kwencją i były urozmaicone wy­
stępami. Specjalne podziękowa­
nie należy się dla p.p Ninie 
Oleńskiej, Irenie Miszke, Ref- 
Renowi, Zygmuntowi Kossakow­
skiemu oraz Ninie Przybychow- 
skiej, Dorocie Michalskiej i Wła­
dysławowi Dargiel, którzy brali 
udział w programach artystycz­
nych. Podziękowania również 
należą się prasie i radiu za umie­
szczanie komunikatów o naszych 
imprezach.

Jak widać z powyższego, pro- 
giair był bardzo obszerny i ar- 
stycznie doskonały, dowodem cze­
go były niekończące się oklaski i 
żądania "bisów”.

Po koncercie odbyła się zabawa 
taneczna przy dźwiękach dosko­
nalej orkiestry 
ko, przy której 
nej godziny.

Jako całość,
wspaniale i będzie niezapomniana 
na dłuższy czas u wszystkich go­
ści a co najważniejsze rozsławi 
naszą piękną pieśń polską “Ku 
pokrzepieniu serc”.

Wł. Tokarz — korespondent.

Amvets Bierze Udział 
w Dorocznym ‘Dniu Maków”

Amvets Victory Post 34 i 
Korpus Pomocniczy bierze ak­
tywny udział w dorocznej 
zbiórce na weteranów — Dniu 
Maków — Annual Poppy Day 
Sellings, 22 maja. Obie orga­
nizacje należą do 9-go Dy­
stryktu Poppy Day Associa­
tion i Grand Army of Repub­
lic Memorial Association.

Zbiórka w formie dorocznej 
sprzedaży czerwonych maków 
rozpocznie się o 2 po połu­
dniu, 22 maja a zakończy o 2 
po południu 23 maja. Amvets 
Post. 34 i Korpus Pomocni­
czy potrzebuje ochotników, 
kobiety od lat 18 i wyżej. 
Ochotnicy sami mogą wybrać 
dogodne dla nich godziny.

Fundusze otrzymane ze 
sprzedaży maków użyte będą 
na odwiedzanie każdego mie-

(Ciąg dalszy)

Gdy stanął w porcie, bez najmniejszego drżenia patrzył 
na żandarma, który wchodził na jego statek, i z flegmą poka­
zał mu paszport angielski o który postarał się w Livorno 
jeszcze; zaś dobrego skutku był tym pewniejszy, że w owych 
czasach paszporty angielskie cieszyły się o wiele większym 
we Francji szacunkiem i przywilejami, aniżeli krajowe.

Wysiadł więc Dantes na brzeg, jako lord Wilmor, bez 
najmniejszych ze strony władz trudności.

Zaledwie przeszedł kilkanaście kroków ulicą Cannehiere, 
spotkał jednego z majtków, który z nim razem służył ongi na 
Faraonie. Człowiek ten mógł mu udzielić niewątpliwie bardzo 
wielu informacji go interesujących.

Przystąpił więc wprost do swego byłego towarzysza i 
zadał mu kilka pytań, na które otrzymał natychmiast odpo­
wiedź! Wiadomości, jakich mu dostarczył Jakób, były praw­
dziwe, nie było co do tego żadnych wątpliwości.

Dantes szedł dalej, na każdym kroku serce mu się ściska, 
ło na wspomnienie przeszłości. Wspomnienia lat dziecięcych, 
wspomnienia niczem nie zatarte, odświeżały mu się w umyśle 
na każdem kroku, na widok każdego kamienia nieledwie.

Gdy dochodził do ulicy Noaiłlesi spostrzegł aleję Meillan, 
nogi uginać się pod nim zaczęły, nie wiele brakowało, by nie 
upadł pod koła mijającego go właśnie powozu. Wreszcie do­
szedł do domu, w którym zamieszkiwał ongj jego ojciec.

Dantes oparł się o drzewo i przez chwilę, wpatrując się 
w okna izdebek ojca, tak pozostał; potem zbliżył się do drzwi, 
przestąpił próg i zapytał konsierźiki, czy niema czasem w do­
mu swobodnego mieszkania do najęcia; gdy mu odpowiedzia­
no, że wszystkie zajęte, poprosił o zaprowadzenie go na piąte 
piętro i pozwolono obejrzeć dwa tam znajdujące się pokoiki.

Prośba ta poparta została sztuką złota.
Szczupłe mieszkanko to zajmowało teraz młode małżeń­

stwo, od tygodnia dopiero ze sobą żyjące.
Na widok młodej pary Dantes westchnął głęboko.
Widok mieszkania ojca wywarł na nim smutne wrażenie. 

Zmieniło się w niem wszystko. Inne były obicia i inne sprzęty. 
Mury jedynie pozostały te same, a i łóżko stało na tern samem 
co dawniej miescu.

Bezwiednie Dantes zalał się łzami. Niewątpliwie bowiem 
na tern miejscu jego ojciec oddał ostatnie westchnienie, wy­
mawiając po raz ostatni imię syna.

Z oczu spływały łzy rzęsiste!
Boleść ma jednak coś ze świętości w sobie; młode mał­

żeństwo nie otworzyło przeto ust, przeciwnie, — cofnęło się 
w głąb pokoiku, by te łzy święte swobodnie mogły płynąć. 
Gdy Dantes na koniec zabierał się do wyjścia, małżonkowie 
oświadczyli mu, że ilekroć zapragnąłby on dom ich odwiedzić 
— może to uczynić zawsze śmiało, przyj mą go zawsze gościn­
nie.

Dantes podziękował i wyszedł, gdy zszedł o piętro niżej, 
otworzył drzwi i zapytał, czy nie mieszka tu krawiec Kadrus ?

Odpowiedziano mu, że człowiek tego nazwiska wyprowa­
dził się już dawno, że zbiedniał bardzo i że obecnie trzyma 
oberżę na drodze do Beaucaire.

W końcu Dantes od konsierża dowiedział się o adresie 
właściciela domu, do którego następnie udał się natychmiast, 
a przedstawiwszy mu się jako lord Viimor, kupił od niego do- 
mek za 50,000 franków, płacąc o 10,000 franków ponad war­
tość, lecz byłby zapłacił i pół miliona, gdyby właściciel tej 
sumy zażądał od niego.

Tego samego dnia młode małżeństwo otrzymało od re­
jenta zawiadomienie, że nowy właściciel daje im do wyboru 
mieszkanie na któremkolwiek piętrze, za tę samą cenę, jaką 
teraz płacą, pod warunkiem że opuszczą zajmowane dotych­
czas dwa małe pokoiki.

Wypadek ten nadzwyczajny przez tydzień był tematem 
rozmów wszystkich mieszkańców domów przy ulicy Meillan 
się znajdujących. Tysiące czyniono domysłów, ale żaden z 
nich nie był trafny.

Najwięcej zaś dziwiło i zajmowało wszystkich, że tego 
samego jeszcze wieczoru ten sam bogacz, który dom kupił, 
zwiedzał jdknaj dokładniej osadę Katalonów, chodząc od 
domu do domu i wypytując się o różne osoby dawno zmarłe, 
lub od bardzo dawna w osadzie już nie żyjące.

Gdy Dantes, za lorda Wilmora się podający, opuścił na 
koniec osadę Katalonów, darząc hojnie jej ubogich mieszkań­
ców, dosiadł konia i przez bramę Aix opuścił Marsylję.

ROZDZIAŁ II. Oberża.

Pomiędzy miasteczkami Bellegarde, a Ceaucaire znajduje 
się mała oberża, z szyldem, na którym przygodny artysta 
usiłował niedołężnie dać wyobrażenie mostu Gard.

Mała ta oberża, licząca jedynie na przejezdnych miej­
scowych stoi po lewej stronie drogi, tyłami zwrócona do 
Rodanu.

Zdobi ją mały, jak nazywają w Langwedocyi “ogródek”; 
co znaczy, iż znajduje śię ona po środku pustynnego placu, na 
którym pełzają gdzie niegdzie karłowate drzewa oliwne i 
parę dzikich fig z liściem od pyłu posrebrzonym. Pomiędzy 
ubogimi drzewami tymi zasadzono jarzyn trochę: cebulę, 
pieprz turecki, szpinak, sałaty, szczypiorek... Wszystko to 
usycha w trzydziesto stopniowym żarze.

Drzewa te, małe czy duże, gną się bezustannie pod naci­
skiem uderzeń wichrów północno zachodnich.

Wiatr ten jest, jak wiadomo, trzecią plagą Prowancyi. 
Pierwsze dwie są również dobrze znane wszystkim; są nie­
mi Rząd i parlament.

Od dziesięciu coś lat ubogą oberżę te dzierżawili małżoń- 
kowie Kadrusowie, których służbę stanowiła jedna dziew­
czyna, Kasia, mająca do pomocy młodego chłopca stajnią się 
opiekującego, Piotra.

Dwoje tych młodych robotników wystarczało w zupełno­
ści, zwłaszcza od chwili, gdy kanał, przeprowadzony od Beau­
caire do Aignemorte, skrócił znacznie dawną długą drogę, co 
odciągnęło 
cych.

Kanał 
karczemki,
jeszcze, który szczekał na każdego podróżnego z godną zasta­
nowienia zajadłością, zaś czynił to — bo odwykł bardzo od 
widoku obcych twarzy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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NA POKŁADZIE LOTNISKOWCA USS BLUE RIDGE.— Strzelcy morscy pomagają 
uchodźcom wietnamskim w opuszczeniu helikoptera, który rozbił się w czasie lądo­
wania na lotniskowcu amerykańskim.

Nowa Książka 
o Bł. Maksymilianie Kolbe

Ze względu na ważność oma­
wianych spraw prosimy o punk­
tualne, jak również niezawodne 
przybycie.

Stefan Zabawski, prezes; 
Adam Ocytko, sekr. prot.

Z MILWAUKEE
FRUIT TREES
ROSES 
SHADE TREES 
ORNAMENTALS
20% DISCOUNT

EARL RUSSELL HOYA 
3818A West Lisbon 

Milwaukee, Wis. 53208 
Phone: 933-9043

Authorized Salesman
STARK BROTHERS 

NURSERIES
& ORCHARDS CO.

Louisiana, Mo. 63353

CHICAGO. — Uczeni skonstruowali nową maszynę do prześwietlań mózgu połączoną z 
komputerem, która ułatwi lekarzom postawienie diagnozy w wypadku choroby. Dr. 
Eugene E. Duba (na lewo) asystent profesor radiologii i Marie Day (na prawo) tech­
nik radiologii demonstrują działanie maszyny. (UPI)

oraz

“PIĘKNA NASZA 
POLSKA CAŁA”

Kalejdoskop polskich miast, 
zabytków, tradycji, parady 

święto dożynkowe.

KINO LOGAN
Codziennie: 6:00 - 7:35 - 8:55

UWAGA: Dzieci do lat 11 i po­
niżej w towarzystwie osoby 

dorosłej — DARMO.
Emeryci tylko $1.00

Rummage Sale 
w Parafii

Wszystkich Świętych
Stow. P.T.O. przy parafii 

Wszystkich Świętych urządza 
“Rummage Sale” wyprzedaż 
nowej i używanej odzieży i in­
nych artykułów, we wtorek, 20 
maja, od godziny 9:30 rano do 
7:00 wieczorem, All Saints Chap­
el, 9201 W. Higgins Road (po­
między Dee Road i River Road) 
w Park Ridge.

Jest to dobra okazja do zaku­
pienia nowej oraz używanej 
odzieży nla wysyłkę do Europy.

Cel godny poparcia, ponieważ 
czysty dochód jest przeznaczony 
na dzieci w szkole niedzielnej re­
ligijnej.

Przewodniczące komitetu: — 
Carol Cummings i Karen Sob­
czyk, zapraszają przyjaciół i pro­
szą o poparcie.

Obrona Energii 
Nuklearnej

New York (GP) — ‘Mimo 
sprzeciwu oponentów elek­
trownie atomowe muszą być 
budowane aby nie pogasły 
światła w całym świecie” — 
oświadczył Martin Goland, 
prezydent nie obliczonego na 
zysk instytutu badań nukle­
arnych ponad 50 ekspertom z 
różnych krajów zebranym w 
New Yorku.

“Nie było ani jednego wy­
padku śmierci lub poważnego 
uszkodzenia ciała w cywil­
nym programie nuklearnym, 
a jednak przeciwnicy energii 
nuklearnej ignorują ten fakt i 
fabrykują strachy, aby po­
wstrzymać jego postępy.

Nie mamy czasu odpowia­
dać na każdy ich niedorzeczny 
zarzut. Brak energii staje się 
coraz dotkliwszy każdego 
dnia”.

Z opinią tą najzupełniej się 
zgadzał Clarence Lautzenhei- 
ser, przewodniczący semina­
rium, twierdząc, iż elektrow­
nie atomowe są więcej niż 
“superbezpieczne”. Ryzyko 
jakiejś katastrofy jest mniej­
sze iż uderzenie komety w 
New York, szanse zaś korzyst­
nego zużytkowania t.zw. “od­
padów nuklearnych” są coraz 
większe. Pracują nad tym 
stale naukowcy.

Środa, 14 Maja
Tow. Tadeusza Kościuszki Gr. 

843 ZNP odbędzie swoje miesięcz­
ne zebranie w środę, 14 maja, w 
Domu Weterana, 3024 N. Laramie 
ave. Początek o godz. 8 wieczo­
rem punktualnie. Uprasza się o 
jak najliczniejsze przybycie i za­
wiadamia się wszystkich członków 
zalegających z opłatami członkow­

skimi, że sekretarz finansowy bę­
dzie urzędował już od 7 wieczo­
rem. — Józef Marolewski, prezes; 
Czesław M. Pawlak, sekr. prot

Tow. Wolność Grupa 1176 ZNP 
odbędzie swe posiedzenie w śro­
dę, dnia 14 maja, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Ed Moskala, 
pnr. 5639 N. Milwaukee ave. 
prosimy członków i członkinie 
o liczne przybycie, gdyż są waż­
ne sprawy do załatwienia i za­
razem odbędzie sig program z 
okazji Dnia Matki.

Katarzyna Krawczyk, preze­
ska; Bernice Pawłowska, koresp.

Tcw. Tysiąc Walecznych Grupa 
877 ZNP odbędzie swe posiedze­
nie w środę, 14 maja, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Lo Rayne Chat­
eau, pnr. 5925 W. Diversey Ave.

Prosimy członków o liczne przy­
bycie, gdyż są ważne sprawy do 
omówienia, a wśród nich sprawa 
nominacji kandydata na Posła na 
Sejm ZNP.

Sekretarz finansowy będzie 
urzędował na sali cd 6:30 wieczo­
rem.

Za Zarząd — Antoni Krukar, 
prezes; S. Krukar, sekr. prot.

Czwartek, 15 Maja
Tow. Strzelców Obrony Białego

Orła Grupa 2185 ZNP. Oddział

OSTATNIE 3 DNI
W KOLORACH — 

NA SZEROKIM EKRANIE
Wspaniały 3 godzinny program

POLOWANIE NA 
ŻONĘ

(Żona dla Australijczyka)
Przygody zakochanego Roberta, 
który musi zdobyć serce Hanki 

z “Mazowsza”.
Komedia muzyczna.

Leg. Pułaskiego nr. 101 — odbę­
dzie posiedzenie w czwartek, 15go 
maja, w sali E. Moskala, pmr. 
5639 N. Milwaukee Ava., o godz. 
7:30 wieczorem. Jest wiele waż­
nych spraw, nadto przyjęcie dla 
uczczenia Matek. Prezeska prosi 
o zapisanie nowych członkiń. Se­
kretarka fin. F. Rusak — będzie 
wcześniej, by przyjmować opłaty. 
Można je przesłać również i po­
cztą. — M. Klinger, prezeska; Jó­
zefa Przywara, sekr. prot.

Tow. Miłość Ojczyzny Gr. 1792
ZNP — przypomina członkostwu, 
iż b. ważne posiedzenie odbędzie 
się w czwartek, 15 maja, w sali 
zebrań pnr. 5925 W. Diversey Ave. 
o godz. 7:30 wieczorem. Posiedze­
nie będzie połączone z przyjęciem 
na cześć Matek i Ojców. Obecność 
wszystkich jest b. pożądana, gdyż 
mamy wiele ważnych spraw. Oso­
by zalegające z podatkami proszo­
ne są uiścić się na tym posiedze­
niu. Sekretarz fin. będzie urzędo­
wał przed godz. 7-mą wieczorem 
—W. Sokalski, prezes; M. Ogórek, 
sekr. prot

Tow. Giewont Grupa 2514 ZNP 
odbędzie swe posiedzenie w 
czwartek, dnia 15 maja, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali “Lusaka 
Mission Service,” pnr. 6965 W. 
Belmont ave.

Z uwagi na ważność spraw, ja­
kie będą omawiane na tym po­
siedzeniu, obecność wszystkich 
członków jest bardzo pożądana. 
Upraszamy o punktualne przy­
bycie z okazji “Dnia Matki.”

Za zarząd hon. prezes Bona­
wentura Migała; Adolf Fronczak, 
prezes; Stefan Łojan, sekr. prot.

Niedziela, 18 Maja
Klub im. Gen. W. Sikorskiego 

odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 18 maja, o godz. 1:30 po 
południu, w sali pnr. 1805 W. 
Division ul. Po zebraniu odbę­
dzie się Dzień Matek i losowanie. 
Członkinie proszone są o łaska­
we przybycie. Jest to ostatnie 
nasze zebranie przed wakacjami, 
następne odbędzie się 21 wrze­
śnia.

Nowe członkinie będą mile 
przyjęte do naszego grona.

M. Milas, prezeska; S. Ken- 
dzior, sekr.

Zarząd Klubu Borek Wielki z 
parafii Sędziszów zawiadamia 
wszystkich członków i członki­
nie, że posiedzenie Klubu odbę­
dzie się w niedzielę, 18 maja, o 
godz. 2:30 po południu, w sali 
Kościuszko Parku, 2732 N. Av­
ers ul.

i Grupy o

70-ta 
Tow. 
rocz-

dla dobra i 
organizacji

Na mocy praw i ustaw Kon­
stytucji ZNP niniejszym za­
praszam na wspólny Sejmik 
Wydziału Kobiet i Okręgu 12 
ZNP na niedzielę, dnia 18-go 
maja, na godzinę 1-szą po po. 
łudniu punktualnie, do sali 
Paradise, pnr. 175® W. 48-ma 
ulica.

Zwracam się z prośbą do 
wszystkich Gmin i Grup 
Okręgu 12-go ZNP o wybra-

Ukazały się już trzy jej 
wydania w języku angielskim 
a w przygotowaniu do druku 
znajduje się wydanie w języ­
ku włoskim ... Jest to “I 
knew Blessed Maximiliam” 
br. Juwentyna Młodożeńca. W 
języku polskim tytuł brzmi: 
“Z n a ł e m Błogosławionego 
Maksymiliana”. Książka po­
święcona jest Wielkiemu Czci­
cielowi Niepokalanej naszych 
czasów — Polakowi — bł. Ma­
ksymilianowi Kolbe.

Autor przebywał z Błogo­
sławionym przez cztery lata 
w jednym klasztorze i dzielił 
z nim los tułaczki w obozach 
niemieckich w czasie ostatniej 
wojny. Był również świad­
kiem beatyfikacji w Rzymie. 
Br. Juwentyn Młodożeniec, 
wydając wspomnienia o Ojcu 
Kolbe w języku angielskim, 
mia na celu zbliżenie ludzi Za­
chodu do Narodu Polskiego i 
naszego Kraju poprzez uka­
zanie bogatej historii życia 
wielkiego Polaka i Czciciela 
Niepokalanej.

W związku z ukazaniem się 
trzeciego wydania w języku 
angielskim ks. Prymas kar­
dynał Wyszyński w liście z 
dnia 23 marca 1973 roku pi­
sał: “Nawiązując do pisma z 
dnia 24 lutego 1973 roku, 
pragnę wyrazić serdeczne po­
dziękowanie za przysłanie mi 
swej pracy o B. Maksymilia­
nie Marii Kolbe — wydanej 
w języku angielskim pit.: “I 
knew Blessed Maximilian”, 
Washington 1971, wyd. III. 
Cieszę się, że książki o tym 
bohaterskim Współbracie tak 
bardzo są czytane w świecie. 
życzę, aby w języku polskim 
ukazały się też życiorysy Pola-

Ważne Zebranie 
Grupy 694 ZNP

Tow. “Synowie Wolności” Gru­
pa 694 ZNP odbędzie swe posie­
dzenie 16 maja, o godz. 8-ej wie­
czorem, w sali Lo Rayne Cha­
teau, 5925 W. Diversey Ave. Na 
porządek obrad złoży się, prócz 
spraw rutynowych, wybór dele­
gatów na Gminy Sejm Wybor­
czy oraz wybór kandydatów na 
Posłów, Komisarza i Komisarkę 
Okr. 13 na 37 Sejm w Milwau­
kee, Wis.

W roku 1975 przypada 
rocznica założenia naszego 
Istnieje myśl uczczenia tej 
nicy bankietem, który miałby się 
odbyć w połowie września. Dla 
przedyskutowania tej sprawy i 
ewent. wybrania komitetów Ban­
kietu potrzeba udziału wszyst­
kich członków.

Po posiedzeniu nastąpi krótki 
program z okazji “Dnia Matki.” 
Sekretarz finansowy, jak zwykle, 
będzie przyjmował opłaty od 
6:15 wieczorem. Zarząd prosi o 
jak najliczniejszy udział człon­
ków. a szczególnie o przybycie 
wszystkich delegatów do Gminy 
3-ej.

Piotr Marud, prezes; Stanisław 
Borzymowskii, sekr. prot.

ka, który jest chlubą nie tylko 
Kościoła i Zakonów Francisz­
kańskich, ale także naszego 
Narodu. Polecam dalsze pra­
ce edytorskie Ojca opiece Nie­
pokalanej, aby przyczyniły się 
do coraz większego umiłowa­
nia Boga, Niepokalanej i Bra­
ci”.

życzenia Prymasa Polski, 
zawarte w liście do autora, 
były prorocze, bo po przezwy­
ciężeniu wydawniczych trud­
ności, ciekawą tę pozycję 
drukują w języku polskim 
OO. Marianie ze Stockbridge 
w USA. Wydawcy piszą mię­
dzy innymi o swej nowej ksią­
żce: “Brat Juwentyn. żyjąc i 
współpracując z bł. Maksymi­
lianem jest wiernym świad­
kiem Jego życia i jak sam na 
początku pisze: “W tych 
wspmnieniach pragnę dać 
świadectwo prawdzie.” Rze­
czywiście postać Bł. Maksy­
miliana ujmuje swoją posta­
wą i wielką, a zarazem gorą­
cą miłością Boga przez Nie­
pokalaną. Czytając tę książkę 
czytelnik przeżywa osobiście 
ten płomień Jego miłości, któ­
rym zapala się i odmienia w 
gorliwości wobec Boga i Ma­
ryi Niepokalanej”.

Przypuszczać należy, że 
książka znajdzie szerokie za­
interesowanie wśród polskich 
czytelników zarówno w śro­
dowiskach polonijnych jak i 
w Kraju.

Książkę “Znałem Błogosła­
wionego Maksymiliana” moż­
na już zamawiać pod następu­
jącym adresem (cena $2.00 
plus porto): The Marian Apo­
stolic Center, Stockbridge, 
Mass. 01262, USA.

Sejmik Wydziału Kobiet 
Okręgu 12-go ZNP Będzie 18-go Maja 

Apel Komisarki Okręgu 12-go ZNP
nie i wysłanie pełnej liczby 
delegatek na ten Sejmik, 
Gminy upoważnione są do 3 
delegatek, a Grupy do 2 dele­
gatek.

Delegatki proszone są, by 
przygotowały sprawozdania z 
działalności i rozwoju swej 
Gminy lub Grupy oraz pole­
cenia i wnioski 
rozwoju naszej 
ZNP.

Proszę Gminy 
przysłanie na ręce Komisarki 
przynajmniej na tydzień 
przed Sejmikiem, mandatdw 
wybranych delegatek, celem 
wyznaczenia przed czasem 
Komitetów Sejmikowych, dla 
zaoszczędzenia czasu na Sej­
miku.

Na Sejmik zapraszam pre­
zesa ZNP mec. Alojzego Ma- 
zewskiego i wiceprezeskę He­
lenę Szymanowicz, wraz z ca­
łym Zarządem Centralnym 
ZNP oraz Dyrekcję ZC, ko­
misarza Okręgu 12-go ZNP p. 
Tomasza Paczyńskiego, komi­
sarkę Okr. 13-go ZNP p. Zo­
fię Buczkowską, komisarza 
Okr. 13 ZNP p. Piotra Kacz­
marek — zarazem prezesa 
Stowarzyszenia Okr. 12 i 13 
ZNP — prezesów, prezeski, 
wiceprezesów, wiceprezeski, 
sekretarzy i sekretarki Gmin 
i Grup ZNP przynależnych 
do Okręgu 12 ZNP — nadto 
przedstawicieli młodzieży 
związkowej oraz wszystkich 
tych, którzy się interesują 
pracą i rozwojem Związku 
Narodowego Polskiego.

Z siestrzanem pozdrowie­
niem — Helena Orawiec, ko. 
misarka Okręgu 12-go ZNP

Kalendarzyk Posiedzeń

Iskierki z Obchodu
Konstytucji 3-go Maja

Związek Narodowy Polski, 
który od dziesiątek lat jest 
organizatorem Obchodów 
Konstytucji 3 Maja wysta­
wiał do Pochodu 9 jednostek, 
w tym oddział szkółki Gminy 
39 ZNP oraz grupę młodzie­
żową z Grupy 825 ZNP pod 
dyr. p. Anny Rychlińskiej, 6 
rydwanów, wśród których był 
Rydwan z Gminy .39 ZNP, 
rydwan Okręgu 13 ZNP, 
Okręgu 12 ZNP, Gminy 120 
ZNP, Wydziału Oświaty ZNP 
i Obozu Młodzieżowego ZNP 
w Yorkville, Ill.

Nadto Oddział Doboszów i 
Trębaczy, który wystawiła 
Gmina 80 ZNP.

❖

Na rydwanie Wydziału 
Oświaty jechały Debiutantki 
Balu Dobroczynności ZNP. 
Rydwan wystawiła firma 
Slotkowski Sausage Co.« ❖ ❖

Dobosze Gminy 80 ZNP w 
liczbie 40 grali również w 
czasie przemarszu do kościoła 
św. Trójcy, na mszę św. w 
niedzielę, dnia 4 maja. W 
przemarszu brały liczny 
udział delegacje z organizacji 
polonijnych. W sprawozdaniu 
z tego przemarszu i nabożeń­
stwa pominięty został Oddz. 
Stow. Polskich Lotników, co 
obecnie uzupełniamy.* * &

Tow. Sportowe Wisła wy­
stawiło w tym roku swój 
rydwan i oddział marszowy. 
Sponsorem rydwanu był stan, 
repr. Ted Lechowicz.

* * *

Lokal 25 Service Employees 
Intern. Union wystąpił w 
tym roku z swoim rydwanem 
i grupą marszową. Prezesem 
Lokal 25 jest Eugene P. 
Moats.

*

Stow. b. Więźniów Politycz­
nych miał w Pochodzie swój 
rydwan i oddział marszowy 
złożony z b. więźniów obo­
zów koncentracyjnych.

* # «

W Pochodzie pnr. 109 ma­
szerowała spora grupa spa­
dochroniarzy ameryk., by­
łych żołnierzy 82-ej Spado­
chronowej Dywizji. Koledzy 
spadochroniarze z amerykań­
skiej Dywizji co roku wystę­
pują i uświetniają nasze Po­
chody 3-Majowe. Byłym kraj, 
prezesem Stow. 82nd Air­
borne Div. jest Chet W. No­
vak.

* sis *

W aucie szeryfa powiat. R. 
Elroda jechała również żona 
szeryfa.

:}! Cs ❖

Na rydwanie Gminy 120 
wraz z p. Wandą Zbierzow- 
ska-Frydrych jako Modrze­
jewską jechały nadto dwie 
panie, z których jedną była 
p. Orzeł-Orlicz, żona znanego 
b. fotografa naszych Parad 3

Zebranie 
Placówki 90 SWAP

Miesięczne posiedzenie Pla­
cówki 90 SWAP odbędzie się 
w dniu 16 maja, w piątek, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w 
Domu własnym pnr 6005 W. 
Irving Park Road. Są bardzo 
ważne sprawy do załatwienia.

Z polecenia Zarządu Pla­
cówki 90 — Józef A. Sawic­
ki. adiutant prot.

1-Dniowe Rekolekcje 
w Lemont, III.

Prezeska Tow. Pomocy Sio­
strom Franciszkanom w Le­
mont, Alicja Pociask zaprasza 
członkinie i Panie, które mo­
gą poświęcić jeden dzień na 
chwałę Bożą w kaplicy Sióstr 
Franciszkanek w Lemont, Ill. 
Prosimy Panie o zapisanie się 
do naszego Tow.

Jednodniowe rekolekcje od­
będą się 18 maja, w niedzielę. 
Kaznodzieją rekolekcji będzie 
Ojciec Henryk Malak, Fran­
ciszkanin. Prosimy zebrać się 
o 8:30 rano przed domem 
starców św. Józefa. Odjazd 
autobusem o godz. 9-ej rano. 
Rezerwacje należy już zama­
wiać u p. Alicji Pociask, nr. 
telf. 772-3600 lub telefonować 
do domu starców św. Józefa, 
nr. tel. 235-8600.

Majowych i imprez. Czesła­
wa Orzeł-Orlicza.

♦ o *
W grupie aut szeryfa pow. 

Elroda jechał Ronald Wroń­
ski, chief of Civil Process of 
Cook County.* « *

W grupie sztandarów wi­
dzieliśmy sporo sztandarów z 
Gmin i Grup ZNP, a więc m. 
in. był sztandar z Grupy 2727 
ZNP z chorążymi Timothy 
Budź i Gary Biel; z Grupy 
893 ZNP chorąży Józef Pla- 
szewski, z Grupy 77 ZNP 
chorąży Jan Zawadkę, z Gmi­
ny 123 chorąży Adam Po­
powicz; z Grupy 672 chorąży 
Stan. Niedlocha; z Grupy 771 
ZNP chorąży Henryk Niecie­
cki; z Grupy 1824 ZNP cho­
rąży Piotr Figura; z Grupy 
759 ZNP chorąży Józef Czuj; 
z Grupy 2206 ZNP chorąży 
Teddy Dziuba i z Grupy 694 
ZNP chorąży Miecz. Nowak. 

* * «
Mimo deszczu Obchód 3 

Majowy był w pełni udany.* * *
Należy tu jeszcze podkre­

ślić, iż grupa Karpatczyków 
licząca 25 osób maszerowała 
jako oddzielny oddział (a nie 
przy 5-ej Dyw. Piechoty) pnr. 
96. Niniejszym prostujemy 
te poprzednią wiadomość. — 
Prowadził oddział wiceprezes 
Edward Kielar.

Bobby Vinton 
w Programie TV 

w Piątek, 16 Main
Bobby Vinton, jeden z naj­

popularniejszych piosenkarzy 
amerykańskich, wystąpi w 
piątek w programie Merv 
Griffina na kanale 32 TV, o 
8-ej wieczorem. Vinton, który 
przy każdej -okazji podkreśla 
swe polskie pochodzenie, bę. 
dzie śpiewał m. in. piosenkę 
“Melody of Love” w polskim 
i angielskim języku. Piosen­
ka ta cieszy się ogromną po­
pularnością zarówno wśród 
Polaków jak Amerykanów, a 
tygodnik “TV Guide” rekla­
mując programy od 10 do 16 
maja, zamieścił zdjęcie Vin- 
tona, z napisem: “Bobby Vin­
ton sings a Polish Love Song 
to Chicago.”

Zebranie Oddziału
Sanitar. Nr. 3 L.M.
Oddział Sanitariuszek Nr. 3 li­

gi Morskiej w Am., zbierze się na 
krótkie miesięczne posiedzenie w 
sobotę, 17 maja, w sali Leszczyń­
ski, 2532 W. Fullerton Ave., o 
godzinie 6-ej wieczorem.

Obecność Koleżanek jest pożą­
dana, gdyż są ważne sprawy. Goś­
cie będą mile widziani. Po posie­
dzeniu odbędzie się przyjęcie na 
cześć Matek. — Wiktoria Sidor, 
prezeska; Janina Kroll, sekr.

Poszukiwania
Józef Rolbjecki, przybyły do 

Stanów Zjednoczonych w kwiet­
niu, lub maja 1949 roku, poszu­
kiwany jest przez chrzestną cór­
kę, Therese Rowe, z domu Orz- 
lowski, zamieszkałą obecnie w 
Australii.

Poszukiwany, względnie osoby 
posiadające wiadomości o nim 
proszone są o skontaktowanie się 
z: F. B. Kenny and Spring, Soli­
citors, Box 149, P.O., Bathurst, 
2795. N. S. W. Australia.

Zebranie Wydz. 
Dobroczynności 

Zjednoczonych Polek
We wtorek, 13go maja, Wy­

dział Dobroczynności Zjedno­
czonych Polek w Ameryce od­
będzie swe posiedzenie połą­
czone z uczczeniem “Dnia 
Matek” i będzie podana prze­
kąska. Posiedzenie odbędzie 
się w sali Gage Park przy 55ej 
i S. Western Ave., o godzinie 
12-ej w południe, punktualnie. 
Prosimy wszystkie delegatki, 
prezeski, sekretarki i gości o 
przybycie.

Wiceprezeska Z. Bieschke, 
przewodnicząca;

M. Kleszewski, sekr. prot.

Czy Posiadasz Już Bilet Wstępu?

LANE TECH. AUD.
(Western i Addison) 

SOBOTA — 17 MAJ — 8 WIECZ. 
NIEDZ. — 18 MAJ — 3 PO POL. i 7 WIECZ. 

Bilety: Polish Record Center i w innych znanych 
punktach sprzedaży.

EAST CHICAGO, Ind.: Czwartek, 15 maja, 8 wiecz. 
Roosevelt School Auditorium 

(Indianapolis Blvd.- Columbus Dr.) 
.MILWAUKEE, Wis.: Piątek, 16 maja, 8 wiecz. 

St. Mary’s Academy Auditorium

SYRENA MA GLOS
ewia x Polski
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mio.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Naturalne Otoczenie
Narody Zjednoczone prowadzą “UN 

Environment Program”, mający na celu 
chronienie naturalnego otoczenia. Dyrektor 
tego programu opracował wraiz z swoim 
sztabem specjalistów raport, który został 
ostatnio przedstawiony na posiedzeniu przed­
stawicieli 58 państw, jakie odbyło się w 
Nairobi, Kenia. Z raportu dyr. Maurice 
Strong (Kanadyjczyk) wynika, że rozwój 
wiedzy i idący w ślad za tym rozwój tech­
nologii niesie poważne niebezpieczeństwa dla 
ludzi, bo rozwój ten wyniszcza naturalne 
warunki życia ludzkiego.

Chodzi tu przede wszystkim o przenikanie 
w naturalne życie naszego globu różnych 
środków chemicznych i odpadków z proce­
sów technologie znych, wyniszczających 
roślinność i zwierzostan. Człowiek więc 
stwarza sytuacje, w których ginie naturalne 
otoczenie z wyraźną szkodą dla zdrowia 
i bytu ludzkiego.

Co więcej, zmiany wywołane w naturze 
przez ludzi są tak poważne i tak zasadnicze, 
że raport wysuwa obawy na najbliższą przy­
szłość, gdy postępy technologii będą zakłó­
cały procesy naturalne, prowadząc do zmian 
klimatycznych, zatruwania wód, przenikania 
środków chemicznych do żywności, uszko­
dzeń strefy ozonowej ponad kulą ziemską itp.

W szczególności raport wymienia następu­
jące niepokojące zjawiska:

— przedostawanie się gorąca do atmosfery 
dookoła ziemi, wywołanego nadmiernym

zużywaniem energii, co może prowadzić do 
zmian klimatycznych,

— zużywanie materiałów pędnych w tak 
wielkim nasileniu, że zatruwana jest atmo­
sfera powietrzna dwutlenkiem węgla, szko­
dliwym dla życia ludzkiego, szczególnie w 
metropoliach miejskich,

—- występowanie na wielkich obszarach 
suszy, co odbija się na produkcji żywnościo­
wej, a susza ta jest wiązana z przemianami 
klimatycznymi na kuli ziemskiej,

— zatruwanie podstawowych produktów 
żywnościowych chemikaliami, a więc powsta­
wanie sytuacji, gdy mogą występować w 
związku z tym szkodliwe skutki dla organi- 
zóm ludzkich.

Wreszcie istnieje problem produkcji żyw­
ności, która kurczy się, a jednocześnie liczba 
ludności w świecie wzrasta i wzrastają 
miliony osób, żyjących w warunkach głodo­
wania. Raport wysuwa pogląd, że ingeren­
cja człowieka w naturalne procesy powoduje 
zakłócenia i w dziedzinie produkcji żywności, 
gdy tymczasem już obecnie około 450 milio­
nów ludzi cierpi głód, a niektóre obszary kuli 
ziemskiej są nawiedzane falami katastro­
falnego głodu, przynoszącymi śmierć setkom 
tysięcy ludzi.

Z ustaleń raportu wynika, że człowiek 
jest nie tylko wrogiem natury, ale jednocze­
śnie wrogiem samego siebie, bo wyniszcza 
te dobra naturalne, które mu służą.

Niebezpieczny Precedens
Oświadczenie przew. A. Burnsa, że Federal 

Reserve Board zamierza zwiększyć dopływ 
kapitału o 5 do 7.5 proc, jest zjawiskiem 
korzystnym. Ekonomiści od dawna domagali 
się tego, żądając zerwania z tajemniczością 
jaką Federal Reserve Board otacza swoje 
zamiary. Ta tajemniczość stwarza niepew­
ność i utrudnia przemysłowi planowanie 
inwestycji.

Okoliczności ujawnienia zamiarów Federal 
Reserve Board są jednak niepokojące. Po 
raz pierwszy w ciągu 60 lat istnienia Federal 
Reserve Board, jej przewodniczący został 
przed jednym z komitetów i przedłożenia 
zamiarów na przyszłość.

Jest to niebezpieczny precedens. Federal 
Reserve Board jest instytucją autonomiczną. 
Decyzje zależą wyłącznie od dyrektorów 
tworzących Radę. Zaletą autonomii jest 
niezależność od Prezydenta i Kongresu, a 
więc od uzależniania polityki pieniężnej od 
chwilowych potrzeb politycznych kandyda­
tów do ponownego wyboru, którzy w pogoni 
za głosami bardzo często nie liczą się jakie

skutki będą miały ich pociągnięcia w dalszej 
przyszłości.

Przew. Burns uporem z jakim strzegł 
tajemnicy zamierzeń Federal Reserve zmo­
bilizował przeciw sobie większość społeczeń­
stwa i prawie wszystkich ekonomistów, 
stwarzając atmosferę w której Kongres 
odważył się na bezpośrednią interwencję, 
łamiąc 60-letnią tradycję opartą na akcie 
powołującym do życia Radę Federal Reserve.

Kongres powinien zadowolić się zwycię­
stwem i nie przeciągać struny. Wartość 
Federal Reserve Board opiera się na autono­
mii. Jeżeli stanie się narzędziem politycz­
nym Prezydenta lub Kongresu, czeka nas 
chaos ekonomiczny. Obecnie potrzebne jest 
zwiększenie kapitału obrotowego, ale gdy 
osiągniemy “pełne zatrudnienie” i recesję 
zastąpi inflacja, niezbędne będzie ograni­
czenie dopływu gotówki i podniesienie stopy 
procentowej. Decydować o tym powinni 
ekonomiści a nie politycy troszczący się 
przede wszystkim o zdobycie głosów 
i skłonni do demagogii.

Za Kulisami Senatu
Kolumniści Rowland Evans i Robert 

Novak zwrócili ostatnio uwagę na niedo­
puszczalne manipulacje pracowników szta­
bów senackich komitetów. Pracownicy ci 
prowadzą własną politykę, a przykład z 
nominacją Johna Lehman Jr. na stanowisko 
zastępcy dyrektora Arms Control and Dis­
armament Agency jest tu bardzo pouczający. 
I jest jednocześnie niebezpieczny dla prawi­
dłowego funkcjonowania Senatu.

Okazuje się, że pracownicy w sztabie 
senackiego Komitetu Spraw Zagranicznych 
usiłowali zablokować nominację Lehmana i 
omal nie udała się im ta intryga. To też 
kolumniści piszą, że jest to sprawa “alarmu­
jąca”, ponieważ w ■ sztabach komitetów 
senackich wytworzyły się kliki, określane 
różnie, jako “Mafia”, “Cabals” czy też 
“Underground”. W Komitecie Spraw Zagra­
nicznych Senatu też istnieje wśród pracow­
ników klika, a opiekę nad nią sprawował, do 
czasu przegranej w wyborach, sen. William 
Fulbright (D z Arkansas.

Jakież to przyczyny spowodowały akcję 
pracowników przeciw Lehmanowi? Kolum­
niści wskazują, że dla radykałów Lehman 
jest “hard-liner ideologically” i stąd “podzie­
mie” wśród pracowników sztabu Komitetu 
Spraw Zagranicznych zdecydowało zwalczać 
jego nominację. “Działano na dwa fronty: 
wśród senatorów kolportowano memoranda 
przeciw Lehmanowi, a do członków admini­
stracji rządowej telefonowano, że w Senacie 
jest opozycja” przeciw zatwierdzeniu nomi­
nacji prezydenckiej.

Manipulacje te jednak nie udały się, po­
nieważ zdemaskował je sen. Gale McGee (D) 
z Wyoming i najpierw Komitet, a następnie

Senat w rutynowym głosowaniu zatwierdził 
Lehmana. I w ten sposób spaliła na panewce 
próba decydowania o ważnej nominacji ze 
strony kliki radykałów. Dla senatorów 
sprawa ta powinna być dobrą nauczką, aby 
ukrócili zakusy klik urzędniczych w senac­
kich komitetach.

To i Owo
Nad rzekami Kamienną i Iłżanką w Górach 

Świętokrzyskich odkryto nowe piece ziemne, 
tzw. dymarki, w których kiedyś wytapiano 
żelazo. Badania naukowców wykazały, że w 
starożytności czynnych było na Kieleczyźnie 
ponad 300 tys. dymarek, co pozwala stwier­
dzić, że świętokrzyski okręg górnictwa i hut­
nictwa należał wówczas do największych w 
Europie.

Okręg ten rozpoczął swoją działalność ok. 
II wieku przed Chr. osiągając szczytowy 
okres produkcji w pierwszej połowie 1 ty­
siąclecia po Chr.

W okresie rzymskim Kielecczyzna była 
dużym ośrodkiem produkcji żelaza, z którego 
wytwarzano m.in. broń przedniej jakości. 
Ówcześni hutnicy wytapiali żelazo w piecach 
ziemnych-dymarkach, które odkryto w rejo­
nie Nowej Słupi i Bodzentyna.

Przeprowadzone przez naukowców bada­
nie wykazały, że dawne żelazo świętokrzy­
skie posiadało strukturę miękkiej stali i tech­
nika jego produkcji—jak na ówczesne możli­
wości — stała na wysokim poziomie. Wiele 
wyrobów z tego surowca zachowało się do 
naszych czasów.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

A Więc Współpracujmy!
POLSKA W EUROPIE—W liczebności i znaczenia 

ostatnich tygodniach redakcje 
pism polskich poza Krajem, a 
w tym i nasze, dostały listy 
zapraszające do współpracy z 
Zakładem Duszpasterstwa i
Migracji Polonijnej przy Ka­
tolickim Uniwersytecie Lu­
belskim (K.U.L.); do listu 
był dołączony No. 1-2/74 “Ze­
szytów Naukowych K.U.Ł.”.

O współpracy z instytucja­
mi w Kraju, głównie z uni­
wersytetami i instytucjami 
naukowymi Związek Polskich 
Fóderalistów pomyślał już 
trochę wcześniej! Od kilku­
nastu lat zaopatruje wiele 
dziesiątków placówek w Kra­
ju w dostępne dla niego książ­
ki, broszury, materiały i cza­
sopisma. Wachlarz tych in­
stytucji jest bardzo szeroki i 
obejmuje — oczywiście — na 
poczesnym miejscu także i 
K.U.L., co jest autorom listu 
chyba znane. Akcję tę będzie­
my prowadzić nadal w miarę 
naszych skromnych — nieste­
ty! — możliwości.

Ale nie o to chodzi w kon­
kretnym wypadku. Chodzi o 
to czy i jak będą wykorzysty­
wane materiały informacyjne 
nadesłane Zakładowi Duszpa­
sterstwa i Migracji Polonij­
nej przy K.L.U.-u? Żadna in­
stytucja w państwie komuni­
stycznym (a więc totalitar­
nym) nie jest wolna i ma 
ograniczoną swobodę ruchów.

Przy generalnej ofensywie 
na Polaków poza Krajem pro­
wadzonej przez reżym przy 
zachęcie Moskwy — temaity 
— “emigracyjne”, “polonijne” 
czyli poprostu poiśkiej dias­
pory są szczególnie delikatne. 
Popularność i wpływ Kościo­
ła i duchowieństwa katolic­
kiego wśród Polaków, gdzie­
kolwiek żyją, jest wciąż jesz­
cze duży.

Reżym — prowadzący w 
Kraju akcję ateistyczną (do 
której zachęca krotochwilny 
Ignaś Krasicki!), wysyła je­
dnocześnie Polakom na Za­
chodzie różne “Hejnały Ma­
riackie”, których ludzie w 
Polsce nie widują. Oczywi­
ście, reżym chętnie wykorzy­
stuje pozycję Kościoła w ma­
sach polskich i “włącza się” 
do jego akcji, jak to widzieli­
śmy przy okazji ‘seminarium’ 
dla księży wysyłanych zagra­
nicę. N iektórzy tłumaczą nam: 
“Przecież inaczej nie można: 
księża nie dostalbiy paszpor­
tów!” Oczywiście, w pańśtwie 
totalitarnym “inaczej nie mo­
żna” jest argumentem nie do 
zbicia!

W przysłanych nam “Ze­
szytach naukowych” przeczy-

Polo- 
nii zagranicznej”; trzy strony 
tego artykułu są poświęcone 
Polakom w Sowietach: “Ro­
sja—ZSRR.” Na trzy strony 
tego rozdziału 10 wierszy jest 
poświęconych okresowi po re­
wolucji bolszewickiej. Warto 
je zatytułować — żeby mieć 
przedsmak jak będą wykorzy­
stane materiały, o które do 
nas zwraca się Zakład K.U.Ł.:

“W okresie międzywojen­
nym były w ZSRR, polskie 
kościoły i sowchozy, były pol­
skie szkoły, wychodziły pol­
skie czasopisma. Wspólnie z 
narodami radzieckimi Polacy 
tworzyli kulturę w nowych 
warunkach ustrojowych.

Wreszcie w 1939 — 1940
— 1.500 tys. Polaków wyje­
chało w głąb Rosji. W cięż­
kich dniach wojny z niemiec­
kim najeźdźcą swoją pracą 
zasilali gospodarkę radziecką
— oraz zbrojnym ramieniem 
bronili wspólnych wartości 
humanitarnych.

Po II wojnie światowej na­
stąpiła repatriacja Polaków
— 1.530 tys. Nadal w ZISRR. 
żyje — według Atlasu naro­
dów wydanego w Moskwie w 
1964 r. — 1.400 tys. Polaków”.

Podczas gdy na dwu i pół 
poprzednich stronach autor 
wymienia nazwiska drugorzę­
dnych lekarzy i trzeciorzęd­
nych inżynierów, którzy pra­
cowali w carskiej Rosji, nie 
podaje nazwy ani jednej szko­
ły, ani jednego czasopisma z 
okresu międzywojennego.

Dalsze ustępy są wręcz li­
ryczne! A więc 1.500.000 Po­
laków tak sobie zwyczajnie 
“wyjechało” do Sowietów. 
Prawdopodobnie szefowie N. 
K.W.D. na dworcach machali 
białymi chusteczkami, żegna­
jąc odjeżdżających. Autor wi­
docznie nie wie, że praca, któ­
rą Polacy “zasilali gospodarkę 
radziecką” odbywała się w 
miejscach, które noszą nazwę 
łagrów. Nie wie także, — że 
przez dwa lata Sowiety gnoi­
ły Polaków, którzy “wyjecha­
li”, ale za to wysyłali benzynę
— dla czołgów “niemieckiego 
najeźdźcy”. Ale chyba najbar­
dziej wzruszająca jest 
wzmianka o “wspólnych war­
tościach humanitarnych” Po­
laków więzionych w Sowie­
tach i ich oprawców! To już 
nie artykuł naukowy, ale czy­
sta poezja ... w stylu Fran- 
za KAFKI.

Czcigodny Księże! Czy to
już nie przesada! “Inaczej nie 
można”? Więc po co pisać? 
Kolczyński, Machejek, Krasi­
cki i Kąkol — potrafią tak pi­
sać. Do czego więc służyć bę- 

taliśmy artykuł ks. Piotra Ta- | dą materiały naukowe nadsy-
rasa, Pallotyna p. t. “Problem j łane z Zachodu?

Niepokój w Świecie
GWIAZDA POLARNA. —

Niepokój, któremu dał wyra* 
Paweł VI na progu roku 1975 
— nie jest pozbawiony powa­
żnych podstaw. Od dawna nie 
było tak wybuchowej sytua­
cji jak obecna, na (którą skła­
da się niebezpieczny splot 
—konflikt izraelsko - arabski, 
ciężki kryzys naftowy na ska­
lę światową i organiczne w 
pewnym sensie przeciwień­
stwo między ZSRR a USA. 
Trzeba sobie z tego w pełni 
zdać sprawę.

Konflikt izraelsko - arabski, 
typowy konflikt, w który za^ 
angażowane są namiętności, 
może spełnić rolę idealnego 
detonatora. Izrael, któremu 
głośne sukcesy Jasera Arafa­
ta zdają się odbierać wszelką 
nadzieję na kompromis, może 
ulec pokusie polityki “im go­
rzej, tym lepiej”. Otóż taka 
polityka może jedynie zmobi­
lizować j edność Arabów, 
zmierzających dzięki tak nie­
dawno osiągniętej zamożności 
ku potędze i opanowaniu 
środków technicznych.

Ta jedność przeciwko Izra­
elowi może się zwrócić prze­
ciw jego sojusznikom i wtrą­
cić tym samym świat arabski 
w zależność od Związku So­
wieckiego. By uniknąć tej per­
spektywy, katastrofalnej ze 
względu na jej następstwa 
naftowe, trzeba będzie wiele 
zręczności i rozsądku.

Problem naftowy jest głów­
nie następstwem przeprowa­
dzonej bez dostatecznej wyo­
braźni dekolonizacji. Zrywa­
jąc istniejące uprzednio więzy 
między dysponentami a kon­
sumentami surowców, stwo­
rzono mimowolnie sytuację 
po prostu nie do zniesienia, 
którą trzeba w ten czy inny 
sposób rozwiązać, a główną

ofiarą tego wstrząsu została 
Europa, której gospodarka o- 
pierała się na taniej energii 
i której konflikt izraelsko- 
arabski właściwie nie doty­
czy.

Otóż konflikt ten uczynił z 
broni naftowej środek naci­
sku niesprawiedliwy i niebez­
pieczny. Szalonej inflacji pe- 
trodolarów nie można zbyt 
długo znosić bez stworzenia 
możliwego do przyjęcia me­
chanizmu — pozwalającego 
wprowadzić na nowo te pie­
niądze do obiegu gospodar­
czego, w ramach odpowiednio 
odnowionego systemu walu­
towego. W tym wypadku roz­
sądek i wyobraźnia będą ko­
nieczne.

Wielokrotnie zdawało się, 
—że przeciwieństwa między 
ZSRR a USA zastaną rozłado­
wane przez odprężenia i będą 
ewoluowały w kierunku swo­
istego porozumienia w skali 
światowej. Ale wciąż istnieją­
ce głębokie sprzeczności mię­
dzy tymi krajami i ponownie 
wychodzą na pierwszy plan 
za każdym razem, kiedy w 
grę wchodzą istotne interesy.

ZSRR Nie Wyrzeka 
Się Gazów Bojowych
Stany Zjednoczone oficjal­

nie oświadczyły, że pierwsze 
nie użyją gazów bojowych. 
Stanowisko to nie spotkało 
się z wzajemnością Rosji So­
wieckiej. Wywiad NATO 
uzyskał informacje, że w cza­
sie ostatnich manewrów Pak­
tu Warszawskiego siły sowie­
ckie rozpoczęły ofensywę 
przeciw Europie Zachodniej 
użyciem gazów w Danii, któ­
re na 48 godzin pozbawiły 
przytomności wojska NATO i 
znaczną część ludności cywil­
nej.

Wacław Netter

Subsydia Dla Partii 
Politycznych

Wielka Brytania staje się 
coraz bardziej państwem o- 
piekuńczym a rząd, niczym 
średniowieczny monarcha ab­
solutny, rozdaje trzosy ze zło­
tem i rzuca pieniędzmi na le­
wo i prawo.

Skarb państwa pokrywa 
koszty oświaty, stypendiów, 
ubezpieczeń społecznych, bez­
robocia, lecznictwa i pogrze­
bów. Udziela zapomóg tea­
trom, operom, galeriom sztu­
ki, towarzystwom charytaty­
wnym, stowarzyszeniom opie­
ki nad zabytkami, przyrodą, 
kółkom dramatycznym i sa­
mokształceniowym, instytu­
cjom planowania rodzin itd. 
Rejestr ten można by ciągnąć 
w nieskończoność.

Ostatnio rząd zaczął udzie­
lać pomocy finansowej pry­
watnym przedsiębiorstwom i 
przejmować podupadłe lub 
też bankrutujące firmy. Nie­
które z nich nie wytrzymują 
konkurencji zagranicznej, wy­
górowanych żądań płac i wy­
sokich podatków. Wyroby 
brytyjskie tracą dawniej u- 
staloną markę jakości, wzię­
cie u nabywców a przez to 
samo — rynki zbytu. Rząd 
wspiera wszystkich hojną rę­
ką, wyciskając jednocześnie 
z podatników coraz większy 
haracz.

Przed okienkiem państwo­
wej kasy znaleźli się jeszcze 
nowi kandydaci: partie poli­
tyczne. Labourzyści postano­
wili udzielić dotacji stronni­
ctwom opozycyjnym, by mo­
gły one lepiej pracować i sku­
tecznie spełniać swoją rolę. 
Dotychczas na pensji był tyl­
ko przywódca opozycji, teraz 
pomoc otrzymywać będą 
stronnictwa. Jak oświadczył 
leader Izby Gmin, Short, par­
tia u steru rządów ma do 
swej dyspozycji cały aparat 
informacyjno - propagando- 
wo-badawczy, czego nie po­
siadają stronnictwa opozycyj­
ne. Należy się im więc pomoc, 
— by mogli rekompensować 
swoje straty.

Przyznane dotacje wynoszą 
£500 na każdy okręg wybor­
czy i £1 za każde 200 głosów 
zdobytych w ostatnich wybo­
rach. Konserwatyści otrzy­
mają w tym roku £150.000, li­
berałowie £32.500, a inne par­
tie proporcjonalnie do swoich 
osiągnięć.

Dotacje ze skarbu państwa 
nie podlegają żadnej kontroli 
a obdarowane partie nie mu­
szą rozliczać się z otrzyma­
nych sum. To jeszcze nie 
wszystko! Brana jest pod u- 
wagę możliwość przyznawa­
nia dalszych funduszów na 
agitację przedwyborczą. Ma 
to dać równe szanse wszyst­
kim zainteresowanym ugru­
powaniom, gdyż obecnie nie­
które partie stoją finansowo 
lepiej od innych i mogą so­
bie pozwolić na bardziej ko­
sztowną propagandę.

Normalnie stronnictwa po­
lityczne posiadaj ą własne 
fundusze powstałe ze składek 
członkowskich, imprez, da­
rów i dotacji zamożnych pro­
tektorów. Labourzyści mają 
poważne dochody z udziałów 
wpłacanych przez związki za­
wodowe. Partia jest przecież 
ich reprezentacją polityczną. 
Poprzez swe składki organi­
zacje zawodowe wywierają 
poważny wpływ na działal­
ność rządu, — grożąc Labour 
Party cofnięciem wpłat w ra­
zie niestosowania się posłów 
do ich postulatów.

Używanie pieniędzy pań­
stwowych na cele partyjne 
praktykowane było dotych­
czas głównie w krajach dy­
ktatur czarnych i czerwo­
nych. Rządzące partie komu­
nistyczne uważają skarb pań­
stwa za swój własny, używa­
ją funduszów państwowych 
dla swoich celów. Nie liczą 
się zupełnie z opinią publicz­
ną ani z faktem, iż pieniądze 
pochodzą z podatków płaco­
nych przez wszystkich oby­
wateli.

Partie polityczne w syste­
mach demokratycznych są or­
ganizacjami grupującymi lu­
dzi wokół pewnych idei, haseł 
i programów. Starają się zdo­
być władzę lub też wpływać 
na rząd w kierunku realizacji 
ich poglądów.

Czynnik ideowy odgrywa 
tu zasadniczą rolę i finanso­
wanie stronnictw przez skarb 
państwa wydaje mi się dosyć 
dziwolążnym rozwiązaniem. 
Bo niby dlaczego konserwa­
tyści mają otrzymywać zapo­
mogi od swoich przeciwników 
politycznych i odwrotnie? 
Niejeden zapewne zwolennik 
torysów gdy jego partia doj­
dzie do władzy, pomyśli z nie­
chęcią, dlaczego ma płacić na

partię labourzystowską? A 
przecież te pieniądze pocho­
dzą od podatnika! I w ogóle 
dlaczego właściwie — skarb 
państwa ma subsydiować 
stronnictwa polityczne!

Wysokość przyznawanych 
dotacji może być zmieniana 
corocznie i podwyższana w 
zależności od uznania rządu 
i okoliczności ogólnych. Stro­
na pieniężna będzie w ten 
sposób coraz bardziej ciążyć 
na polityce i wzajemnych sto­
sunkach rządu i opozycji. Nie 
jest to zdrowy objaw prze­
mian w ustrojach demokraty­
cznych. Polityka staje się co­
raz więcej targiem o posady, 
dochody, stanowiska. Strona 
patriotyczno - obywatelska i 
ideowa usuwana jest stopnio­
wo w cień.

Przepis o dotacjach dla par­
tii wszedł w życie gdy demo­
kracji brytyjskiej grozi po­
ważne niebezpieczeństwo. 
Wzmaga się nacisk sił lewi­
cowych i anarchicznych na 
ustalony porządek. Istniejące 
ustawy łamane są przez zwią­
zki zawodowe, a nawet orga­
na samorządowe. Wyborcy 
zaczynają tracić wiarę w obe­
cny system rządów.

Socjaliści podzielili się na 
dwa wrogie obozy — na tle 
— Wspólnego Rynku. Część 
członków rządu i posłów la- 
bourzystowskich wypowiada 
się za pozostaniem W. Bryta­
nii, druga przeciw. Zasada ko­
lektywnej odpowiedzialności 
gabinetu przestała istnieć.

Referendum, niezależnie od 
wyniku, może skończyć się 
rozpadem Labour Party. Nie 
wyklucza się możliwości no­
wych układów sił w parla­
mencie, tym bardziej iż przy­
chodzą do głosu elementy na­
cjonalistyczne Szkocji i Wa­
lii. Liberałowie domagają się 
systemu proporcjonalnej do 
zdobytych głosów reprezenta­
cji w Izbie Gmin. Sytuacja 
jest płynna i nie wiadomo, co 
nam najbliższa przyszłość mo­
że przynieść.

Dotacje ze skarbu państwa 
nie przyczynią się na pewno 
do utrzymania istniejącego 
systemu. Mogą raczej przy­
śpieszyć jego rozkład.

Dziennik Polski — Londyn

Plany Rumsfelda
Sekr. skarbu William Si­

mon ma ambicje polityczne 
w rodzinnym stanie New Jer­
sey i może wkrótce zrezygno­
wać. Na jego miejsce ma 
wielką ochotę szef sztabu 
Białego Domu Donald Rums­
feld. Wiąże się to również z 
jego ambicjami politycznymi.

Rumsfeld pragnie zostać 
sekretarzem skarbu, ponie­
waż stanowisko to pozwoli 
mu nawiązać kontakty z 
przemysłowcami i bankiera­
mi, co mu się przyda, gdy bę­
dzie gubernatorem Illinois. 
Rumsfeld zaczął swoją karie­
rę polityczną jako kongres- 
man z dawnego 9 dystr., ale 
jego marzeniem było zawsze 
stanowisko gubernatora Illi­
nois.

Miejsce Rumsfelda na sta­
nowisku szefa sztabu Białego 
Domu zająłby Frank Zarb, 
szef biura energetycznego, 
który zdolnościami, taktem 
w stosunkach z Kongresem i 
lojalnością zdobył sobie zau­
fanie prez. Forda.

Nie Widać Końca
Jeden departament rządu 

federalnego, a mianowicie 
Zdrowia, Edukacji i Opieki 
Społecznej (HEW) pożera co 
dziennie $301 milionów, rocz­
nie $109.9 biliona, znacznie 
więcej niż wynosi budżet 
obrony. Już uchwalone przez 
Kongres podwyżki świadczeń 
i nowe programy zwiększą 
budżet HEW w roku następ­
nym o $13 bilionów.

Zaledwie dziesięć lat temu 
budżet HEW wynosił $22.7 
biliona. Apele prez. Forda do 
Kongresu o zahamowanie 
wzrostu wydatków HEW są 
przysłowiowym głosem na 
puszczy. Obecnie co siódmy 
Amerykanin otrzymuje czek 
z jakiejś agencji HEW, który 
jest jego jedynym źródłem 
lub uzupełnieniem dochodu.

Coraz więcej Amerykanów 
uważa, że opieka społeczna 
nie jest instytucją charyta­
tywną, lecz agencją państwo­
wą wykonującą ważną funk­
cję, ponieważ każdy Amery­
kanin ma prawo do pomocy 
państwa.

Gdy wszyscy przejdziemy 
na utrzymanie opieki spo­
łecznej, skąd państwo będzie 
brało pieniądze na czeki dla 
nas?
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Studencka Polonia
W bieżącym kwartale ukazał się 

kolejny “Slavic Signal”. Jest 
to nieperiodyczne wydawnictwo 
UICC. powstałe z inicjatywy pro­
fesorów N. Moravcevicha i T. Ter­
leckiego i opracowywane przez 
Departament Slawistyczny. Ostat­
ni numer informuje o studiach 
serbskich (o polskim “Sygnale” 
UICC pisaliśmy rok temu, następ­
ny polski numer ukaże się tego 
roku akademickiego po numerze 
ukraińskim).

Obok wypowiedzi kanclerza 
Warrena B. Chestona i kierownika 
Wydziału Slawistycznego prof. N. 
Moravcevicha, numer serbski “Sla­
vic Signal” przynosi szereg inte­
resujących szczegółów dotyczą­
cych finansowania swego progra­
mu przez etniczną grupę serbską. 
W latach 1973-74 1 1974-75 Ser­
bian University Council przekazał 
na ten cel $20,000! Według umów 
zawartych z Uniwersytetem Serb­
ska Rada Uniwersytecka dopłaci 
jeszcze 10,000 i wtedy dalsze fi­
nansowanie studium przejmie na 
siebie Uniwersytet Illinois.

Z prywatnych źródeł wiemy, że 
członkowie tej Rady, rozsiani po 
całym kraju, dobrowolnie opodat­
kowali się na ten cel i bez więk­
szych trudności potrafią zebrać 
stosunkowo duże sumy pieniędzy. 
Serbian University Council liczy 
300 członków, którzy płacą rocz­
ne składki w wysokości $10.

Jak z tego widać, Serbowie do­
brze wiedzą, jak szukać drogi do 
podniesienia prestiżu swej grupy. 
Jej wykształceni reprezentanci bę­
dą skutecznie popierać sprawy i 
interesy Amerykanów serbskiego 
pochodzenia.

Drugą ciekawostką, o której do­
wiedzieliśmy się ze “Slavic Sig­
nal” jest to, że w każdym kwar­
tale jeden student Serb jest nagra­
dzany za najlepszą pracę czy re­
ferat. darem pieniężnym w wyso­
kości $100. To nagradzanie będzie 
bez wątpienia zachętą dla studen­
tów do interesowania się i głęb­
szego studiowania przedmiotów, 
ofiarowanych w dziale serbskim 
Departamentu Slawistycznego U.I.

* • •
A na “terenie języka polskiego” 

— nic. Nie możemy się doprosić 
żadnej donacji nawet na książki, 
których dotkliwie brak jest w bi­
bliotece UICC.

W szkołach średnich młodzież 
nasza nie uczy się polskiego, — 
nie dbają o to rodzice, na starania 
w tej sprawie nie mają czasu or­
ganizacje polonijne zajęte “wiel­
ką” albo zgoła małą polityką.

Oto migawka z zapisów do klas 
języka polskiego w Lane Technical 
High School na następny rok 
szkolny: Przegraliśmy w stosunku 
1:10, tzn. na język hiszpański za­
pisało się 900 studentów a na pol­
ski 91 (dziewięćdziesiąt jeden!). 
A przecież stan liczebny studen­
tów polskiego pochodzenia w tej 
szkole napewno nie jest dziesiątą 
częścią składu liczbowego Hiszpa­
nów!

W najbliższym czasie będziemy 
mogli sprawdzić stan ilościowy i 
proporcję pochodzenia uczniów 
szeregu szkół na północno-zachod­
niej stronie Chicago. Z chwilą, gdy 
stwierdzimy, że dana szkoła liczy 
duży procent młodzieży polskiego 
pochodzenia, poczynimy odpo­
wiednie kraki, aby w tej szkole 
utworzono klasy polskie. Zobaczy­
my wtedy, ile pomocy i poparcia 
uzyskamy od okolicznego polskie­
go społeczeństwa.

Jak do dnia dzisiejszego — co 
stwierdzamy z goryczą — jesteśmy 
grupką “szaleńców”, którzy piszą, 
proszą, zaklinają, pracują — nie­
stety bez echa, bez poparcia.

Wiele z rodziców nie zdaje sobie 
sprawy z tego, że ich dzieci pomi­
mo “mówienia po polsku” w do­
mu, nie mają pojęcia o zasadach 
gramatycznych tego języka. Z roz­
mów ze studentami klasy języka 
polskiego na UICC dowiadujemy 
się, że zapisali się do tej klasy 
po to, aby otrzymać stopień bardzo 
dobry i tym samym podwyższyć 
swoją tzw. średnią. Niestety, prak­
tyka wykazuje, że z tym “A” nie 
jest tak łatwo. Młodzież mówi 
“żargonem polonijnym”, nie zna 
form gramatycznych, nie ma ro­
zeznania w bardziej podstawo­
wych formach wyrażania się po 
polsku. A większość z nich to 
dzieci rodziców urodzonych w Pol­
sce! Nie w Ameryce!

* * •
Od czterech tygodni każdego po­

niedziałku ukazuje się na łamach 
“Dziennika Związkowego” rubry­
ka zatytułowana: “Dzień dobry, 
dzieci”, redagowana przez p. Ja­
ninę Duda.

Mamy nadzieję, że starannie 
przygotowany i przyjemny dział 
przyczyni się do większego zain­
teresowania starszych dzieci prasą 
polską. Dawne przysłowie polskie 
mówi' “Czym skorupka za młodu 
nasiąkła, tym na starość trąci”.

Wierzymy, że z czytelników 
tego działu wyrośnie nowe poko­
lenie czytelników, że dostarczą oni 
uczniów do szkół średnich i na 
oolskie studia uniwersyteckie.

Ze swej strony sugerowalibyśmy 
więcej dostępnie opracowanych 
“czytanek” na temat Wielkich 
Polaków, w szczególności tych, 
którzy przyczynili się do rozwoju 
pięknego kraju, w którym mie­
szkamy. a którego nasze dzieci

w większości są obywatelami. 
Wiemy bowiem, że programy pol­
skich szkół sobotnich nie obej­
mują zbyt szeroko tego zakresu, 
co jest rzeczą zrozumiałą, bo w 
naszej historii było tylu znakomi­
tych ludzi, że trudno ich wszyst­
kich pomieścić w dwu i pół go­
dzinach lekcyjnych, raz w tygo­
dniu.

Życzymy p. Janinie sukcesów, 
a Gronu Nauczycielskiemu Pol­
skiej Szkoły im. Henryka Sienkie­
wicza w Cicero z p. Zofią Zioło 
na czele, powodzenia w dalszej 
pracy.

P.S. Podziwialiśmy pracę i wy­
siłek włożony w to, aby dzieci tej 
szkoły pięknie wyglądały na Pa­
radzie 3-Majowej. Zwracał uwa­
gę nowy transparent z nazwą 
szkoły, a szczególnie piękne były 
biało-czerwone maki, które niosło 
każde z dzieci. Szkoda tylko, że 
pogoda nam nie dopisała i zmniej­
szyła efekt tego pięknego pomy­
słu.

♦ * «
Gratulujemy najgoręcej zasłu­

żonemu Zrzeszeniu Nauczycieli 
Polskich w Ameryce inicjatywy 
ufundowania stypendium na rok 
akademicki 1975-76 w zakresie 
studiów literatury lub historii 
polskiej ($500). Mamy nadzieję, że 
pierwsze tego rodzaju stypendium 
stanie się instytucją stałą, będzie 
przyznawane eo roku, może z cza­
sem podwojone i potrojone. Wie­
rzymy, że piękny przykład, dany 
przez Zrzeszenie, organizację spo­
łeczną, która własnym wysiłkiem 
zdobywa pieniądze na swoją wie­
lostronną działalność, znajdzie 
naśladowców wśród Polonii. Co 
raz więcej w niej ludzi, których 
stać na taki gest, dyktowany przez 
rozum i serce.

Dla tych, którzy przeoczyli ko­
munikat powtarzamy, że po for­
mularze stypendialne należy się 
zwracać listownie na adres Zrze­
szenia Nauczycieli Polskich w 
Ameryce, 2653 W. Logan Blvd. 
Chicago, Ill. 60647 (Komisja Sty­
pendialna).

♦ ♦ ♦
Przyjęcie zorganizowane przez 

studentów polskiego studium ma­
gisterskiego w Wydziale Slawi­
stycznym UICC z okazji 184 Rocz­
nicy Konstytucji 3-go Maja było 
nadspodziewanym sukcesem. Po­
myślane w skromnym zakresie 
przemieniło się w spotkanie ponad 
200 osób w większości polskiego 
pochodzenia. Byli więc studenci 
polscy Studiujący na Wydziale 
Slawistycznym. wielu spośród 
tych, którzy na nim nie studiują. 
Wielu z nich wreszcie “odnalazło” 
polskie środowisko na Campusie.

Z grona profesorskiego obecni 
byli: T. Terlecki, T. Karpowicz, 
Irena Załuska. Helena Norwid — 
poloniści; Wilma Hoffman, Jean 
Hellie, Wanda Sorgente, N. Stroud 
— rusycyści; Bohdan Rubchak, 
specjalista literatury ukraińskiej 
i prof. Janina Reklajtis — języka 
litewskiego.

Miłą niespodziankę sprawił nam 
prof. Stanisław Smoleński, wykła­
dający farmakologię w Medical 
Center Uniwersytetu Illinois. Ko­
rzystając z zaproszenia “Studen­
ckiej Polonii” przyszedł, aby zao­
fiarować swą pomoc i zasugerować 
wciągnięcie studentów medycyny 
do polskiego Klubu w UICC.

Witamy serdecznie prof. Smo­
leńskiego wśród nas i dziękujemy 
za okazane zainteresowanie naszą 
pracą.

Spotkanie nasunęło wiele re­
fleksji i pomysłów. Pokazało, że 
jest nas na Uniwersytecie sporo 
i że możemy coś wspólnie zdzia­
łać. Naszym następnym zadaniem 
będzie “rozruszanie” Polskiego 
Klubu Studenckiego. Zebranie wy­
borcze tego klubu odbędzie się w 
tym miesiącu (dokładną datę po­
damy w następnych komunika­
tach). Gorąco zachęcamy koleżan­
ki i kolegów do gremialnego udzia­
łu w tym zebraniu.

* * *
Dr Stanisławowi Korzeniow­

skiemu dziękujemy z całego serca 
za list z pytaniem: “W jaki spo­
sób mogę być pomocny?” Nikt do­
tąd tak do nas nie napisał, — 
nie okazał zainteresowania naszy­
mi sprawami.

Pozwolimy sobie osobiście prze­
kazać Panu Doktorowi pewne su­
gestie i prośby. Będziemy wdzięcz­
ni za stałą pamięć.

Do następnego wtorku. A. R.

Astronauta Prezesem 
Linii Eastern

Miami, Fla. (UPI) — Były 
astronauta Frank Borman, 
który był komendantem pier­
wszego lotu statku “Apollo” 
dookoła Księżyca, został po­
wołany na stanowisko prezesa 
linii lotniczej Eastern.

Borman, który wycofał się 
z NASA w lipcu, 1970 roku, 
od roku był wykonawczym 
wiceprezesem tej linii i gene­
ralnym zarządcą.

W grudniu, 1968 roku, Bor­
man wraz z załogą składającą 
się z dwóch astronautów do­
konał dziesięć razy okrążenia 
Księżyca, torując drogę do 
lądowania statku amerykań­
skiego na tej planecie w na­
stępnym roku.

Poświęcenie Pomnika 
Błog. Ojca Kolbe — 25-go Maja DZIAŁ Mh
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li:

Pakowna torba z vinylu odznacza się pomimo swych roz­
miarów, lekką wagą. Praktyczna, nadaje się doskonale 
na podróże i wycieczki.

Komitet Budowy Pomnika 
Błog. O. M. Kolbe uprzejmie 
zawiadamia, że poświęcenie 
pomnika odbędzie się w dniu 
25 maja 1975 r., w Sanktua­
rium Maryjnym 0.0. Karme­
litów w Munster, Indiana.

Aby umożliwić jak najlicz­
niejszy udział tutejszej Polo­
nii w tej podniosłej uroczysto­
ści — Komitet zawiadamia, że 
zamówił specjalne autobusy 
na ten dzień.

Odjazd w niedzielę, 25 ma­
ja o godz. lOej z przed domu 
Związku Nar. Pol., 1520 W. 
Division.

Uroczysta msza św. będzie 
odprawiona o godz. 11:30 
przed południem, a po niej 
nastąpi poświęcenie pomnika. 
Opłata za przejazd wraz z 
obiadem wynosi 7 dolarów od 
osoby.

Zgłoszenia wraz z przeka­
zem pieniężnym przyjmuje p.

Rose Adamczyk 
Zdobyła 

Pierwsze Mieisce
Jak się okazuje nie tylko 

mężczyźni ćwiczą swe mięś­
nie. Kobiety też biorą udział 
w podnoszeniu ciężarów.

W konkursie urządzonym w 
gmachu uniwersyteckim, 
wśród licznej grupy męż­
czyzn, kobety też wzięły udział 
w podnoszeniu ciężarów. 
Rose Adamczyk zdobyła 
pierwsze miejsce, podnosząc 
130 funtów, podczas gdy ■jej 
najsilniejsza oponentka zdo­
łała udźwignąć tylko 125 fun­
tów.

Rose Adamczyk jest córką 
znanego kontraktora budo­
wlanego, Matt Adamczyk, 
1500 S. Ridge Lane, Des 
Plaines, Ill. Telefony do firmy 
Adamczyka są: 824-0525 lub 
824-4613.

Nowy Zarzad 
Stow. Polsko Amer. 

Wykładowców
Stowarzyszenie Polsko- 

Amerykańskich Wykładow­
ców (Polish American Edu­
cators Association) wybrało 
na dorocznym zebraniu nowy 
zarząd w składzie następują­
cym: Tadeusz Swigoń, prezes; 
Leonard Krajkiewicz, 1-szy 
wiceprezes; Carleen Szafra- 
niec, korespondentka; Sabina 
Logisz, sekretarka protokóło­
wał Romual Hejna, sekretarz 
finansowy i Sue Strand, 
skarbniczka.

Nowa dyrekcja: Edwin Cu- 
decki, Edward H. Pietraszek 
i Helena Sipiora. Dr Robert 
Hayes, honorowy dyrektor.

Celem Stow. Polsko-Ame- 
ryk ą ń sk i c h Wykładowców 
jest zjednoczenie wykładow­
ców polskiego pochodzenia 
dla wymiany idei zawodo­
wych, rozwoju kulturalnego 
i pedagogicznego; zachęty 
Amerykanów polskiego po­
chodzenia, obojga płci, do 
obrania zawodu nauczyciel­
skiego; uczczenia tych którzy 
przyczyniają się do rozwoju 
szkolnictwa.

Stowarzyszenie z a p r a sza 
nowych członków w swoje 
szeregi. Po bliższe informacje 
należy telefonować do prze­
wodniczącego Komisji Człon­
kowskiej, Leonarda Krajkie­
wicz, 4858 S. Lamon telefon 
538-7999.

E. H. Pietraszek, kierownik 
łączności społecznej.

Literatura 
’ Prasa w Polsce

Jeślj sądzić z wielkości na­
kładów, Henryk Sienkiewicz 
jest wciąż najpopularniej­
szym pisarzem w Polsce. 
Główny Urząd Statystyczny 
wydał w kolejnym roczniku 
kultury zestawienie nakładów 
literatury pięknej pisarzy pol­
skich i obcych za okres powo­
jenny. Wynika z nich, że do 
roku 1973 dzieła Sienkiewicza 
wydano w Polsce w nakładzie 
blisko 15 min. egzemplarzy. 
Kolejne lokaty zajmują Bole­
sław Prus, Maria Konopni­
cka, Józef Ignacy Kraszew­
ski oraz Jan Brzechwa.

Z pośród pisarzy zagranicz­
nych rekord w polskich edy­
cjach po wojnie pobił London 
tuż za nim Gorki, a następnie 
Verne, Balzac, Andersen i 
Conrad. “Rocznik Statystycz­
ny Kultury 1974” stanowi 
kontynuację tego typu publi­
kacji wydanych poprzednio. 
Tym razem jednak prezentuje 
on dorobek 30-lecia. W ciągu 
tego czasu liczba wydanych 
tytułów książek i broszur 
wzrosła 2.5-krotnie. Roczne 
nakłady globalne gazet po­
większyły się o 72 procent, a 
na jednego mieszkańca przy- 
padło w roku 1873-78 egz., 
podczas gdy w roku 1950 — 
59 egz. Nakłady globalne cza­
sopism powiększyły się 4- 
krotnie.

Sabina Wojtkowska, 1833 N. 
Sawyer, tel. 342-2686 w go­
dzinach od 6ej wieczorem.

Ostateczny termin zgłoszeń 
do dnia 21 maja, środa. Po­
wrót autobusów do Chicago 
około godz. 5 po południu.

Strajk Lekarzy 
Trwa Dalej

Sacramento, Calif. (UPI)— 
Większość lekarzy chirurgów 
i lekarzy-anćstjologów znaj­
duje się od tygodnia na straj­
ku, domagając się od Legi. 
slatury przeprowadzenia pra­
wa ograniczającego wysokość 
opłat ubezpieczenia pobiera­
nego przez firmy asekuracyj­
ne które chronią lekarzy 
przed sprawami sądowymi. 
Lekarze z Los Angeles i San 
Diego dołączyli się do protestu 
lekarzy z San Francisco, do­
magając się przeprowadzenia 
takiego prawa.

Lekarze domagają się zwo­
łania specjalnej sesji Legisla- 
tury, dla zapobieżenia kryzy­
sowi, który grozi kilku szpi. 
talom bankructwem i który 
przyczynił się do zwolnienia 
kilkunastu tysięcy pracowni­
ków zatrudnionych w szpi­
talach w San Francisco. Pod­
czas konfrontacji dr Seymour 
Wallace, prezesa Stow. Ane- 
sjologów z przewodniczącym 
Izby Niższej Legislatury 
adw. Leo McCarthy doszło do 
ostrej wymiany zdań. Dr 
Wallace zarzucił adwokatom, 
że “bogacą się kosztem leka­
rzy,” mając na myśli wysokie 
honorarium wypłacane ad­
wokatom którzy uzyskali w 
sądach poważniejsze sumy 
odszkodowania dla swych 
klientów. Lekarze twierdzą, 
że adwokaci otrzymują od 50 
do 75 procent z sum przyzna­
nych pacjentom jako odszko­
dowanie w rozprawach sądo­
wych.

Większość z 257 szpitali w 
Południowej Kalifornii ogra­
niczyło przeprowadzanie ope­
racji chirurgicznych podczas 
trwającego strajku lekarzy. 
W 50 szpitalach w San Fran­
cisco, przyjmowani są tylko 
pacjenci poważnie chorzy.

Dr John Somers, specjali­
sta churug od chorób płuc­
nych z San Francisco, twier­
dzi że podniesiono opłatę jego 
ubezpieczenia z $3,600 do 
$10,700 rocznie, co uważa za 
niesprawiedliwe nie tylko 
dla niego ale i dla jego pa­
cjentów, którzy będą musieli 
ewentualnie pokryć te nad­
mierne koszta ubezpieczenia.

Żądanie 
Syjamskiego 

Premiera
Bangkok (UPI) — Syjam­

ski premier Kukrit Pramoj 
wystąpił z żądaniem, aby 
Stany Zjednoczone przestały 
wywozić z bazy Tapao samo­
loty amerykańskie, które do 
bazy tej dowieźli uciekający 
przed komunistami lotnicy 
sajgońscy.

W chwili, gdy premier zgła­
szał to żądanie, lotniskowiec 
“Midway” był już na otwar­
tych wodach z ładunkiem 
najcenniejszych samolotów.

Po sesji gabinetu, poświę­
conej wyłącznie sprawie tych 
samolotów, szef rządu powie­
dział co następuje:

“Stany Zjednoczone muszą 
nas wysłuchać, ponieważ je­
steśmy krajem zaprzyjaźnio­
nym. Następny krok zależeć 
będzie od rządu syjamskiego. 
Jeżeli nie będzie to uwzględ­
nione, będziemy musieli wal­
czyć”.

Minister spraw zagranicz­
nych Chartchai Choonhavan 
wezwał na koferencję amba­
sadora amerykańskiego Ed­
warda Masters’a. Ambasador, 
opuszczając gmach minister­
stwa po półgodzinnej konfe­
rencji, uchylił się od jakich­
kolwiek komentarzy.

Koniec Wojny 
40-Letniej

Teheran (UPI) —Przywód­
ca powstańców kurdyjskich 
mułła Mustafa Barzani, po­
wiedział w wywiadzie praso­
wym, że 40-letnia wojna Kur­
dów z Irakiem o autonomię 
została definitywnie zakoń­
czona i nigdy już wznowiona 
nie będzie.

Wojnę tę Barzani określił 
jako szkodliwą dla interesów 
Kurdów i Iraku. Dodał on 
jednak, że być może Kurdo­
wie będą jeszcze prowadzili 
działania wojenne, ale jedy­
nym ich wynikiem będzie 
“przedłużenie cierpień i ro­
snąca liczba ofiar”.

“Ja nie chcę więcej rozle­
wu krwi kobiet i dzieci i nie 
chcę widzieć bezdomnych”— 
powiedział mułła Barzani.

Cynamon 
w Naszej Kuchni

Przyprawa — znam pod 
nazwą cynamonu — to pach­
nąca aromatycznie wewnętrz­
na część kory tropikalnego 
drzewa laurowego — dokład­
niej zaś łyko znajdujące się 
między drewnem a korą.

Obiera się je, gdy minie po­
ra deszczowa (na Cejlonie), 
następnie suszy, przy czym 
cienkie łyko zwija się i tak 
powstają małe rureczki.

Najczęściej używa się pro­
szku cynamonowego oraz cy­
namonowej kory; doprawia się 
nimi potrawy mleczne i mą- 
czne, sosy, kompoty i ciasta. 
Niekiedy doda je się szczyptę 
cynamonu do baraniny albo 
do pieczonej gęsi.

Mus z jabłek i śliwek, jabł­
ka pieczone podawane zwła­
szcza w zimie zupy owocowe, 
ryż na słodko, grzane wino i 
poncz oraz specjalne do tego 
ponczu ciasto — wszystko to 
dzięki cynamonowi nabiera 
specjalnego aromatu.

Nawet kawa ziarnista z do­
datkiem cynamonu — jak u- 
trzymują niektórzy miłośnicy 
kawy — ma znacznie lepszy 
smak. “Posypcie to cukrem i 
cynamonem, a będzie wam na 
pewno smakowało” — powia­
da stare przysłowie, a więc 
warto spróbować...

Rady Praktyczne
Aby odróżnić gotowane jaj­

ko od surowego, położyć na 
stole i spróbować, czy się krę­
ci. Jajo gotowane wprawione 
w ruch Obraca się dookoła 
swej podłużnej osi, jajo su­
rowe nie obraca się.

* * *
Aby żelazko nie kleiło się 

do prasowanej bielizny, nasy­
pać na szmatkę trochę soli i 
kilka razy przesunąć po niej 
żelazkiem.

* * *
Aby w mieszkaniu było do­

bre powietrze, nie wystarczy 
samo sprzątanie i wietrzenie. 
Trzeba jak najczęściej wie­
trzyć i trzepać pościel i 
odzież. Sukienek, bluzek, u- 
brań, które miało się choćby 
raz na sobie, bezpośrednio po 
zdjęciu nigdy nie należy wie­
szać do szafy. Przewrócić, o 
ile jest to możliwe, na lewą 
stronę i zawiesić w miejscu 
przewiewnym lub blisko źró­
dła ciepła.

Twoje Dziecko
Utrzymanie dziecka w czy­

stości jest sprawą niesłycha­
nie ważną. Im młodsze, tym 
delikatniejszą ma skórę, bar­
dziej podatną na odparzenie. 
Dlatego niemowlę należy 
przewijać po każdym oddaniu 
moczu. Po oddaniu stolca 
trzeba okolice pośladków do­
kładnie umyć ciepłą wodą, a 
skórę natłuścić lub zapudro- 
wać. Pieluszki powinny być 
za każdym razem gotowane, 
a przynaj mniej dokładnie pra­
ne.

Raz dziennie należy dziecko 
dokładnie wykąpać. Robimy 
to przed posiłkiem, w dowol­
nie obranej porze (najlepiej 
— wieczorem). Temperatura 
wody ni może przekraczać 37 
stopni. Wody do wanienki na­
lewamy tyle, by nie pokry­
wała położonego dziecka, a na 
dno kładziemy pieluszkę. Le­
wą ręką — podtrzymujemy 
główkę — a prawą myjemy 
dziecko miękką namydloną 
myjeczką, zaczynając od twa­
rzy i uważając, by mydło nie 
dostało się do oczu. Po opłu­
kaniu zawijamy dziecko w 
prześcieradełko i osuszamy, 
zapudro wuj emy.
nie wycierając, a następnie 

Zdrowe 
Paznokcie

Zdrowe paznokcie można 
uzyskać dzięki ich systematy­
cznej pielęgnacji. Nie bez zna­
czenia jest również racjonal­
ne odżywianie całego organi­
zmu. Bardzo często nasze dło­
nie narażone są na działanie 
szkodliwych czynników za­
wartych w środkach do pra­
nia i sprzątania, które powo­
dują wysuszanie rąk i powo­
dują łamliwość paznokci. Dla­
tego też należy je ochraniać, 
stosując przy praniu gumowe 
rękawiczki a przy sprzątaniu 
bawełniane.

W przypadku dużej łamli­
wości i rozdwajaniu się paz­
nokci — należy Skorygować 
swój jadłospis. Szczególnie 
wskazane jest spożywanie du­
żej ilości sera, jaj, mięsa wo­
łowego i cielęcego, jarzyn-, 
grochu, ziemniaków, marchwi 
—pomidorów i w zimie —tra­
nu.

KOLSKI fc 
PROGRAMY KADIOWI 

w CHICAGO XAIIAWANL 

CODZIENNIE

W KOLEJNOŚĆ) 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z KOLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 ran. 
WOPA - 1490 k<

5 DNI
Od poniedziałku d<> piątku 

MARIAN CZERN1ECKI

“PORANNY DZWONEK*
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rauo 

Sobota 11-11:30 rant 
Niedziela 1-2 po pot

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBER*]
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KI 
Codzienne 7-8:30 renu

2-3 po poi. w niedziele 
ROBER.1] 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 rano
- i -

2:00-3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00-9:00 rano ■
1:00-2:00 po południu 

WTAQ (1300)
_________________________

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—I4»it KC 
Poniedziałek do piątku 

1:00-4:30 po południu 
Sohota 12:00-12:30

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 10 rano-1 o<> poł. 
Niedziela 3:00-3:30 po net 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne Święta 

11:00-12:00 w południe 
Stacja WTAQ—1300 KC

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja W EDI
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

‘TONY PIEŃKOWSKI
SHOW’

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

‘GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA' 

Stacja WTAQ—1300 KC
Sobota 6:30-7:00 wieea

Od godz. 7:00-7:30 wieea. 
Godz. OO. Salwatorianów

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY. Kierów

POLSKA W MUZYC* 
PIEŚNI I SŁOWIE’ 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł 

do 12:30 po poł
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

"KAWALKADA’ 
Stacja WOPA 

Codriennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiece 
DR. W SIKORA 

Producent i Właściciel

POLONU
WOPA—14M KC 

Codzienni.
od 4:M po pot 
de 8-oj wieea

W Soboty 4—6:30 wiece 
Pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE. Właściciele

"KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW

Stacja WOPA—1490 KC 
w kady Wtorek, Środę 

Czwartek i Piątek 
7-7:80 wiece 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI
Aneoserey 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWTF

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta!
A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago. Iii. 60622

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

KUP W DZIENNIKU 
ZWIĄZKOWYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA
Cena $1.00

Zewnętrznie można wzmo­
cnić paznokcie przez codzien­
ny masaż mieszaniny żółtka z 
trzema łyżkami oliwy. Za- 
dzierki lekko obciąć ostrymi 
nożyczkami do paznokci i we­
trzeć w skórę wokół paznokci 
tłusty krem.
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LILLIAN E. JAROSZ

(Kiedrowski)

F.

13)

(12, 13)
U.S. Żądają Zwrotu Zajętego Statku

za-

za-
oraz

Wolą Stwórcy Wszechmogącego został powołany do Chwały Niebieskiej, ś.p.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI !

Mayaguez” 
amerykań- 
przejętym

a stamtąd 
Wojciecha,

Sylwester Mertka 
Franciszka Golombek 
Leon Nowobielski

na 
na

Po 
się

W. 
ŚŚ.
na
na

Wizyta Posłów
Na zaproszenie Prezydium 

Sejmu przebywała w Polsce 
delegacja parlamentu Kana­
dy, której przewodniczył za­
stępca speakera Izby Gmin— 
Keith Penner.

zostawiając nas wszystkich w głębokim żalu i smutku. Niniejszą rezolucją pragniemy okazać 
nasze wyrazy głębokiego współczucia stroskanej Rodzinie.

Upraszamy wszystkich Członków i Członkinie o przybycie dziś o godzinie 8ej wieczorem do 
Lawrence Funeral Home pnr. 4800 N. Austin Ave. celem oddania ostatniej ziemskiej przysługi nasze­
mu Sekretarzowi Generalnemu.

Przemysłów ców Fran­
cuskich).

W skład misji wchodzili 
przedstawiciele 12 firm oraz 
kilku syndykatów, m.in. prze­
mysłu maszynowego i prze­
twórstwa metali, konstrukto­
rów urządzeń dla przemysłu 
mleczarskiego oraz sprzętu 
medyczno-chirurgicznego.

Przemysłowcy francuscy 
przeprowadzili rozmowy w 
polskich przedsiębiorstwach 
Handlu Zagranicznego i re­
sortach gospodarczych oraz 
zwiedzili niektóre instytuty, 
zakłady przemysłowe i pań­
stwowe gospodarstwa rolne.

Bernard de Gaulle przyjęty 
został przez różnych resorto­
wych dygnitarzy reżymu. 
Przeprowadził też rozmowy 
w Głównym Komitecie Kul­
tury Fizycznej i Turystyki.

Uczestnicy misji uznali, że 
w wielu wyspecjalizowanych 
dziedzinach, m. in. w rolnic­
twie, przemyśle maszyn rol­
niczych i przemyśle opako­
wań istnieją możliwości na­
wiązania z Polską współpra­
cy, której istotnym elemen­
tem byłaby. kooperacja prze­
mysłowa.

akcję przeciwko Kambodży. 
W przeciwnym razie, takie in­
cydenty będą powtarzały się 
dalej j będą bardziej zaczepne 
i niepoczytalne.”

zaproszenie reżymowej 
Handlu Zagranicznego

Age 78 years. Bom in Chi­
cago March 6, 1897, died May 
11, 1975 at Condell Memorial 
Hospital, Libertyville, Ill.

She is the widow of Joseph, 
loving mother of Mrs. Ches­
ter (Therese) Jermakowicz of 
Antioch, Ill., 3 grandchildren, 
3 greatgrandchildren, a living 
sister Helen Browski of Dow­
ners Grove. There are also 
6 deceased brothers and sis­
ters. There was a deceased 
son Leonard killed in 1944 in 
defense of his country.

Visitation from 5 p.m. to 
10 p.m. Tuesday, May 13, at 
Wolniak Funeral Home, 5700 
So. Pulaski Rd., Chicago.

Funeral is Wednesday at 
9:30 a.m. from the Chapel to 
St. Bruno’s Church where Re- 
quem Mass will be offered 
at 10 a.m.

Interment
Resurrection Cemetery.

Emil Aldorowski
Członek Polish-Hungarian 

World Federation, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia ligo maja, 1975 
roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 14go maja, o godzinie 
9:30 rano, z Sullivan Funeral 
Home pnr. 2701 W. 63rd Street 
(przy Washtenaw Ave.), do ko­
ścioła St. Rita, a stamtąd na 
cmentarz St. Mary’s na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Lydia, żona; Charles (Shir­
ley), syn i synowa; Linda, 
Charles i Laura, wnuk i wnucz­
ki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Sullivan Funeral Home, 
Telefon PR 6-8300.

J.F. Biskup A. L. Abramowicz, Hon. Kapelan 
Ks. P. Fiołek C.R., Kapelan
Ks. W. Szczypula, Asyst. Kapelan

Wyspa Wędruje 
Po Atlantyku

Międzynarodowa ekspedy­
cja oceanograficzna zaobser­
wowała ciekawe zjawisko. 
Wyspa Tristan da Cunha, le­
żąca w południowej części 
Oceanu Atlantyckiego, zmie­
niła w ostatnich 100 latach 
położenie. Przesunęła się o 
przeszło milę w stronę Ant­
arktydy.

Geofizycy uważają, że na 
święcie znajduje się obecnie 
setki wysp, których położenie 
geograficzne nie zgadza się ze 
współrzędnymi na mapach. 
Szczególnie dotyczy to wysp 
usytuowanych w rejonie pod­
wodnych grzbietów oceanicz­
nych. Procesy tektoniczne wy­
wołują tam znaczne przesu­
nięcia mas skalnych.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia nasza i prabab­
cia moja, śp.

Zofia Różycka
(z domu Łaska) 

(żona śp. Franciszka)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św., Sodalicji Św. Te­
resy, Apostolstwa Modlitwy i 
Tow. Czynne Polki Grupa 440 
Zw. Polek w Am. i Tow. Dal 
Grupa 2692 ZNP, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 11-go maja 1975 
roku, o godzinie 7:30 rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 14-go maja, o godzi­
nie 9:30 rano, z Diversey Fu­
neral Home, pnr. 3601-05 W. 
Diversey Ave., do kościoła Św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stasia (Ben) Shafer, córka i 
zięć; Benedykt (Judyta), wnuk 
z żoną; Jennifer Mary, pra­
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Diversey Funeral Home. 
Telefon: AL 2-6424 lub DI 

2-1700

ZARZĄD:
Walenty Janicki, Prezes 
Eleonora Kroll, Wiceprezeska 
Ronald A. Wolski, Skarbnik

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
zajęli się w swych listach 
sprawą zaniedbań z dziedzi­
ny zakupów żywca. Pierwszy 
pisze, że rolnicy produkują 
dużo żywca wieprzowego i 
wołowego, ale — pyta — co 
się z nim dzieje? Odpowiada:

“Otóż na skutek niedowła­
du organizacyjnego w trans­
porcie, często trzyma się ku­
pione jałówki i trzodę chlew­
ną po 5-8 dni w ogrodzeniach 
pod gołym niebem (pora ro­
ku obojętna). Jest rzeczą 
oczywistą, że w okresie tym 
zwierzęta tracą znacznie na 
wadze. W ten sposób, nie mó­
wiąc o tym otwarcie, lecz na 
oczach ludzi, marnuje się ty­
siące ton mięsa, które mogło­
by znaleźć się na ladach skle­
powych.”

Pan Konarzewski zapytuje 
autora artykułu Szeligę czym 
tłumaczy fakt, że w najtrud­
niej szym dla konsumenta 
okresie nie odbierano od pro­
ducentów żywca i podkreśla, 
że w związku z tym rolnicy 
ponieśli wielkie straty i w 
dodatku zmarnowało się mnó­
stwo pasz przeznaczonych na 
następny rzut zwierząt rzeź­
nych.
Kłamstwa o Eksporcie

Następny czytelnik p. Je­
rzy Abramowski z Gdańska 
poruszył sprawę eksportu. 
Nie bawi się w dusery, rąbie 
prawdę prosto z mostu. Czy­
tamy: “Szeliga pisze, że eks­
portujemy około 12 proc, spo­
życia mięsa, a mianowicie: 
drób, podroby i koninę. Wo­
bec tego proszę mnie wyja­
śnić: gdzie się podziewają ta­
kie gatunki mięsa jak: kar- 
kówka, schab, szynka lub po­
lędwica. Prawie codziennie 
bywam w sklepie mięsnym, 
bo robię zakupy i od wielu 
miesięcy nie widzę żadnego 
mięsa jak tylko łopatkę. Więc 
coś tu się nie zgadza w rozu­
mowaniu pana Szeligi. Może 
to nieładnie, ale podejrze­
wam go o kłamstwo.”
Brak Fasoli

Przy okazji tych listów do­
wiadujemy się, że brak także 
— przynajmniej w Warsza­
wie — fasoli (pisze o tym p. 
W. Paprocki) i że autor 
kłamliwego artykułu Szeliga 
nie sprawdził cyfr statystycz­
nych dotyczących popytu i 
podaży mięsa. Marek Borow­
ski z Warszawy wykazuje

DYREKCJA:
Teresa Kuziemkowska, Edward Uczeń
Dr. Kazimierz R. Starsiak, Naczelny Lekarz
Czesław Przyblo, Adwokat

Na 
Izby 
przebywała w Polsce francu. 
ska misja gospodarcza, na 
czele której stoi Bernard de 
Gaulle—nrzewodniczący Ko­
mitetu Francja — Polska przy 
krajowej radzie patronatu 
francuskiego (Stowarzyszenie

cyframi że “rozpiętość mię­
dzy popytem a podażą nie by­
ła w lutym szczególnie wyso­
ka, przeciętnie nawet niższa 
niż w latach ubiegłych. 
Wskaźnik elastyczności popy­
tu nie zmienił się chyba w 
tym okresie tak bardzo, a je­
śli nawet, to raczej zmalał. 
Skąd więc szczególne trudno, 
ści w lutym? Dziennikarz 
ekonomiczny pańskiej klasy 
powinien jednak bardziej we­
ryfikować uzyskiwane infor­
macje” — konkluduje p. Bo­
rowski.
Kpiny Ze Społeczeństwa

W dalszych listach wskaza­
no na fatalne zaopatrzenie w 
mięso Krakowa, na zniknię­
cie z rynku wyrobów garma­
żeryjnych, na brak ryb (“Je­
steśmy rzekomo potęgą w ry. 
bołówstwie — a gdzie są ry­
by?” — pyta inż. J. C. z Kra­
kowa) i wreszcie dochodzimy 
do ogólnej oceny propagando­
wego elaboratu partyjnika 
Szelegi.

“Wprawdzie od lat trzy­
dziestu — pisze pani S. Czer­
wińska z Warszawy — zdąży­
liśmy się przyzwyczaić do 
dezinformacji w prasie, ale to 
co pan napisał w artykule 
przekracza wszelkie granice. 
Czy rzeczywiście uważa pan 
swoich czytelników za zbio­
rowisko naiwniaków, jeżeli 
nie głupców?

Jeszcze surowiej ocenia 
sprawę braku mięsa i wy­
czyn dezinformacyjny Szeligi 
p. S. Janie z Warszawy pi- 
sząc:

“Czy przystoi na łamach 
tak poważnego czasopisma 
urządzać sobie kpiny ze spo­
łeczeństwa? Mieliśmy już 
przecież w historii wielu 
kpiarzy. Do ich szeregu dołą­
cza również Z. Szeliga ze 
swym artykułem.”

“Ja tam nie chcę jeść szyn­
ki czy polędwicy sopockiej. 
Niech jedzą ją inni. Ja chciał- 
bym tylko móc w naszym 
sklepie mięsnym nabyć sma­
czną kaszankę, salceson, mor- 
tadelę czy też wołową biesz­
czadzką, która po 1970 roku 
całkowicie zniknęła z rynku. 
Ale dlaczego moje dziecko 
ma być gorzej traktowane niż 
np. dziecko niemieckie czy 
angielskie, które dowolnie 
zjada naszą szynkę, a moje­
mu dziecku w sklepie mię­
snym oferuje się ser edamski 
czy inny?”  

Francuska Misja Gospodarcza 
Gościła w Warszawie

Śp. Teodozyja 
Lisiewicz

Londyn. (D.P.) — W środę 
w nocy, z 7 na 8 bm., po cięż­
kiej, trzytygodniowej choro­
bie, w szpitalu londyńskim, 
umarła wybitna pisarka Teo- 
dozya Lisiewicz. W swej wie­
lostronnej działalności literac­
kiej i artystycznej osiągnęła 
sukcesy w beletrystyce, repor­
tażu dziennikarskim, aktor­
stwie i życiu organizacyjno- 
społecznym.

Wśród twórczości miała za 
sobą m.in. poczytne powieści 
odcinkowe w “Dzieniku Pol­
skim”, w dramacie zabłysnę­
ła sztuką pt. “Słoneczniki”, a 
od kilkunastu lat zyskała sta­
łą popularność jako “Sierra 
Anna” w “Tygodniu Polskim”, 
w którym redagowała rów­
nież dział kobiecy.

W ciągu szeregu lat do 1964 
r. objęła stanowisko prezesu­
ry Związku Pisarzy na 
uchodźstwie,

W ub. roku otrzymała za­
służoną nagrodę literacka wy­
znaczoną przez jury im. Anny 
Godlewskiej.

Niepowetowana strata na 
emigracji nagłym i przed­
wczesnym zgonem pozostawia 
wspólny żal w żvciu literac­
kim i dziennikarskim.REZOLUCJA ŻAŁOBNA

MACIERZY POLSKIEJ W AMERYCE

(Ciąg dalszy ze str 1-ej) 
przejęciu frachtowca o godz. 
8:45 rano (czas chicagoski.) 
Prezydent zwołał specjalne 
zebranie Krajowej Rady Bez­
pieczeństwa na godzinę dwu­
nastą w południe, które to ze­
branie trwało przez 45 minut.

Prezydent Ford wydał po­
lecenie Sekr. Stanu dr. Hen­
rykowi Kissinger owi podjęcia 
drogą dyplomatyczną odpo­
wiednich środków dla uzyska­
nia zwolnienia frachtowca.

Sekr. Kissinger, który znaj­
dował się w St. Louis, Mo. 
gdy nadeszła wiadomość o za­
jęciu frachtowca, powiedział, 
że “poczyniono starania dla 
uzyskania zwolnienia frach­
towca. Nigdy nie zezwolimy 
na to ażeby taki akt piractwa 
na otwartym morzu uszedł 
bezkarnie.”

Frachtowiec jest własnoś­
cią firmy “Sea-Land Inc.” z 
Menlo Park, N.J. i wiózł ła­
dunek 266 skrzyń (contain­
ers) z Hong Kongu do portu 
w Tajlandzie. Ładunek zawie­
rał około 30 skrzyń z ekwi­
punkiem militarnym, nie 
obejmującym broni albo amu­
nicji. Jack Mayor, wiceprezes 
firmy frachtowej powiada, że 
statek nie był uzbrojony, a 
nawet wśród załogi nikt nie 
posiadał żadnej broni. Frach­
towiec zaopatrzony był w ra­
dio nadawcze i odbiorcze jak i 
w aparat radarowy.
“U. S. Pueblo”

Frachtowiec 
jest pierwszym 
skim statkiem 
przez marynarkę wojenną in­
nego państwa, od zajętego w 
dn. 23 stycznia 1968 roku, 
amerykańskiego okrętu wy­
wiadowczego “USS Pueblo” 
przez marynarkę komunisty­
cznej Północnej Korei. Zało­
ga “USS Pueblo” z kmdr. 
Lloyd Bucher trzymana była 
w niewoli komunistów przez 
jedenaście miesięcy, a przeję­
ty okręt nigdy nie został zwol­
niony przez władze Płn. Ko­
rei. B. kmdr. Lloyd Bucher, 
znajdujący Się obecnie na 
emeryturze, na wiadomość o 
przejęciu frachtowca powie­
dział, że "stanowi to pierwszą 
próbę komunistów po zwycię­
stwie odniesionym w Sajgo- 
nie i Phnom Penh, wypróbo­
wania reakcji Stan. Zjedn. na 
ten piracki incydent.” “Jeśli 
frachtowiec nie zostanie zwol­
niony — powiada Bucher — 
albo też którykolwiek z człon­
ków załogi spotka się z krzy­
wdą, nasz rząd powinien na­
tychmiast podjąć odwetową 

Teodor L. Skwer es
SEKRETARZ GENERALNY MACIERZY POLSKIEJ W AMERYCE

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, siostra i bab­
cia nasza, śp.

Stefania Zupinski
(z domu Waleń)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca? 'Św. Róża 2, Tow. 
Gwardia Tadeusza Kościuszki 
p.o. M.B. Leżajskiej Nr. 475 
ZPRK i Tow. Wilia p.o. Ko­
rony Polskiej Grupa 237 Zw. 
Polek w Am., po krótkiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 12-go maja 1975 
roku, o godzinie 12:45 po po­
łudniu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 15-go maja, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 1922-24 W. 
Chicago Ave., do kościoła Ś.Ś. 
Młodzianków, 
cmentarz Św. 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszek, mąż; Theresa 
(Paul) Rohret, Edward (The­
resa), Leonard i Norbert (Su­
san), córka, synowie, zięć i sy­
nowe; Maria Waleń, matka; 
Stanisława (Bronisław) Kuta 
i Florentyna (Herbert) Bohm, 
siostry i szwagrowie;
wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się:
A. L. Gazda.
Telefon: HU 6-1230.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja i siostra moja, śp.

Maria Zychala
(z domu Grodzicka)

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 10-go 
maja 1975 roku, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 14-go maja, o godzi­
nie 8:45 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do kościoła Maternity 
B.V.M., a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mikołaj, mąż; Dorota Bar- 
giełowska, siostra; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. 

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

(12,

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś, brat i wuj 
nasz, ś.p.

Leon Zarzycki
Członek Placówki 40 Stow. 
Wet. Armii Polskiej w Ham­
mond, Grupy 3095 Z.N.P. w 
Hammond i Klubu Pułaskiego 
w Hammond, Ind., po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia ligo maja, 1975 
roku, o godzinie 3:15 po połud­
niu, w starszym wieku. Zamie­
szkiwał pnr. 4037 Sheffield 
Ave., Hammond, Ind.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 14go maja, o godzinie 
Hej rano, z Dziadowicz & 
Anthony Funeral Home pnr. 
4404 Cameron Ave., Hammond, 
Ind. (2 bloki na wschód od 
Hohman Ave., 1 blok na pół­
noc od Gostlin Ave.), do ko­
ścioła Św. Kazimierza (Msza 
św. o godz. 11:30), a stamtąd 
•na cmentarz Holy Cross, Calu- 
ment City na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych
1 znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Sabina J.» żona; Janina 
(Miron) Kępa, córka i zięć; 
Jadwiga Kępa, wnuczka, Zbig­
niew i Krzysztof Kępa, wnuki;
2 siostry i 2 braci w Polsce oraz 
siostrzeńcy i siostrzenice, bra- 
tanki i bratanice w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Dziadowicz & Anthony 
Funeral Home,
Telefon 219-931-2800. 

Obawia Się Zemsty
Boston, Mass. (UPI). Peter 

B. Remick, odsiadujący karę 
więzienną od dziewięciu do 
14 lat za zbrojną, kradzież, 
oraz autor popularnej książki 
“In Constant Fear”, zwrócił 
się do władz więziennych z 
prośbą o przeniesienie go do 
innego więzienia, gdyż oba­
wia się zemsty swych współ­
więźniów. Remick znajduje 
się obecnie w więzieniu stano­
wym Walpole, gdzie został 
umieszczony w osobnej celi 
zdała od swych współwięź­
niów. Remick w powieści 
swej opisał szczegółowo życie 
więzienne, wymieniając na­
zwiska, co naraziło go na ze­
mstę ze strony innych więź­
niów. Prok. David A. Mills 
odrzucił sugestię przeniesie­
nia Remick do innego zakła­
du, mówiąc że zdaje sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa 
zagrażającego jego życiu, ale 
liczy na to, że strażnicy 
więzienni zapewnią mu odpo­
wiednią ochronę.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, brat i szwa­
gier nasz, ś.p.

Teodor L. Skweres
(brat ś.p. Weroniki i ś.p. Marion)

Sekretarz Generalny Macierzy Polskiej w Ameryce
Członek Camp No. 5643 Royal Neighbors of America, Tow. Najśw. 
Imienia i Klubu Marszałków Kościelnych przy par. Św. Kon­
stancji, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia ligo maja, 1975 roku, o godzinie 8:30 rano, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 3ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14go maja, o godzinie 9:30 

rano, z Lawrence Funeral Home pnr. 4800 N. Austin Ave., do ko­
ścioła Św. Konstancji (Msza św. o godz. lOej), a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefina, żona; Eugeniusz (Geraldine) i Ronald (Mary), sy­
nowie i synowe; 5 wnucząt; Lillian Opiła, Władysław, Waieria 
(Wally) Stankiewicz i Helena (William) Hall, siostry, brat i szwa­
growie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Lawrence Funeral Home,
Telefon 736-2300.

TjiTłS 1S-
Marianna Rendak

(Z DOMU KOS)
(żona ś.p. Brunona, matka ś.p. Albina, szwagierka

S-P- Leona Plucińskiego)
BTaCtwf R“ańca Św. Przy par. św. Pankracego i św 

Wojciecha, Tow. Św. Teresy od Dzieciątka Jezus, Tow św Emilii £^69ZPRK m H Rolek M- B- Nieust. PcLoiy
?fPRK- po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym świa- 
*Św- Sakramentami, dnia 12go maja, 1975 roku 
o godzinie 2ej w nocy, w starszym wieku ’

°durHZie S*ę w czwartek, dnia 15go maja, o godzinie 
9^0 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 So. Kedzie Ave., do 
koścwła Św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:
t wład>’s,a'va i Sylwia, córki; Józef Dudzik, Jan
Letko i Edward Gryska, zięciowie; Helena, synowa; Ludwika Plu­
cińska, siostra; 9 wnucząt i 6 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home,
Telefon LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój, brat mój i dzia­
dek mój, śp.

Roman Wioch
długiej chorobie, pożegnał 

. z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 12go 
maja, 1975 roku, o godzinie 
2:50 w nocy, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek i środę od 2ej po połud­
niu do lOej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 15go maja, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1922-24 
Chicago Ave., do kościoła 
Młodzianków, a stamtąd 
cmentarz Św. Wojciecha 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Domicela, żona; Stanisław, 
syn; Roman Daniel, wnuk; Fe­
liks, brat; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
A. L. Gazda, 
Telefon HU 6-1230.

POLSKA. Kościół parafialny w Tokarni koło Myślenic. Na pierwszym planie 
widoczna jest figura Chrystusa Frasobliwego umieszczona na wysokim pniu złama­
nego drzewa.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, śjp.

kre,wr}ym i znajomym donosimy tę smutną wia-
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Dziwne Losy 
Panoramy Racławickiej

HISTORIA
Bitwa pod Racławicami 

zaczęła się dnia 4 kwietnia 1794 
r. przed godz. 16. W setną 
rocznicę bitwy zawiązał się we 
Lwowie Komitet pod 
przewodnictwem dr Kubali, 
który postanowił uczcić tę 
doniosłą rocznicę przez 
ufundowanie Panoramy. W 
roku 1893 malarze Jan Styka i 
.Wojciech Kossak rozpoczęli 
studia w terenie Racławic i nad 
ówcześnie istniejącymi 
panoramami, ukończyli 
wykonanie Panoramy 
Racławickiej z końcem maja 1 
894 r., pomagało im w pracy 
szereg ówczesnych 
pomniejszych malarzy: Ludwik 
Boiler, Tadeusz Popiel, Teodor 
Aksentowicz, Zygmunt 
Rozwadowski, Władysław 
Tetmajer i Wincenty 
Wodzinowski. Samą rotundę zaś 
ukończono w lipcu 1893 r. 
Wymiary płótna 15 m. 
wysokości, 128 długości.

DZIEJE WOJENNE

W dniu 9 kwietnia 1944 r. 
wybuch bomby zniszczył płótno 
(1/5 zerwana). Lwowianie 
pieczołowicie zdjęli płótno i 
przechowali w kościele 
Bernardyńskim, w 
podziemiach.

dzieje powojenne.

Po wojnie rząd Ukraińskiej 
SRR zdecydował się oddać 
Panoramę wraz z częścią 
biblioteki Ossolineum i 
obrazów Polsce. W tym celu 
udała się do Przemyśla 
delegacja polska z dr 
Franciszkiem Pajączkowskim 
na czele i w dniu 18 lipca 1 946 
r. odebrała pociąg przybyły z 
tymi skarbami ze Lwowa. 
Sprawdzono plomby rosyjskie 
na 4 wagonach krytych 
(skrzynie z Ossolineum) i na 
dwóch lorach otwartych 
(panorama) nałożono plomby 
polskie i pociąg ruszył w drogę 
do Wrocławia. Do Krakowa 
przybył 19 lipca o godz. 17,55 
powitany przez delegację, 
przedstawicieli społeczeństwa 
krakowskiego i liczną ludność; 
były przemówienia i wywiady. 
Nagle tłum ruszył i zacząć 
odpinać wagony, wołając: "Nie 
puścimy Panoramy na zachód, 
tu ją zatrzymamy i 
odbudujemy."Dopiero dzięki 
interwencji wojska wezwanego 
przez przewodniczącego 
delegacji, doczepiono z 
powrotem wagony z panoramą i

Paweł Barteczko

tak dojechała ona do Wrocławia 
w dniu 21.VII.

W roku 1950 podjęto próbę 
ratowania płótna, lecz wkrótce 
prace przerwano z powodu 
braku funduszów!? (vide 
Bedeker Wrocławski, Bogdan 
Daleszak str. 166), Dopiero w 
październiku 1957 r. zabrano się 
do konkretnych robót nad 
płótnem. Pocięto • je na 14 
brytów, rozprasowano, 
zlikwidowano większe 
odkształcenia i dziury i złożono 
w podziemiach Muzeum 
Narodowego, specjalnie 
przygotowanych, przy 
zachowaniu odpowiedniej 
temperatury i wilgotności. Tu 
płótno miało przebywać do 
czasu wybudowania rotundy.

W międzyczasie trzykrotnie 
przyjeżdżała delegacja m. 
Krakowa, prosząc prezydenta 
miasta, prof. Iwaszkiewicza, o 
przekazanie Panoramy. 
Przyrzekano budowę rotundy i 
restaurację płótna bez względu 
na politykę władz zwierzchnich. 
Prof. Iwaszkiewicz odmawiał 
argumentując, że Kraków 
posiada o wiele więcej polskich 
pamiątek niż Wrocław (vide 
wywiad telewizyjny z prof. 
Iwaszkiewiczem w r. 1967 , gdy 
rozpoczęto budowę rotundy.)

Powstał Komitet Odbudowy 
Panoramy z prof. 
Iwaszkiewiczem na czele, 
zaczęły płynąć datki od 
społeczeństwa i zakładów pracy. 
Wykonano projekt rotundy (inż. 
architekt Marek Dziekoński — 
architektura, inż.Jan Weryriski — 
konstrukcja. Rotunda ma 45 m. 
średnicy i 22 m. wysokości: 
ścianę stanowią 24 słupy 
żelbetonowe o nośności 38 ton, 
ustawione w obwodzie, między 
słupy - wpuszczane są dyle 
żelbetonowe w kształcie trapezów 
wydłużonych, dach 
podtrzymywany jest przez 24 
zwisające liny o nośności po 50 
ton każda. Dach jest szklany i 
oświetla z góry wnętrze 
panoramy, które jest 
klimatyzowane i 

■ zradiofonizowane oraz 
zabezpieczone kurtyną wodną w 
razie pożaru. W razie innych 
zagrożeń olbrzymie płótno 
mogłoby być momentalnie 
zwinięte i ukryte w żelbetowym 
bunkrze. Dlatego płótno miało 
wisieć w pewnej odległości od 
ściany, aby od tyłu można je było 
łatwo kontrolować. Dojście do 
rotundy stanowi murowany tunel 
około 50 m. długi, który zaczyna 
się małą okrągłą budowlą 
wejściową. W budowli tej miało 

. się mieścić małe muzeum czasów 
i kościuszkowskich, kiosk, szatnia 
1 i “klubo-kawiamia”. Projekt ten

Pierwszy Transport 
Oświęcimski

był dobrze opracowany i zyskał I 
j nagrodę państwową.

Jednocześnie z budową rotundy 
rozpoczęto konserwację płótna. 
Technikum Gastronomiczne 
(Wielka 129) ofiarowało swoją 
aulę, do której, jako do 
największej we Wrocławiu, 
przewieziono wyjęte z Muzeum 
Narodowego płótno i rozpoczęto 
prace renowacyjne. Prace 
wykonywane były przez ekipę
Urzędu Konserwatorskiego m. 
Wrocławia oraz uczniów średnich 
i wyższych szkół plastycznych, w 
czynie społecznym. Nadzór 
sprawował zaangażowany z 
Warszawy artysta plastyk p. 
Baranowski.

Ofiary Zakładów Pracy: 
Pafawag — duży bęben-walec do 
nawijania płótna, dźwig i duży 
stół żelazny, na którym można 
było podklejać płótno, stół jest do 
tego celu podgrzewany na całej 

.powierzchni do jednakowej 
temperatury. Fabryka Farb i 
Lakierów na Karłowicach: — 
wszystkie farby w potrzebnej 
ilości i jakości do odnowienia 
Panoramy. Zakupiono też w NRF 
specjalne płótno do podklejenia 
całej Panoramy.

PRZERWANIE PRAC.

Jesienią 1971 r. nastąpiło 
przerwanie prac budowlanych, 
liczne interwencje p. 
Baranowskiego o 
kontynuowanie ich, gdyż dąlsze 
prace nad konserwacją płótna 
wymagają jego rozwieszenia, 
pozostają bez echa. Wiosną 1972 
r. wstrzymano też prace nad 
konserwacją płótna. 
Interwencje pozostają nadal bez 
echa. Prezydent miasta nie 
raczy nawet przyjąć delegacji. 
W dni. 5-7 listopada 1972 r. 
odbyło się w Poznaniu 
Seminarium Metodyki 
Oprowadzania Wycieczek 
Polonijnych, zorganizowane 
przez Towarzystwo Kontaktów z 
Polonią zagraniczną “Polonia” 
w Warszawie. Prezesem tego 
Towarzystwa jest członek Rady 
Państwa ob. Wincenty Kraśko. 
Celem Seminarium, 
zorganizowanego wyłącznie dla 
przewodników z całego kraju, 
oprowadzających wycieczki 
zagraniczne, było 
poinformowanie ich o sytuacji 
materialnej, statystycznej i 
patriotycznej emigracji 
polskiej we wszystkich krajach 
świata, ze szczególnym 
podkreśleniem U.S.A., oraz 
wezwanie do okazywania tymże 
wycieczkom serca, pomocy, 
życzliwości itd. Akcentowano 
wielokrotnie, aby to serdeczne 
przyjęcie okazywać przede 
wszystkim wycieczkom Polonii 
amerykańskiej,podkreślano jej 
liczebność i zamożność, 
wymieniano liczby profesorów} 
uczonych, nauczycieli, 
inżynierów, kongresmanów, 
księży itd. oraz podawano ilość 
członków poszczególnych 
organizacji polskich w USA. 
Obliczano dochód Polski z 
wycieczek, darów, spadków itd.

Od pierwszych dni hitle­
rowskiej okupacji w Polsce 
więzienie w Tarnowie stano­
wiło punkt zborny, do którego 
Niemcy kierowali ludzi are­
sztowanych w szerokim kręgu 
za działalność polityczną. Zna­
leźli się w nim przedstawiciele 
inteligencji, robotnicy, chłopi, 
młodzież — element najbar­
dziej patriotycznie zaangażo­
wany, który od pierwszej 
chwili okupacji wypowiedział 
walkę hitlerowcom. Nie było 
też dnia, żeby w podwórzu 
siedziby Gestapo przy ulicy 
Urszulańskiej na stokach gó­
ry Marcina nie ginęli ludzie.

— Pod koniec pierwszej 
dekady czerwca 1940 roku — 
wspomina ten okres jeden z 
byłych więźniów, tarnowianin 
Eugeniusz Niedojadło — nie 
wiadomo skąd przedostała się 
do więzienia wieść, że hitle­
rowcy przygotowują trans­
port ludzi wyznaczonych na 
roboty przymusowe do Nie­
miec. Wiadomość ta natchnę­
ła zwątpiałych nową otuchą, 
stwarzała bowiem miraż na­
dziei na przeżycie gehenny.

_W godzinach popołudnio­
wych 13 czerwca wyprowa­
dzono więźniów z cel i po 
zwróceniu im depozytów prze­
wieziono wszystkich do łaźni* 
miejskiej, gdzie spędzili noc. 
Nazajutrz — 14 czerwca 1940 
roku _ kolumna więźniarska
przemaszerowała miastem na 
stację kolejową. Tutaj czeka­
ły wagony, nie towarowe, lecz 
osobowe. Utwierdzała się w 
ludziach nadzieja, że celem 
podróży będą roboty w głębi 
Niemiec, a nie nowe miejsce 
kaźni.

_ Po kilku godzinach jaz­
dy, gdy minęliśmy Płaszów 
i Kraków, pociąg zatrzymał 
się krótko na stacji w Oświę­
cimiu. Po chwili, kołysząc się 
i szarpiąc na torze starej 
bocznicy pojechał w kierunku 
byłych magazynów Polskiego 
Monopolu Tytoniowego, aby 
zatrzymać się przy rampie 
wyładowczej.

Przerażonym oczom więź­
niów ukazał się w tym miej­
scu nieoczekiwany widok. Ca­
łe sąsiedztwo rampy obstawili 
uzbrojeni SS-mani. Z rowów 
otaczających tor obsługa licz­

nych karabinów maszyno­
wych kierowała lufy w stronę 
transportu.

Ledwo pociąg stanął, do 
wagonów wpadło z wrzaskiem 
i wyzwiskami 30 niemieckich 
kryminalistów oraz kilkudzie­
sięciu SS-manów, którzy bi­
ciem i razami wypędzali ludzi 
z pociągu.

— Po opuszczeniu wagonów 
i ścisłej rewizji, w wyniku 
której zabrano nam rzeczy 
osobiste — wspomina naj­
młodszy uczestnik transportu, 
podówczas 17-letni Zbigniew 
Kaszycki — zakwaterowano 
nas w dawnych magazynach 
Polskiego Monopolu Tytonio­
wego, zamienionych na tym­
czasowy obóz. Tutaj w po­
twornej ciasnocie, przy bra­
ku podstawowych urządzeń 
sanitarnych więźniowie prze­
chodzili tak zwaną “kwaran­
tannę”. Polegała ona po pro­
stu na eliminowaniu słabszych 
jednostek. Od wczesnego ran­
ka — z godzinną przerwą o- 
biadową — do apelu wieczor­
nego trwała “gimnastyka”. 
Biegi, czołganie, żabka i mu­
sztra waliły z nóg słabszych, 
wycieńczały organizmy.

Po trzech tygodniach Niem­
cy odebrali więźniom ubrania 
cywiilne i przebrali ich w pa­
siaki. Jednocześnie przenie­
siono ich do baraku we właś­
ciwym obozie. Tutaj 728 lu­
dziom definitywnie na długie 
lata odebrano osobowość i za­
mieniono ich w numery. Bie­
gły one od 31 do 758. Pierw­
szą trzydziestkę zarezerwowa­
ło SS dla więźniów spośród 
niemieckich kryminalistów, 
którzy spełniali różne funkcje 
obozowe. Od tego czasu sie­
dem setek ludzi bitych, mal­
tretowanych i nie świado­
mych celu swojej pracy sta­
wiało pierwsze urządzenia 
oświęcimskiej “fabryki śmier­
ci” w postaci krematorium.

Ci ludzie jednak utworzyli 
również kadrę obozowego ru­
chu oporu, walczyli o godność 
ludzką, ratowali słabszych 
więźniów z następnych trans­
portów. Spośród 728 osób 
przywiezionych do Oświęci­
mia w pierwszym transporcie 
— przeżyło obozowe piekło 
tylko 137.

W czasie dyskusji 
przewodnicy poruszyli sprawę 
Panoramy, prosząc o 
interwencję w celu 
kontynuowania robót, 
wyjaśniając, że wycieczki 
polonijne stale dopytują się o 
losy Panoramy.

Odpowiedź pana Kraśki,- 
wygłoszona podniesionym i 
oburzonym głosem, była 
następująca: “C®? Wam się 
zachciewa Panoramy! Jakim 
prawem? Przecież Związek 
Radziecki pomógł nam 
uruchomić przemysł, transport, 
kolej, pomógł zorganizować 
nam całą pracę i życie 
administracyjne, przecież 
uwolnił nas i przyniósł nam 
wolność.

My bez tej kolosalnej pomocy 
nie bylibyśmy zdolni do 
niczego. I my za tyle dobrego, 
za tyle ich ofiar będziemy ich 
kłuli w oczy tym, że na tej 
małowartościowej Panoramie 
biją Moskali. — Nigdy! Lepiej, 
żeby się była spaliła”!...

Dokładny tekst tej 
“przemowy” został nagrany na 
taśmę przez jednego z 
przewodników i odtworzony na 
zebraniu sprawozdawczym ze 
zjazdu. Obecnie panorama 
została zwinięta i wsunięta pod 
podium sceny w Hali Ludowej, 
gdzie brak wszelkich 
elementów zabezpieczenia, 
przewiewu,temperatury etc. 
Płótno leży bezpośrednio na 
ziemi. Wyraźnie skazane jest na 
zniszczenie.

W pierwszym kwartale 1974 
pokazano nam w telewizji 
wywiad z ówczesnym 
ministrem kultury i sztuki. 
Minister oświadczył, że w 
okolicach Krakowa projektuje 
się budowę Muzeum Ruchu 
Chłopskiego, obejmującego 
akcję Szeli, strajków 
chłopskich itd., i tam znajdzie 
miejsce Panorama. Możliwe, 
że to muzeum powstanie na 
terenie Racławic.

Prasa wrocławska (v. Sowo 
Polskie nr 263 z dn. 10-11. XI. 
1974) podała wzmiankę pod 
tytułem: ‘‘Panorama 
Racławicka będzie w 
Krakowie”, o decyzji ministra 
zlokalizowania panoramy w 
Krakowie. , • , .

(Artykuł nadesłany przez osobę 
ostatnio przybyłą z Polski. 
Nazwisko i adres znane 
redakcji).

Nowy Dziennik

SAWYER-BELMONT
2 mieszkaniowy drewniany, b 
nowoczesny, 1x6, 1x3. Nowocze­
sne kuchnie, łazienki. Garaż z 
E.D., bardzo czysty, trzeba obej­
rzeć, aby ocenić. Natychmiast do 
objęcia Średnia 20-tka.
SCHMID 248-6610
BY OWNER - 2 flat brick. Vic 
of Milwaukee and Cicero.

545-4360 after 6 p.m.
NA SPRZEDAŻ 

PRZEZ WŁAŚCICIELA
PIĘKNY, JEDNORODZINNY.
Bardzo Obszerny 5 pokojowv 

DOM.
Pełny basement. Nowa weranda 

i garaż.
Tel. 737-4885
BY OWNER

ENGLISH BRICK IN-LAW 
West of Cicero—North of Addison 
6 rms. 3 bdrms. — 1st. 3 rms. —
1 bdrm., full bath — 2nd. Finished 
bsmt. Gas heat. Ceramic tile baths.
2 car garage. Excellent condition
Will turn over to Realtor in 30 
days. 286-8727

2 FLAT FRAME-
4*/2 rms., clean A-l condition 
full attic & finished bsmt, with 
shower, automatic washer A 
dryer, gas heat, w-w crptg. & 
draw drapes, 2 car gar., fenced 
yard & patio. Must sell due to 
illness. Nr. 53rd Laflin. Call for 
appt.

778-7885
2x6, 2-GIE PIĘTRO. Centralne 
ogrzewanie i chłodzenie. 48-ma i 
S. Paulina. 927-4410 od 6-10 wiecz 
$25,200.

BY OWNER
Deluxe 2 flat. Full bsmt. Oak 
trim. P/2 baths. Fully crptd. Ap­
pliances.

Open House Sunday 1-5
391 Mackinaw—Cal City

448-2114

STICKNEY 
BY OWNER

Brick 2 Bedroom, 5 closets, carpet­
ing, 214 car garage, finished base­
ment, lot 33x130, low taxes.

LOW 40’s.
749-2295

★ Do Wynajęcia
5 POKOJOWE mieszkanie, ogrze­
wane, nieumeblowane, okolica 
North-Central Aves. 823-4676.
IN LINCOLN-Belmont area 2% 
rooms, ideal for single or couple. 
Private bath, kitchen. Utilities 
furnished. $130. — BI 8-2498.
5 POKOI — Okolica Pulaski 
i North Ave. — 772-8620.
5 POKOI, ogrzewane gorącą wo­
dą. — lokator ogrzewa sam, lsze 
piętro, wyczyszczone. — 2015 W 
Iowa.

★ Odzież
ŚLUBNA suknia w rozmiarze 10. 
nigdy nie używana. $95. 927-4410. 
od 6-10 wiecz.

* Milwaukee 
Wisconsin

* PRACA
MAINTENANCE SUPERVISOR

We are seeking an individual with a 
minimum of 5 years experience m 
maintenance of Heating. Ventilation, 
Refrigeration, Plumbing and Electrical 
Equipment. Solid background in super­
vision and preventive maintenance 
mandatory. Contact:

YWCA
610 N. Jackson, Milwaukee, Wis. 53202 

(414) 271-1030
Equal Opportunity Employer

REBUILDER 
Automotive Alternator-Starter

Full time for man with rebuild­
ing experience; profit sharing 
and Blue Cross insurance bene­
fits.

1841 N. 27th St, Miuwaukee 
(414) 933-4834

★ Praca Męska
MOLDERS

Need 4 experienced molders and 
foundry men. — Full time. Good 
working conditions.

Call JOHN at:— 
384-1200 

or Apply in person 
PIONEER FOUNDRY 

1905 S. 1st St., Milwaukee, Wis.

it Łodzie
19 Ft. MARTIN 
FISHING BOAT

Fiberglass base with wood. Rebuilt 
lilt trailer. Canvas top, depth sounder 
uid other equipment. Head, 2% year 
old Volvo 4 cylinder drive. Boat and 
outer drive 1964 make. Runs good, with 
exception of reverse linkage system.

Call fort appt. (414) 276-9812

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS THURSDAY 2 P.M

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

0 DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W CZWARTEK DO 8-FJ PO POŁUDNIU

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Gory

O Ile Nie Posiada Innej Umowy i
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ PRACA it PRACA ★ Kontraktony it Kontraktorąy

Potrzeba Mężczyznę lub Kobietę
- ORAZ MĘŻCZYZNĘ

Do Pracy w Shipping Room jako Clerk
Uczcie się zarabiając specjalnego procesu drukowania 
‘silk screen” Przyjmiemy do pracy bez różnicy wieku, 
uczciwych, ambitnych pracowników, obywateli lub 

mających “zieloną kartę”

• PŁATNE ŚWIĘTA • PŁATNE WAKACJE
• DZIENNA ZMIANA

STUDIO 4, INC. 
1751 N. Central Park Ave.

Prosimy zgłosić się do biura między 9:00—3:00 po południu

Pretensje 
Chin i ZSRR 

Do Bazy 
Londyn (DP) — Według m. 

formacji kół brytyjskich 
zwykle doskonale poinformo­
wanych Sowiety powiadomi­
ły już nieoficjalnie zarówno 
rząd w Hanoi jak i stanowią­
ce ramię polityczne Wietkon. 
gu tymczasowy rząd rewolu­
cyjny Płd. Wietnamu, że chcą 
otrzymać na swój wyłączny 
użytek zatokę Cam Ramh, tj. 
byłą olbrzymią amerykańską 
bazę morską i lotniczą.

Przekazanie tej bazy So­
wietom miałoby być zapłatą 
za sprzęt wojenny i inną po­
moc udzieloną komunistom 
wietnamskim.

Formalnego żądania Mo­
skwa w sprawie tej jeszcze 
nie złożyła, aby nie naruszać 
bardzo delikatnych stosun­
ków pomiędzy Płn. Wietna­
mem, który sprzyja bardziej 
Sowietom, a uzależnionym od 
Pekinu rządem tymczaso­
wym Wietkongu. W każdym 
razie intencje Kremla są 
Chińczykom doskonale znane 
i bardzo ich niepokoją.

W razie uzyskania zatoki 
Cam Ramh baza ta stałaby się 
dla Sowietów bardzo ważnym 
ogniwem łącznikowym po­
między Władywostokiem a 
sowieckimi bazami na Ocea­
nie Indyjskim, na wyspie So­
cotra niedaleko ujścia na Mo­
rze Czerwone i Berbera w 
Somalii.

Według źródeł francuskich, 
które miały stałe kontakty 
zarówno z Hanoi jak i z tym­
czasowym rządem rewolucyj­
nym Wietkongu zdobyty 
przez komunistów Płd. Wiet­
nam będzie przez jakiś czas 
istniał jako odrębne państwo. 
W tych warunkach baza Cam 
Ramh i jej losy mogą się stać 
kluczowym problemem w sto­
sunkach między Hanoi i Saj- 
gonem. przemianowanym o- 
becnie na Miasto Ho Chi 
Minha.

145 Samolotów 
i Helikopterów

Agana, Guam. (UPI). — 
Lotniskowiec “USS Midway” 
opuścił port na wyspie Guam, 
wioząc 145 samolotów i heli­
kopterów amerykańskich do 
Honolulu, którymi zbiegli pi­
loci i uchodźcy wietnamscy z 
Sajgonu do Thailandu.

Komuniści Wietnamscy za­
żądali zwrotu tych samolotów 
i helikopterów, twierdząc że 
stanowią one ich własność po 
upadku Sajgonu.

Hiss Chce 
Praktykować Prawo

Boston, Mass. (UPI) — Al­
ger Hiss, lat 71, który siedział 

; pięć lat w więzieniu za szpie­
gowanie na korzyść Sowietów, 
wniósł apel do Najwyższego 
Sądu stanu Massachusetts z 
prośbą o udzielenie mu zezwo­
lenia na praktykowanie pra­
wa.

Hiss został pozbawiony pra­
wa praktyki w roku 1952 po 
uznaniu go winnym szpiego­
stwa Do wykrycia jego dzia­
łalności doszło podczas prze­
słuchów specjalnego komite­
tu Izby Niższej, któremu prze­
wodził ówczesny kongresman 

| a późniejszy prezydent Rich- 
1 a rd Nixon.

Hiss przez 25 laty był urzęd- 
: nikiem Dcpt. stanu, brał 
; udział w konferencji Jałtań­
skiej. oraz był organizatorem 
■konferencji w Dunbarton 
i Oaks, jak i Narodów Zjednn- 
' czonych w San Francisco.

Experienced
REAL ESTATE SALESMEN
To join our old established 

Company. Excellent working 
conditions and Cammission terms. 
For confidential interview Call

JON GRABILL — 775-1091 
GRABILI. REAL ESTATE CO. 

REALTORS 6946 Higgins Rd.

JANITORIAL PERSONNEL 
IMMEDIATE OPENINGS 

• 1st and 2nd shifts.
• Union Benefits. 

Must apply in person 
10:00 A M. to 2:00 P.M.

DALE MAINTENANCE 
SYSTEM, INC.

180 N. Michigan Ave., Suite 415 
Chicago, Ill

POTRZEBNE 
EMERYTOWANE 
MAŁŻEŃSTWO

W okolicy Palatine. Pokój i 
utrzymanie za lekkie usługi

991-0556

★ Praca Żeńska
POTRZEBNE 

OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA

Na pewno będziecie zadowolone z 
pracy w firmie, wygodnie położo­
nej, która posiada parę miejsc dla 
doświadczonych operatorek. Te 
prace zapewniają czystą robotę 
przy lekkich materiałach, wysokie 
stawki, płatne święta i wakacje.

Zgłoszenia osobiście, 
lub telefonicznie do:—

MURPHY CO.
(i E. Lake St. Room 401

332-2575

DOŚWIADCZONYCH 
SZWACZEK

Młodych kobiet doświadczonych na 3 
igłowych maszynach elektrycznych.

Praca od sztuki. Inne niech się nie 
zgłaszają. Muszą umieć konserwować 
własną maszynę.

Również Dziewczęta Do Pracy 
Fabrycznej.

Muszą Być Szybkie.
ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE
5825 S. WESTERN AVE.

SEAMSTRESS 
TAILOR 

Experienced — Full time.
Salary open — cogenial working 

conditions.
DAVIS IMPERIAL CLEANERS 

3325 W. Bryn Mawr Ave.
CO 7-5550 CO 7-4M0

POTRZEBA DOBREJ 
KUCHARKI NA 3 DNI 

W Tygodniu 
Do Polskiej Restauracji 

Dobre zapłata. 
Angielski nie wymagany. 

685-2090

Protest Kobiet
Przed Rezydencją 

Delegata Watykanu
Washington (UPI). — Prze­

szło dwa tysiące kobiet wzię- 
ło udział w demonstracji nie- 
dzielnej przed rezydencją de­
legata watykańskiego — w 
Washingtonie, — protestując 
przeciwko zabiegom władz 
kościoła rzymsko katolickie­
go o wniesienie poprawki do 
konstytucji Stanów Zjedn. o 
zniesienie prawa ulegalizo- 
wania operacji spędzania pło­
du.

W niedzielnej demonstracji 
w Washingtonie wzięły udział 
kobiety z dziesięciu stanów 
wschodnich, domagając się 
seperacji kościoła od władzy, 
w myśl ustaw Konstytucji. 
Policja aresztowała — James 
Miller z Bowie, Md., który za­
sypał kobiety ohydnymi wy­
zwiskami.

Podobne do Washingtoń- 
skiej demonstracje odbyły się 
w niedzielę i w innych czę­
ściach kraju, a najliczniejszą 
po washingtońśkiej, — była 
demonstracja w San Diego, 
California, przed rezydencją 
biskupa Leo T. Maher, a dru­
ga w Anaheim, Calif, przed 
kościołem św. Bonifacego.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
O ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

Ornamental Iron and 
Miscellaneous 

Steel Fabricator
Needs experienced man. Must read 

prints and do own layout.
Old firm on Northwest side

Call 539-4114

it DOMY

WANTED
Head Men’s locker room attendant. 

Interviews in person.
no phone calls.

CALUMET COUNTRY CLUB 
175th St. and Western Ave. 

Homewood, Illinois

MAINTENANCE/ 
CARPENTER

High volume consumer manufac­
turer in Cicero needs an experi­
enced all around carpenter with 
maintenance experience a plus. 

Hours 2 to 1:30 p.m.
Excellent opportunity for 

advancement.
David Fuhr 

242-4000

Cabinet Maker
EXPERIENCED ONLY

Familiar with manufacturing 
formaica kitchen cabinets and tops. 
Must speak English.. Apply
8210 W. 47th ST. 442-8253 

LYONS, ILLINOIS

MAN WANTED
Must be able to work with tools. 
Must be able to drive, to install 
shower doors and storm doors. 
Permanent work. Must speak 
English.

Come in or call 
BARTLETT CO. 
6954 N. Western 

262-0262

FACTORY
Steady work for carton 

packer.
Must have some experience.

4 day — 40 hrs. week. 
Good working conditions. 
Many company benefits.

Public transportation 
to our door.
225-6460

An Equal Opportunity Employer

YOUNG MAN 
FOR FACTORY WORK

Good salary. 5 days a week. 
Apply in person.

4646 W. HURON ST.
POTRZEBA starszego mężczyzny 
na parę dni w tygodniu do pracy 
koło domu. 1909 W. Division.

it Pomoc Domowa
TOWARZYSZKA do starszej pani, 
trochę gospodarstwa, zamieszkać 
5 dni, trochę angielskiego. — 
348-4653 od 9 - 5ej w tygodniu.

DO POMOCY matce. Zamieszkać. 
Północno-zachodnie przedmieście. 
Opieka nad dzieckiem. Trochę gos­
podarstwa. Musi mówić po an­
gielsku. Dobra zapłata. Referen­
cje. — 827-0727.

Dependadble Woman Needed
5 day week, go. 4 small children. 
General housework. For Dr. fam­
ily in Glenview. Salary open. Own 
transportation preferred. English 
necessary. — Write:

c/o AF Box 1016
225 W. Washington St. 

Chicago, Ill. 60606
CLEANING woman, 1 day a week. 
Little English. Highland Park. — 
References. — 432-6798.

★ NAPRAWA TV

TELEWIZORY KOLOROWE 
i CZARNO-BIAŁE 

Naprawia Inż. Paprocki 
Dzwońcie między 11 rano - 4 do poł. 

545-6667
LUB WIECZOREM

235-0420 
Gwarancja

★ MEBLE
DWA 3 kawałkowe komplety do 
sypialni, chromowy komplet ku­
chenny oraz do jadalni. 775-4572. 

JOIN

AND SSNVB



WASHINGTON. — W dniu 29 ub.m. gubernator Ala­
bamy George Wallace przemawiał do nowo wybranych 
kongresmanów demokratycznych i odpowiadał na ich 
pytania. (UPI)

8

Strajk 6,000 Malarzy Pokojowych

De-

dy-

Mieszkańcy m. Chicago in­
teresujący się zaoszczędze­
niem pieniędzy przy zaku­
pach, z zadowoleniem przyj- 
mą wiadomość o powstaniu 
łańcucha 10 sklepów oszczęd- 
dnościowych na tym terenie. 
Istnienie takich sklepów nie 
jest nowością, ale jest nowe 
ich kierownictwo.

Przez lata całe podobne 
sklepy prowadziła organiza­
cja Disabled American Vet­
erans, a obecnie zarząd przej­
muje Chic. Oddział Paralyzed 
Veterans of America. Przy­
wódcy nowego zarządu mają 
nadzieję, iż pod ich spręży­
stym kierownictwem sklepy 
ich zapewnią nie tylko dobre 
zakupy dla klientów o ni­
skich dochodach, ale przynio­
są pewien dochód na ich pro- 
gramy pomocy dla upośledzo­
nych fizycznie kalek, wetera­
nów i nieweteranów.

W dodatku do tego, jak o- 
świadczył członek komitetu 
rozwoju PAV, sukces tych 
sklepów stanowiłby demon­
strację, iż praca wykonywa­
na przez osoby fizycznie upo­
śledzone może być równie 
dobrze wykonana przez nich, 
jak i przez osoby fizycznie 
normalne.

Prze wodniczący komitetu

rozmowy z przedstawicielami 
unii. Unia domaga się pod­
wyżki stawki o $1 wraz z be- 
nefisami, na okres jednego 
roku. Robotnicy odrzucili 
ofertę stowarzyszenia na pod­
wyżkę stawki o 55 centów na 
godzinę.

Ogłoszony w sobotę strajk 
przez radę stolarzy w dystr. 
Chicago nie ujawnił żadnych 
nowych postępów. Członko­
wie tegoż stowarzyszenia 
uchwalili 7,319 głosami prze­
ciwko 723 wyjście na strajk 
jeśli układ nie zostanie osią­
gnięty na dzień 31 maja.

Unia domaga się podwyżki 
stawki godzinnej o 75 centów 
od 1 czerwca, z przyznaniem 
dodatkowym podwyżek dal­
szych, zależnych od wzrostu 
współczynnika kosztów utrzy­
mania i wogóle ustalenia no­
wych wynagrodzeń w następ­
nym roku.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol- 
“Dz. Związkowy” jest 
skiego do milczenia, 
jego wolnym głosem.

Band y t a prawdopodobnie 
przestraszył się i cofnął do 
zaułka. Świadek powiedział 
policjantom, -r- że ban d y t a 
wsiadł do taksówki kompanii 
Yellow Cab, z widocznym 
numerem 793 i odjechał.

Przej eżdżaj ący patro łowi 
nadali w radio numer tak­
sówki, a policjanci Earl Zuel- 
khe i Richard Solita zauwa­
żyli ją i zaczęli ścigać. W cza­
sie wyścigu wymieniono kil­
ka strzałów, ale nikt nie od­
niósł obrażeń.

Patrolowi zatrzymali tak­
sówkę przy Stevenson Ex­
pressway, w pobliżu Lake 
Shore. W taksówce znalezio­
no broń i inne kradzione 
przedmioty. Jak się oikazało 
Gilchrist skradł taksówkę w 
poniedziałek rano, z garażu 
Yellow Cab, 681 N. Green.

Gilchrist był kilkakrotnie 
aresztowany i oskarżony o ra­
bunki. Jedna sprawa toczy się 
w sądzie.

planów członkom rady, ma 
wziąć udział przewodniczący 
korporacji Madison Square 
Gardens, Alan Cohen.

Proponowany nowy stadion 
miałby powstać w Arlington 
Park, który należy do Madi­
son Square Garden Corp. Kie­
rownictwo drużyny Bears 
miałoby podpisać długotermi­
nowe odnajęcie.

Adw Griffin oznajmił, iż 
władze Arlington Heights 
szczególnie zainteresowane są 
stadionem zbudowanym dla 
drużyny Buffalo Bills w Or­
chard Par, N. Y„ przez powiat 
Erie, N. Y.

Stadion w Arlington miał­
by być rozmiarów takich sa­
mych jak w Orchard Parku, 
miałby tylko mieć więcej po­
mieszczeń bardziej luksuso­
wych.

W międzyczasie architekci 
ustalili iż przebudowanie sta­
dionu na Soldier Field z obec­
nych 55,000 miejsc na 80,000 
miejsc, jest możliwe. Plan 
przebudowy sporządzili trzej 
chic. architekci. Mayor Da­
ley miałby wybrać jeden z 
tych planów i ogłosić, by za­
trzymać Druż. Bears od wy­
najmowania stadionu w Arl­
ington Heights.

Założyciel i zarządca druży­
ny Bears, George S. Hałas Sr. 
oznajmił, iż Arlington Heights 
jest wybrane jako nr. 1 na bu­
dowę stadionu. Obecny kon­
trakt z Soldiers Field ważny 
jest do końca 1976 roku.

Hałas nadmienił, iż Lions z 
Detroit będą już grali w je­
sieni na nowym stadionie na 
80,000 miejsc, który zbudowa­
ny został w Pontiac, Mich.

Ubiegłej niedzieli po po­
łudniu setki mieszkańców Oak 
Forest wyszły na ulicę, — by 
wziąć udział w proteście prze­
ciw lekceważeniu przez wła­
dze bezpieczeństwa drogowe­
go.

Przed paru laty przedłużo­
no szosę na Central Avenue, 
pomiędzy 151 a 159 ulicą, nie 
umieszczając żadnych sygna­
łów świetlnych ani tablic — 
wskazujących dozwoloną 
szybkość na tym odcinku 
drogi. W ubiegłym tygodniu 
12-letnia dziewczynka zosta­
ła śmiertelnie uderzona przez 
auto, gdy przechodziła przez 
Central i 157 ul. Kilka szkół, 
biblioteka i budynek parku 
mieści się na Central.

Don Gorman, komisarz Dy­
stryktu Panku w Oak Forest, 
jeden z inicjatorów i przy­
wódców protestu oblicza, że 
1,000 osób wzięło udział w 
proteście,—policja natomiast 
oblicza tłum na 200 do 300 
osób.

Ulica pozostaje w jurysdy­
kcji Cook County Division of 
Highways. Od trzech lat — 
mówi Gorman — zarząd par­
ku i mieszkańcy południowe­
go przedmieścia domagają Się 
zainstalowania s y g n ał ó w 
świetlnych i ustawienia tab­
lic ostrzegających, — bezsku­
tecznie.

Na wszelkie zabiegi — u 
władz powiatowych otrzymy­
wano odmowną odpowiedź, a 1

wczęta pracują kilka miesięcy 
w Minneapolis, potem spro­
wadza się je do Chicago, stąd 
do Detroit i innych miast.

Aiderman Edward M. Bur­
ke (14 warda), który złożył 
w Radzie Miejskiej wniosek 
ustawy o ograniczenie tych 
lokali, powstających jak grzy­
by po deszczu, zamierza wy­
korzystać niektóre wyniki do. 
chodzeń komisji na przesłu­
chach w tej sprawie, przed 
Radą. Burke, żonaty, ojciec 
trojga dzieci mówi, że po zło­
żeniu wniosku otrzymał list 
anonimowy z pogróżkami re­
presji przeciw niemu i rodzi­
nie, jeżeli wniosek zostanie 
uchwalony. Autorzy piszą, że 
mają swoich ludzi w Dept. 
Policji. Podobne listy otrzy­
mali komendanci policji: po­
rucznik George Bicek, kie­
rownik wydziału walki z pro­
stytucją; Thomas Kerhan z 
posterunku przy Foster ul. i 
Thomas Hanley z posterunku 
Town of Hall, 3600 N. Hal- 
stedt.

W projekcie ustawy Burke 
sugeruje, by zobowiązano 
właścicieli lokali nudystów 
do rejestracji nazwisk i adre­
sów wszystkich klientów.

4-Letni Zginął
Alfredo Figueroa, lat 4, za­

mieszkały 2040 N. Spaulding, 
został śmiertelnie uderzony 
przez samochód Daniela Do- 
neseska. Donesesk cofał auto, 
żeby wjechać na parking — i 
twierdzi że nie widział chłop­
ca, który bawił się na ulicy, 
za samochodem.

Nieudana próba kradzieży 
pieniędzy z opancerzonego 
wozu Brink’s Co. skończyła 
się aresztowaniem bandyty, 
Murzyna, który uciekał kra­
dzioną taksówką, ale został u- 
jęty przez policję.

25-letni Melvin Gilchrist,— 
zam. 8001 S. Loomis jest o- 
skarżony o zbrojny napad.— 
Gilchrist jest byłym kierow­
cą taksówki.

Według relacji świadków i 
policji, napad miał następują­
cy przebieg: — Ciężarówka 
BrinJks’a z Fredem Kuhrmei- 
rem przy kierownicy i Ri­
chardem Proppogio — we­
wnątrz wozu zajechała przed 
hotel Belmont, 3172 N. She­
ridan, celem odebrania pie­
niędzy.

Kierowca zaparkował za 
rogiem, na Belmont, jak to 
zwykle robi, według zeznań 
zarządzającego hotelu, L. E. 
Sineskiego. Gdy Proppogio 
wysiadł i zatrzasnął za so­
bą drzwiczki, osobnik w ma­
sce podszedł i wymierzył w 
niego z rewolweru, żądając 
by otworzył drziwi.

Porppogio nie miał kluczy, 
a Kuhrmeier, który siedział 
jeszcze przy kierownicy, — 
zorientował się w sytuacji i 
zaczął cofać wóz.

Okradł i Zranił 
Swego Pracodawcę 
Pracownik restauracji Bur­

ger King, 4848 W. 87 ul. zra­
nił zarządcę lokalu i ulkradł 
z kasy $3,600. Gerald Luedt­
ke, lat 27, powiedział sierżan­
towi policji, Robertowi Hoop, 
że siedział przy biurku, gdy 
21-letni Wayne Ross zadał mu 
kilka ran szpikulcem do lo­
du, zabrał pieniądze z kasy 
ogniotrwałej i ostrzegł, — by 
Luedtke nikogo nie zawiada­
miał.

Rossa aresztowano w po­
bliżu restauracji, w dwie go­
dziny później. Luedtke prze­
wieziono do szpitala w Oak 
Lawn.

tymczasem dzieci padają ofia­
rą.

Gorman nie wie dokładnie 
ile osób zostało zabitych, ile 
rannych, ale wypadki zdarza­
ją się ciągle. Na wszystkich 
ulicach w Oak Forest przepi­
sowa szybkość dla samocho­
dów wynosi 20 mil na godzi­
nę. Tylko na Central, ponie­
waż to jest przedłużenie szo­
sy, zostawiono szybkość — 40 
mil na godzinę.

Grupa mieszkańców uda- 
je Się we wtorek, 13 maja 
do prezesa Rady Powiatowej, 
George Dunne, by złożyć na 
jego ręce petycję, podpisaną 
przez setki mieszkańców. Au­
torzy petycji żądają ograni­
czenia szybkości z 40 mil do 
25 mil na godzinę i zainsta­
lowania automatycznego syg­
nału świetlnego: — czerwone 
światło zapali się z chwilą, 
gdy pieszy naciśnie guzik.

W niedzielę demonstracje 
ograniczyły się do wymalo­
wania, białą farbą, znaków 
na skrzyżowaniu Central i 
157 ul. oraz umieszczenia 
trzech tabliczek z napisem 
“uwaga” na każdym Skrzy­
żowaniu wdłuż Central.

Policja Oa!k Forest regulo­
wała ruch demonstrantów, a 
w proteście wzięło także u- 
dział kilku polityków, m.in. 
senator stanowy — Donald 
Moore i poseł stanowy Ri­
chard Kelly, obaj z dystryk­
tu Oak Forest.

St. 
bu-

rozwoju PAV Frank 
George podkreślił, iż kierow­
nictwo ma nadzieję, że skle­
py te przyniosą rocznie co 
najmniej $100,000 dochodu, 
co byłoby 10 razy więcej niż 
miało dotychczasowe kierow­
nictwo.

Dochód tego rodzaju mógł­
by pozwolić na zwiększenie 
liczby i rozszerzenie progra­
mów pomocy lekarskiej i ba­
dań różnych chorób i kontu­
zji stosu pacierzowego i krę­
gosłupa.

Osoby, które posiadają 
wciąż dobre do noszenia ubra­
nia lub artykuły sprzętu do­
mowego, a których ich nie po­
trzebują mogą zatelefonować 
do PAV na numer telef. 638- 
0404 i rzeczy te zostaną przez 
organizację podjęte. Po prze­
sortowaniu tych rzeczy i po 
naprawkach zostaną one ro­
zesłane do sprzedaży do 10-u 
sklepów PAV, które znajdu­
ją się pod adresem 11311-15 
S. Michigan Ave,;4251-57 S. 
Kedzie Ave.; 3234 N. Clark 
Ul.; 1718-20 W. Chicago Ave.; 
310 W. 63-a Ulica; 3416 W. 
Roosevelt Rd.; 5604 W. Madi­
son; 3425-33 W. Madison; 212 
E. 43-a Ulica; 3514 S. Michi­
gan; 4049 S. State Ul. i 3831- 
47 W. Madison Ul.

że poprzednio Howard praco­
wał dla Businessmen for the 
Public Interest, Northwestern 
University i Law Enforce- 
Study Grup, po uzyskaniu 
subsydiów na badania sku­
teczności działań policji wsku­
tek zarzutów rzekomej bru­
talności policjantów.

Howard, absolwent Wydz. 
Prawa na Uniw. Harvard, od­
bywał także studia na Uniw. 
Michigan i pracował jako ad­
wokat dla Businessmen for 
The Public Interest i dla 
American Civil Liberties 
Union, zanim rozpoczął pracę 
dla Better Government As­
sociation. Policja prowadzi 
dochodzenia, ale dotychczas 
nie natrafiono na ślad napast­
ników.

Odznaczenia 
Dla Naukowców

Za osiągnięcia naukowe i 
wkład w rozwój polsko-fran­
cuskiej współpracy naukowej 
wysokie odznaczenia francu­
skie order “Palmy Akademi­
ckie” otrzymali polscy nau­
kowcy: prof. Roman Ney — 
wiceminister Nauki, Szkolni­
ctwa Wyższego i techniki 
oraz prof. Stanisław Pasyn­
kiewicz — rektor Politechni­
ki Warszawskiej. W imieniu 
prezydenta Republiki Fran­
cuskiej odznaczenia wręczył 
uczonym ambasador Francji 
w Polsce, Louis Dauge.

Radca Prawny BGA Ranny 
w Napadzie Rabunkowym

Robert Howard, rzecznik 
prawny Better Government 
Association, został obrabowa­
ny i postrzelony w niedzielę, 
w pobliżu Chicago Stadium.

32-letni Howard wracał z 
meczu koszykówki Chicago 
Bulls-Golden State Warriors 
na Stadionie i doszedł do 
parkingu przy 1610 W. May­
pole, gdzie zaparkował swój 
samochód. Nagle wyłonili się 
dwaj mężczyźni, prosząc go 
o 25 centów. W momencie, 
gdy Howard wyjmował swój 
pugilares, jeden mężczyzna 
chwycił go i trzymał, podczas 
gdy drugi wyjął rewolwer i 
oddał strzał. Howard, ranny 
w klatkę piersiową, zdołał 
przejść pół bloku do Mary 
Thompson Hospital, 140 N. 
Ashland Blvd., gdzie go opa­
trzono i przewieziono do szpi­
tala Rush-PrCsbiterian 
Luke’s. Stan rannego nie 
dzi obaw.

J. Terrence Brunner, 
rektor wykonawczy BGA, o- 
kreślił Howarda jako b. zdol­
nego adwokata, który został 
radcą prawnym BGA w 
kwietniu br. Brunner mówi,

miastach czy w rejonach pod­
miejskich przy ustalaniu dy­
wizji. Podział nowy nie wpro­
wadzałby zamieszania i od­
rębności, ale łączyłby razem 
poszczególne rejony posiada­
jące wspólne problemy spo­
łeczne.

Wikariusz stawałby się 
członkiem archidiecezjalnej 
rady doradców, według planu 
i w ten sposób wchodziłby do 
ścisłego grona doradców Ar­
cybiskupa.

Uprzedzające dokumenty 
rozdane 118 senatorom umiej­
scawiają ideę wikariuszy 
miejskich w oświadczeniach 
Vatican Council II Soboru 
ustalających rolę biskupa w 
diecezji.

Vaticane II głosi, iż biskup 
ułatwia widzenie się i dostęp 
księży do niego i sam ze swej 
strony szuka okazji do odwie­
dzania ich w ich miejscach 
pracy.

Kapłański komitet senacki, 
wysuwając projekt o nowych 
wikariatach z przewodniczą­
cym komitetu ks. Donaldem S. 
Bartoszek na czele stwierdza, 
iż w archidiecezji o obszarze 
tak rozległym jak Chicagoska, 
odwiedzanie parafii przez Ar­
cybiskupa jest prawie nie­
możliwe.

Projekt utworzenia wika- 
rialtów miejskich oznacza 
wstawienie kapłanów w re­
gularny kontakt z pośredni­
czącą grupą wewnętrzną, któ­
ra posiada łatwe kontakty ko­
munikacyjne z Arcybiskupem.

Senat Kapłański jest ofi­
cjalnym ciałem doradczym 
Arcybiskupa Kardynała John 
Cody. Wszyscy kapłani wcho­
dzący w skład senatu są wy­
bierani przez księży i diako­
nów za wyjątkiem jednakże 
dziewięciu “senatorów”.

Zebranie poniedziałkowe 
odbyło się w Dominican House 
of Studies pnr. 7200 W. Divi­
sion ul., w River Forest.

Funkcjonariusze Urzędu 
Skarbowego (Internal Reve­
nue Service) rozpoczęli do­
chodzenia lokali nudystów — 
“nudity parlors” w Chicago i 
na przedmieściach, badając 
ewentualność oszustw podat­
kowych. Inne agencje poszu­
kują dowodów udziału syn­
dykatu kryminalnego w in­
tratnym przedsiębiorstwie, 
jakim stały się lokale tego ro­
dzaju.

IRS korzysta z dowodów 
otrzymanych z Chicagoskiej 
Komisji Egzekutywy Prawa, 
która w ciągu 6-ciu miesięcy 
badała działalność lokali. Dy­
rektor komisji Stephen Schil­
ler potwierdził, że IRS otrzy­
mał potrzebny materiał, po 
stwierdzeniu przez komisję, 
że właściciele i kierownicy 
otrzymują od klientów duże 
sumy. Lokale te mają różne 
nazwy i różne funkcje. W 
niektórych nagie masażystki 
robią masaże, w innych ma­
nicure, jeszcze w innych są 
dancingi. Ponieważ wszystkie 
pracownice są nagie — okre­
śla się te lokale nazwą “nu­
dity parlors”.

Schiller mówi, że członko- 
kowie komisji nie wątpią, iż 
syndykat kryminalnych jest 
tajnym właścicielem niektó­
rych przynajmniej lokali, u- 
źywając swoich ludzi do za­
pewniania syndykatowi do­
chodu.

Gangsterzy korzystają z u- 
sług agencji talentów i mode­
lek, które werbują młode, ła­
dne dziewczęta do pracy. 
Właściciele lokali zawarli 
spółkę z bandą motocykli­
stów, niezależnych od syndy­
katu, do werbowania dziew­
cząt, nieraz wśród młodzieży 
uciekającej z domu rodziców. 
Motocykliści mają także za­
danie “utrzymania w ryzach” 
tych dziewcząt. Komisja 
stwierdziła, że niektóre dzie- 

Władze Arlington Heights Badają 
Możliwość Budowy Sport. Stadionu

Senat Kapłański Proponuje Podział 
Archidiecezji Na 12 Wikariatów

Weterani PVA Otwierają 10 
Oszczędnościowych Sklepów

Apelacja Barretta 
Odrzucona

Fed. sąd najwyższy odrzu­
cił apelację Edwarda Barret­
ta, b. klerka powiatu Cook, 
skazanego za łapownictwo o 
oszustwa powiatowe.

Sąd potwierdził wyrok, z 
7 marca 1973, skazujący Bar­
retta na 3 lata więzienia i 
$15,000 grzywny.
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Przedstawiciel miejcowości 
Arlington Heights, trustys 
David Griffin oświadczył w 
poniedziałek, iż władze mia­
steczka prowadzą intensywne 
badania na temat możliwości 
budowy nowego stadiom dla 
gier footbalowych.

Władze w szczególności ba­
dają jak inne miasta budowa­
ły i finansowały podobne sta­
diony w innych częściach kra­
ju. Griffin powiedział, iż ze­
brane dane z tych miast po­
zwolą radzie Arlington Hghts. 
na powzięcie decyzji, czy ma­
ją się podjąć budowy stadio­
nu na 80,000 miejsc dla chic. 
drużyny footbalowej Chicago 
Bears, na tym półn. zachod­
nim przedmieściu.

Griffin, który liczy lat 37 i 
jest adwokatem w śródmie­
ściu zaznaczył, iż władze 
Arlington Heights zdołały ze­
brać informacje na temat no­
wo zbudowanych stadionów 
dla drużyn Buffalo Bills, dla 
detroickich Lions i Raiders z 
Oakland.

Proponowany stadion spor­
towy dla Bears byłby zbudo­
wany przez miejscowość Arl­
ington Heights, które miało­
by sprzedać bondy i wówczas 
odnająć urządzenia Madison 
Square Garden Corp., lub 
drużynie Bears.

Przedstawiciele Madison 
Square Garden Corp, mają 
przedstawić obecne plany wraz 
z rysunkami architektów na 
zebraniu rady, które ma się 
odbyć 19-go maja. Wówczas 
rada ma dokonać szczegóło­
wych studiów odnośnie całej 
propozycji.

Przy przedstawianiu tych

6,000 malarzy pokojowych 
wyszło w poniedziałek na 
strajk, uderzając bezpośrednio 
w 300 firm obsługiwanych 
przez Stow, kontraktorów ma­
lowania i dekorowania domów 
i w przemysł budowlany.

Wprawdzie przedstawiciele 
przemysłu budowlanego 
oświadczają, iż strajk ten wy­
wiera mały wpływ na budo­
wnictwo ze względu na słaby 
ruch budowlany wogóle i z 
tej również przyczyny, iż ma­
larze normalnie są ostatnimi 
pracownikami przy pracach 
budowlanych.

W międzyczasie 10,000 ro­
botników konstrukcyjnych w 
całym stanie na terenie 30 
powiatów wróciło w ponie­
działek do pracy a to w re­
zultacie uzyskania 2-letniego 
kontraktu zawartego między 
Radą Pracowników Dystryktu 
Centralnego a dwoma stowa­
rzyszeniami budowlanymi.

Rada, która reprezentuje 
3,500 robotników uderzyła w 
przedsiębiorstwa budowlane 
dnia 2 maja. Stosownie do 
nowego kontraktu, robotnicy 
otrzymali podwyżkę stawki 
godzinnej o 80 centów w tym 
roku i o dalszych 70 centów 
w przyszłym roku, w dodatku 
do 63 centów w różnych ber.e- 
fisach. Obecnie stawka ich 
wynosi $7.42 na godzinę.

Kierownictwo Stow. Mala­
rzy i dekoratorów nakazało w 
poniedziałek swemu komite­
towi układów wstrzymać po­
zycję wynagrodzeń. Ofero­
wana podwyżka w wys. 55 
centów na godzinę była już 
za wysoka w obliczu dużego 
stanu bezrobocia, oświadczył 
Robert Ryan, przewodniczący 
komitetu" negocjacyjnego i 
prze w stowarzyszenia.

V/ poniedziałek, w różnych 
punktach miasta przy projek­
tach pokazały się pikiety. 
Strajk jednak nie spowodował 
kłopotów z innymi zawodami 
w budownictwie. Ryan powie­
dział, iż wstrzymano wszelkie

Strażnicy Opancerzonego Wozu 
Udaremnili Kradzież Pieniędzy 

Policja Ujęła Bandytę Po Krótkim Pościgu

Mieszkańcy Oak Forest Zabiegają 
o Nowe Przepisy Drogowe 

Na Niebezpiecznej Trasie Od Central 
Do 159-ej Ulicy

IRS Koncentruje Uwagę 
Na Lokalach Nudystów w Chicago 

Właściciele Czerpią Duże Zyski
z Intratnych Przedsiębiorstw

Senat kapłański wysunął 
w poniedziałek projekt po­
działu Archidiecezji Rzymsko­
katolickiej w Chicago na 12 
części, przy czym każda z nich 
miałaby miejskiego wikariu­
sza.

Miejski wikariusz miano­
wany byłby przez Arcybisku­
pa, który wybrałby jednego z 
trzech księży przedstawionych 
przez każdy z wikariatów po 
wyborach dokonanych przez 
księży.

Byłby to kapłan mieszkają­
cy w danym rejonie, który by 
cały czas mógł poświęcić na 
udawanie się z jednej parafii 
do drugiej, na zebrania para­
fialne z księżmi, na zebrania 
religijne i ludności świeckiej.

Nowych 12 dywizji, w od­
różnieniu do istniejących o- 
beonie ośmiu wikariatów czy 
rejonów nie mieszałyby się z 
wewnętrznymi dywizjami w

HOUSTON, TEX. — Na zdjęciu pięciu astronautów, którzy stanowić będą załogę pier­
wszego lotu orbitalnego, podczas którego nastąpi spotkanie i połączenie w orbicie dwóch 
rakiet, amerykańskiej z rosyjską. Wystrzał rakiet nastąpi w lipcu 1975 r. (UPI)

ANCHORAGE, ALASKA — W gorączkowym tempie 
budowany jest rurociąg na Alasce. Budowa nastręcza 
rozliczne trudności, które trzeba pokonywać. Na zdjęciu 
widzimy górzyste tereny “Brooks Mountain Range” na 
Alasce, przez które będzie przebiegał rurociąg. W oddali 
widoczny jest obóz, w którym mieszkają robotnicy i w 
którym zgromadzono ciężki ekwipunek. (UPI)


